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Jeszcze w tym roku wykorzystamy!

Dodatkowe 2 dni 
w o ln e  od  p ra c y

W A R S Z A W A  P AP . R ea lizu jąc  u ch w a lo n y  przez V I  Z ja zd  P o l-  sadam i, szczególn ie zaś baczyć, 
s k ie j Z jednoczone j P a r t i i R obo tn icze j p ro g ra m  spoleczno-gospo- b y  u dz ie la n ie  w o ln ych  d n i n ie 
darczy Rada P aństw a  na pos iedzen iu  w  d n iu  20 lip c a  1972 r. k o lid o w a ło  z n o rm a lną  d z ia ła l-  
u c h w a lila  na w n io sek  R ady M in is tró w , zg łoszony w  p orożu - nością za k ład ó w  pracy  i  zaspa- 
m ie n iu  z C e n tra ln ą  Radą Z w ią z k ó w  Z aw odow ych , d e k re t o do- k a ja n ie m  po trzeb  społeczeństwa, 
d a tko w ych  dn ia ch  w o ln y c h  od p racy . U d z ie lan ie  d oda tkow ych  d n i

Świat @ Polsce
W  Z W IĄ Z K U  z ju trz e js z y m  

Ś w ię tem  O drodzenia  p rasa w ie ­
lu  k ra jó w  p u b lik u je  a r ty k u ły ,  w 
k tó ry c h  zapoznaje  sw ych  czy tc l 
n ik ó w  z o s iąg n ię c iam i P o lsk i L u  
d o w e j w  dz ied z in ie  gospodar­
cze j, społecznej i  k u ltu ra ln e j.  W 
liczn ych  p u b lik a c ja c h  podkreś­
la  się w y b itn ą  ro lę  ja k ą  nasz 
k r a j  o d g ryw a  na a ren ie  m iędzy 
narodow ej.

Z OKAZJI Święta

Odrodzenia Polski ser­
deczne życzenia po­
myślności i dobrego 

wypoczynku 

składa zespół Redakcji 

„KURIERA  

SZCZECIŃSKIEGO”

P R O JE K T  tego d ek re tu  b y ł 
w cześn ie j ro z p a try w a n y  na 
w sp ó lnym  posiedzeniu  B iu ra  Po 
lityczn eg o  K C  PZPR , p re zyd iu m  
rządu  i p re zyd iu m  C e n tra ln e j 
R ady Z w ią z k ó w  Zaw odow ych .

J A K  in fo rm u je  rze czn ik  p ra ­
sow y rzą d u  —  20 bm . p re m ie r 
P io tr  Ja roszew icz p odpisa ł 
uchw a łę  R ady M in is tró w  pow zię  
tą  w  p orozu m ie n iu  z C R Z Z  w  
sp ra w ie  u dz ie la n ia  d od a tko w ych  
d n i w o ln y c h  od p ra cy  w  1972 r.

U ch w a ła , będąca a k te m  w yko  
n aw czym  d ek re tu  R ady P aństw a 
o d o d a tko w ych  d n ia ch  w o ln ych  
od p ra cy  —  s tw a rza  podstawę 
p ra w n ą  do p ra k ty c z n e j re a liz a ­
c j i  jego  postanow ień . P rz e w id u ­
je  ona, że p ra c o w n ic y  uspołecz 
n ion ych  za k ład ó w  p ra cy  o trz y ­
m a ją  ju ż  w  ty m  ro k u  d w a  do ­
d a tko w e  d n i w o ln e  od p racy , po 
up rzed n im  ic h  odp racow an iu .

D oda tkow e  w o ln e  d n i będą 
m o g ły  być w yko rzys ta ne  w y ­
łą czn ie  w  us ta lonych  z góry  te r 
m inach . Decyz ja  ta  s tw a rza  p ra  
c o w n ikom  w iększe  m o ż liw ośc i 
odpoczynku  i  re k re a c ji w  róż­
n ych  je j  fo rm a ch , a także poz­
w o li na z a ła tw ie n ie  sp ra w  oso­
b is tych  i ro d z inn ych . U s ta len ie  
szczegółowych fo rm , te rm in ó w  i 
harm on o g ram ów  u dz ie la n ia  d n i 
w o ln y c h  u ch w a ła  pozostaw ia  do 
d e c y z ji k ie ro w n ik ó w  za k ład ó w  
pracy, k tó rz y  m a ją  w  ty m  przed 
m ioc ie  ściśle  w sp ó łdz ia ła ć  z ra  
darn i za k ła d o w y m i. Jest o czyw i­
ste, że p rzy  p o d e jm o w a n iu  ta ­
k ic h  d e c y z ji muszą o n i k ie ro ­
w ać się o gó ln ie  u s ta lo n ym i za-

Dar z Francji
dla Muzeum 
Narodowego
K IL K A D Z IE S IĄ T  o b razó w , ry s u n ­

k ó w  i  fo to g ra fii znanego m a larza  
p o lsk iego  W ito ld a  P ru s zko w s k ieg o  
(d ru g a  p o ło w a  X I X  w .)  p rzek aza ła  
M u ze u m  N a ro d o w e m u  w W a rs za ­
w ie  ro d z in a  a r ty s ty  m ie s zk a ją c a  we  
F ra n c ji. W śród fo to g ra fii z n a jd u ją  
się m . in . re p ro d u k c je  cennych  po ­
z y c ji m a la rs k ic h . Z b ió r  o b e jm u je  
też d o k u m e n ty  d o tyczące życ ia  i 
tw ó rczości P ru s zko w s k ieg o .

M u ze u m  N a ro d o w e  w  W a rs za w ie  
g ro m ad zi obecn ie  pe łną  d o k u m e n ta ­
c ję  do ty czą ca  tw órczości W ito ld a  
P ru s zko w s k ieg o .

(D okończen ie  na s tr. 2)

Walki
w Wietnamie

L O N D Y N  P A P . W  p ro w in c ji 
Q uang T r i  n ie  u s ta ją  w a lk i m ię  
dzy s iła m i w yzw o le ńczym i a od 
d z ia ła m i a rm ii sa jgońsk ie j. 
M a ją  one n ie z w y k le  zac ię ty  
przebieg. L o tn ic tw o  USA prze ­
p row adza  zm asowane n a lo ty  na 
te ren y  k o n tro lo w a n e  p rzez N FW . 
T rw a ją  n a lo ty  na DRW .

Waldheim zwiedza 
Sastiirkandą

M O S K W A  P A P . P rze byw a ją ­
cy w  ZSRR z w izy tą  o fic ja ln ą  
sekre ta rz  gen e ra lny  O N Z, K u r t  
W a ld h e im  o dw ied z i dziś S am ar 
kandę. W  sobotę w eźm ie on 
u d z ia ł w  k o n fe re n c ji p rasow e j 
w  M oskw ie .

D Z łS  przed p o łudn iem , w  
p rzeddzień  Ś w ię ta  O drodzenia  
w  Sali R yce rsk ie j Prez. W R N  
zasłużonym  d la  ro zw o ju  Z ie m i 
S zczecińskie j wręczone zosta ły 
odznaczenia  państw ow e

(N azw iska  odznaczonych 
pod a jem y na s tr. 2).

R Ó W N IE Ż  dziś. o godz. 13 
na C m en tarzu  C e n tra ln y m  i  pod 
P o m n ik ie m  W dzięczności zosta-

D la  
-  d la
W T Y M  D N IU  każdego  

n ie m a l ro k u  nasze re  
fle k s je  p ośw ięca liśm y  

sp o jrzen iu  na p rzeby tą  d r  o 
gę. B y liś m y , podobn ie  ja k  
m ilio n y  ro d akó w , d u m n i z 
naszych dokonań  i  d um a  ta  
by ła  w  p e łn i uzasadniona.

ly  zaciągn ię te  honorow e w a rty  
Ludow ego  W o jska  Polskiego. 
N a tom ias t o godz. 14 pod P om ­
n ik ie m  W dzięczności składane 
będą w ieńce  i  w ią z a n k i k w ia ­
tó w . m iędzy in n y m i od w ładz  

p a r ty jn y c h  i  p ań s tw ow ych  w o­
je w ó d z tw a , za k ład ó w  pracy, 
o rg a n iz a c ji społecznych i  m ło ­
d z ieżow ych , społeczeństwa. W ie

(D okończen ie  na  s tr. 2)

k r a fu
s ie k ie

Lata . k tó re  dz ie lą  nas od o- 
gloszenia M a n ifes tu  P K W N , 
la ta  is tn ie n ia  i  ro z w o ju  P ol 
s k i L u d o w e j, p rz y n io s ły  na 
szemu n a ro d o w i w ie lk i,  
p ra w d z iw ie  h is to ryczny  do 
robek. Jest on n iezaprzeczal 
n y  i  n iep o dw aża ln y ; b ra liś ­
m y  wszyscy u d z ia ł w  jego  
tw o rze n iu , lecz dz iś  z całą  
św iadom ością  m u s im y  spój 
rzec na ten  dorobek  przede  
w s zys tk im  ja k o  na sumę 
m oż liw ośc i dalszego, a k ty w  
ńego d z ia łan ia . M u s im y  
nasz dorobek w yko rzys ta ć  
w  ce lu  m aksym alnego  p rz y ­
spieszenia społeczno-ekono­
m icznego ro z w o ju  k ra ju .

S praw dz ian , przed  k tó ­
ry m  obecnie s tanę liśm y, w y  
n ik a  z dw óch  przesłanek. 
Po p ierw sze  —  jesteśm y od 
osiem nastu m ies ięcy w  tra k  
cie dynam icznego i  ha rm o ­
n ijn eg o  b u d o w n ic tw a  socja­
lis tycznego d la  lu d z i i 
przez lu dz i. Po d ru g ie  — 
z n a jd u je m y  się zarazem  w  
tra k c ie  re w o lu c ji n au kow o- 
techn iczne j, k tó ra  ogarn ia  
coraz b a rdz ie j ca ły  św ia t. ■ 

IN T E N S Y F IK A C J A  prze ­
m ia n  w iodących  ku  s o c ja li­
zm o w i i  tem pa w szys tk ich  
k o n s tru k ty w n y c h  zastoso­
w a ń  re w o lu c ji n au kow o- 
tech n iczne j s tanow ią  n ie roz  
łączne p łaszczyzny sp raw ­
d z ian u , p rzed k tó ry m  ja k o

(D okończen ie  na s tr. 2)

❖  Odznaczenia d!a zasłużonych 
mieszkańców Z emi Szczecińskiej

❖  Warly honorowe pod pomnikami
❖  Okolicznościowy koncert Lipcowy 

w Świnoujściu
❖  Imprezy rozrywkowe >

JU T R O  — X X V I I I  u ro d z in y  P o lsk i L u d o w e j. P rz y s tro jo n y  
w  b ia ło -cze rw on e  i  czerwone f la g i Szczecin p rz y b ra ł u roczysty  
w yg lą d .
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Nagrody
państwowe

W  C Z W A R T E K  w  przede 
d n iu  Ś w ię ta  O drodzen ia  13 l 
w y b itn y c h  uczonych i  tw ó r  
ców  w y ró ż n io n y c h  zostało 
n ag rodam i p ań s tw ow ym i. 
N a uroczystość, k tó ra  o d ­
b y ła  się w  U rzędzie  Rady 
M in is tró w  p rz y b y li cz łon ­
ko w ie  n a jw yższych  w ładz  
p a r ty jn y c h  i  p ań s tw ow ych : 
E. G ie re k , H . Ja b ło ń s k i i 
P. Jaroszew icz. W śród la - 

w zn a la z ł się ró w n ie ż  
zespół p ro f. A  S łabońskicgo ' 
ze szczecińsk ie j WSR.

Przed świętem — o naszej pracy

Lepiej niż planowano
N A W E T  W  P O R ZE L IP C O W E J K A N IK U Ł Y  w a rto  znaleźć 

c h w ilę  czasu na le k tu rę  k o m u n ik a tu  GUS. O brazu je  on do­
robek z k tó rego  m ożem y być zadow o len i. Podstaw ow e wskaż 
n ik i ilu s tru ją c e  tem po p ra cy  życ ia  u tw ie rd z a ją  w  p rzekona ­
n iu , że w a rto  b y ło  p op racow ać d la  os iągn ięc ia  ta k ic h  re zu l­
ta tów .

W O K R E S IE  6 m iesięcy b r. 
p ro d u k c ja  g loba lna  p rzem ys łu  
zw ię kszy ła  się o 12,5 proc. w  po 
ró w n a n iu  z ty m  sam ym  o k re ­
sem ub. ro ku . O  zw iększen iu  p ro  
d u k c ji przede w szys tk im  zade­
cyd ow a ł w zros t w yd a jno śc i p ra ­
cy. W  w y n ik u  poważnego z w ię k  
szenia p ro d u k c ji n as tą p iło  um oc

Dwa dni wolne
(D okończen ie  ze s tr. 1) 

w o ln y c h  od p ra cy  w  poszczegól 
nych  zak ładach  p racy , lu b  weho 
dzących w  ich  skład  je dn o s t­
kach  o rg an iza cy jnych  uza leżn ia  
się od osiągania  przez n ie  na le  
ż y tych  w y n ik ó w  pracy, a w ięc 
przede  w s zys tk im  od w yko n a n ia  
p la n u  p ro d u k c ji i  usług, uzyska 
n ia  za łożonych re la c ji ekono­
m icznych  i  w s k a ź n ik ó w  finanso  
w ych , n ie  p rze kracza n ia  p lanow a  
nęgo funduszu  p łac  o raz zapew 
n ie n ia  p ra w id ło w e j o rgan iza ­
c j i  p racy, u m o ż liw ia ją c e j ra c jo ­
na lne  w y ko rzys ta n ie  czasu p ra ­
cy i k w a li f ik a c j i  p ra c o w n ik ó w  
oraz m aszyn i  u rządzeń.

Odznaczenia
(D okończenie  ze str. 1)

A k t u  d e k o r a c ji  —  o d z n a c z e n ia m  
p r z y z n a n y m i p rz e z  R a d e  P a ń s tw a  - 
d o k o n a li :  I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  
J a n u s z  B r y e h  o ra z  p rz e w o d n ic z ą c y  
P re z . W R N , S ta n is ła w  R y c h l ik .  O r ­
d e r  S z ta n d a ru  P ra c y  I  k la s y  p rz y z n a  
n o  H . G ie rz y ń s k ie m u ,  K r z y ż e  K o ­
m a n d o rs k ie  O rd e ru  O d ro d z e n ia  P o l­
s k i  — M . K u b ic k ie m u  i  W i. S ik o ­
rz e . K rz y ż e m  K a w a  i em skim  O rd e ru  
O d ro d z e n ia  P o ls k i o d z n a c z o n o : J . 
B a s iń s k ie g o , K ,  B o ro w ik a .  K .  B o ro ­
w ie c k ie g o , M . B u c k ie g o , M . C z u li­
r y k .  J . D m it r u k a .  I .  G o ro d n ię , Cz. 
G ra b o w s k ie g o . R . H n a tk o w a , H . K o  
« h a ń s k ie g o , A . M a r ty n o w ie z a , M. 
P a s tu s z e k , E . P o to c k ie g o , .1. S n u t ł-  
c z y ń s k ie g o , Cz. Ś c ie p u k a , T . T a r ­
n o w s k ie g o . A . W a rz e c h ę  i  A . W il ­
c z y ń s k ą . Z ło te  K r z y ż e  Z a s łu g i p r z y ­
z n a n o  18 o so b o m , s re b rn e  — 41 i 
b rą z o w e  — 15. P o n a d to  p o s ta n o w io ­
n o  u d e k o ro w a ć  o d z n a k ą  h o n o ro w ą  
i,Z a s łu ż o n y  P r a c o w n ik  R a d y  N a ro ­
d o w e j "  20 osób. W  s u m ie  o d z u a w o  
n y c h  z o s ta ło  113 m ie s z k a ń c ó w  w o j .  
s z cze c iń sk ie g o .

Imprezy
(D okończen ie  ze s tr. 1) 

ozorem w  ś w in o u js k im  a m fite a  
trze  odbędzie się w o je w ó d zk i 
k o n c e rt o ko liczno śc io w y w  w y ­
k o n a n iu  uczes tn ików  tegorocz­
nego F e s tiw a lu  A rtys tyczne go  
M łodz ieży  A k a d e m ic k ie j.

28 R O C Z N IC Ę  P K W N  obcho­
d z ić  będziem y w  c a łym  w o je ­
w ó d z tw ie  uroczyście  i  w  rados­
n y m  n as tro ju . W  Szczecinie u - 
rządzonych  będzie w ie le  a tra k ­
c y jn y c h  im p re z  k u ltu ra ln y c h .

W  sob o tę , 22 l ip c a  o  g o d z . 17 na 
e s t ra d z ie  w  P a rk u  K a s p ro w ic z a  w y  
s tą p i Z e s p ó ł P ie ś n i i  T a ń c a  . . ż y ­
w ie c “ , p o n a d to  — ró w n ie ż  w  p a r k u  
—  o d b ę d z ie  s ię  k ie rm a s z  k s ią ż k o w y  
x  in te r e s u ją c y m i n o w o ś c ia m i.  T a k ­
że  ju t r o ,  o go dz . 19 na  e s tra d z ie  
p r z y  H u c ie  . S z c z e c in “  w  S to łe z y n ie  
w y s tą p i  R e p re z e n ta c y jn a  O r k ie s t r a  
D ę ta  D O K P  o ra z  z e s p o ły  a r ty s ty c z ­
n e  D o m u  K u l t u r y  K o le ja rz a  z  wodo 
w is k ie m  p t. „ C e d y n ia “ . O te j s a m e j 
p o rz e  n a  W a ła c h  C h ro b re g o  z a p la n  o 
w a n o  k o n c e r t  ze s p o łu  m u z y c z n e g o  
J . W ilk a  z u d z ia łe m  s o l is tó w :  R o ­
n ę  G la n e a u  i  M u r lo n  H a r a ld  o ra z  
c z e c h o s ło w a c k ie g o  d u e tu  N ic k y  i 
T o n y .  O z m ie rz c h u  w  k i l k u  p u n k ­
ta c h  m ia s ta  p rz e w id z ia n o  n.a w o l­
n y m  p o w ie t r z u  p r o je k c je  f i lm ó w . 
W  D ą b iu  m o ż n a  o b e jrz e ć  „ C z ło w ie ­
k a  z  M —3“ , w  Z y d o w c a c h  — „ Ż o ­
n ę  d !a  A u s t r a l i jc z y k a “  o -a z  w  m i-  
m i- k in ie  p r z y  „ K o s m o s ie "  — p o l­
s k ie  k r ó tk o m e tr a ż ó w k i,  k tó ry c h  p ro  
J e k c je  o d b ę d ą  s ię  ró w n ie ż  w  W o je ­
w ó d z k im  D o m u  K u l t u r y  w  g o d z i­
n a c h  o d  10 d o  18. W ie c z o re m  n a  W  a 
Jach C h ro b re g o  o ra z  n a  e s t ra d z ie  w  
S to łe z y n ie  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  z a b a ­
w y  ta n e c z n e  — fe s ty n y .

R ó w n ie ż  w  n ie d z ie lę , 23 b m . o  go  
d z m ie  16 w  P a rk u  K a s p ro w ic z a  w y  
s tą p i Z e s p ó l P ie ś n i i  T a ń c a  H u ty  
v ,S z c z e c in " p re z e n tu ją c  p ro g ra m  p t. 
„ U k ło n  m in io n y m  d n io m “ . W ie c z o ­
r e m  p rz e w id z ia n e  są p r o je k c ie  f i l ­
m ó w  n a  w o ln y m  p o w ie t r z u  m ię d z y  
I n n y m i  w  Ż e le c h o w ie  (g o d z . 21) i 
w  m in i - k in ie  p r z y  „K o s m o s ie “  
• lo d ź .  21).

U C H W A Ł A  za le ca  z ró ż n ic o w a n ie  
fo rm  u d z ie la n ia  d n i w o ln y c h  ta k ,  a -  
b y  n ie  z a k łó c a ło  to  n o rm a ln e g o  c y ­
k lu  p r o d u k c y jn e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  
o ra z  d z ia ła ln o ś c i u s łu g o w e j p la c ó ­
w e k  u s łu g o w y c h . T a k  . n p . w  d u ­
ż y c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p r z e m y s ło ­
w y c h  d n i w o ln e  n ie  p o w in n y  b y ć  
u d z ie la n e  je d n o c z e ś n ie  c a ły m  z a ło ­
g o m , le cz  p o s z c z e g ó ln y m  w ydz ia ­
ło m , b ry g a d o m , lu b  z e sp o ło m . W e­
d łu g  h a rm o n o g ra m ó w  u w z g lę d n ia ją ­
c y c h  te c h n o lo g ic z n e  i o r g a n iz a c y j­
ne  w y m o g i p ro c e s u  p r o d u k c y jn e g o , 
a ta k ż e  p o tr z e b y  o d b io rc o  w. W  b u ­
d o w n ic tw ie  w o ln e  d n i p o w in n y  b y ć  
u d z ie la n e  w  o k re s a c h  po za  sezo­
n e m  b u d o w la n y m . P r a c o w n ic y  h a n ­
d lu  m og ą  k o rz y s ta ć  z w o ln y c h  d n i 
n p . w  p o n ie d z ia łk i ,  p r z y  czym  n ie  
m o ż e  to- p o w o d o w a ć  z a m y k a n ia  
s k le p ó w . P r a c o w n ic y  a d m in is t r a c j i  
m o g ą  o t r z y m a ć  d o d a tk o w e  d n i w o l 
r .e  w e d łu g  h a rm o n o g ra m ó w  z w o l­
n ie ń  p o s z c z e g ó ln y c h  p ra c o w n ik ó w ,  
ta k ,  a b y  u t r z y m a n a  b y ła  w  p e łn i 
n o rm a ln a  s p ra w n o ś ć  d z ia ła ln o ś c i 
ty c h  o g n iw  w  o b s łu d z e  o b y w a ie li .

U c h w a ła  n ie  o b e jm u je  p r a c o w n i­
k ó w ,  k tó rz y  ju ż  o b e c n ie  k o r z y s ta ją  
z  p r a w a  d o  d o d a tk o w y c h  d n i w o l­
n y c h  o d  p ra c y , a w ię c  p r a c o w n i­
k ó w  z a t ru d n io n y c h  w ' s y s te m ie  cz te  
r o  b ry g a d o w y m  o ra z  p ra c o w n ik ó w  
w  in n y c h  p rz e m y s ła c h , g d z ie  u s ta ło  
n e  z o s ta ły  p rz e z  R ad ę  M in is t r ó w  od  
m ie n n e  z a s a d y  u d z ie la n ia  d o d a tk o ­
w y c h  d n i  w o ln y c h  o d  p ra c y . P ra w o  
d o  d o d a tk o w y c h  d n i w o ln y c h  n ic  
p rz y s łu g u je  ró w n ie ż  p ra c o w n ik o m  
k o rz y s ta ją c y m  z u r lo p ó w  w y  p o c z y ń  
kow y<  h d łu ż s z y c h  n iż  26 d r . i  r o b o ­
c z y c h  o ra z  p r a c o w n ik o m  sezo-no-

n ie n ie  ro li p rzem ys łu  w  gospo­
darce n arodow e j.

N a  p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  ta k ż e  
to ,  iż  w  m in io n y m  p ó łro c z u  s p ra w ­
n ie j  n iż  z a z w y c z a j p rz e b ie g a ły  p r o ­
ce s y  in w e s ty c y jn e .

C ieszą u w id o c z n io n e  w  d łu g im  ze 
s ta w ie  l ic z b  o s ią g n ię c ia  r o ln ic tw a  
k tó r e  po  s tw o rz e n iu  o d p o w ie d n ie ! 
w a r u n k ó w , za c z y n a  p rz y n o s ić  o cze  
k iw a n e  e fe k ty  — z w ię k s z e n ie  h o d o ­
w l i  i s k u p u  (s k u p  m ię sa  z w ię k s z y ł 
s ię  w  p o ró w n a n iu  z p ie rw s z y m  p ó ł­
ro c z e m  1971 o p o n a d  29 p ro c ., co 
w y ra ż a  s ię  l ic z b ą  p rz e s z ło  939 ty s . 
to n ) .  O g ó ln a  zaś w a r to ś ć  p r o d u k tó w  
r o ln y c h  s k u p io n y c h  p rz e z  p a ń s tw o  
b y ła  w  m in io n y m  p ó łro c z u  aż o  25 

ty m ż e  o k re s ie

E F E K T Y , ja k ie  u zyska liśm y w  
d z iedz in ie  p ro d u k c ji, sp raw nego 
in w e s to w a n ia , w  ro ln ic tw ie  da ­
ły  odczuw ane przez ca łe  społe­
czeństwo s k u tk i w  d z iedz in ie  po 
praW y w a ru n k ó w  życ ia : w zrost 
p łac  re a lnych  o 5,7 proc. na je d ­
nego za trudn ionego  w  gospodar­
ce uspołeczn ione j, zw iększenie  
d ostaw  ry n k o w y c h , ożyw ien ie  
w  b u d o w n ic tw ie  m ieszkanio ­
w y m  (oddano do u ż y tk u  o po­
nad 18 proc. w ię ce j izb  ń iż  w  
p ie rw szych  sześciu m iesiącach 
1971 r.). To  ty lk o  k ilk a  p rz y k ła ­
dów  św iadczących  o system atycz 
ne j p o p ra w ie  s topy życ iow e j.

D z ię k i d ob re j p racy, osiągnę­
liś m y  w y n ik i,  k tó ry c h  n ie  po­
w s ty d z iłb y  się żaden k ra j.  E fe k ­
ty  dz ia ła ln o śc i na po lu  p ro d u k ­
c j i  p rz y n io s ły  szybko w y n ik i w

T R A N S M IS JE  Z  L O D Z I

22 B M . o godzin ie  9.55 P olsk ie  
R adio  w  p ro gra m ie  I  o raz  T V P  
tra n s m ito w a ć  będą przeb ieg  spot 
ka n ia  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i i  rzą 
du  z de lega tam i na Z lo t M ło ­
dych  P rz o d o w n ik ó w  P racy L Na 
u k i w  Lodzi.

H a  1er; 
gila  s ie b ie

(D okończen ie  ze s tr. 1)

n aród  s to im y. D yn am ika  na 
szego d z ia ła n ia  na każde j 
z tych  dw óch  p łaszczyzn za 
leży od w a lk i z czasem. D la  
tego m u s im y  m a ksym a ln ie  
opanow ać e konom ikę  czasu.

Dotychczasow e sukcesy tu 
re a liz a c ji p ro g ra m u  V I  
Z ja z d u  dowodzą, że stać 
nas n ie  ty lk o  na u trz y m a ­
n ie, a le i  na spotęgowanie  
tem pa, k tó re  os iągnęliśm y  
w  c iągu osiem nastu  m ies ię ­
cy. k tó re  u p ły n ę ły  od V II  
P lenum  K C  PZPR. S zybk i 
w zrost p ro d u k c ji p rzem yś la  
tve j, p ozy tyw n e  p rze m ia ny  
w  ro ln ic tw ie , w y ra ź n y  po­
stęp w  inw e s tyc jach , w  han  
d lu  zagran icznym  i  in nych  
dziedz inach  g ospoda rk i 
św iadczą o  ogrom nych , zna  
czn ie  w ię kszych  n iż  po­
p rze dn io  sądzono rezerw ach, 
po k tó re  w  in te res ie  każde 
go z nas trzeba  sięgać co­
ra z  b a rd z ie j zdecydow anie . 
Jest to  n iezbędne, pon ie ­
w aż chcem y w ię c e j za ra ­
b iać i  le p ie j żyć. Tym cza­
sem p rz y p o m n ijm y , że każ 
d y  p rocen t w z ro s tu  p łac re ­
a ln y c h  w ym aga  dostarcze­
n ia  na ry n e k  a r ty k u łó w  
w a rto ś c i 5 m ld  z ł.

M u s im y  w ię c  a k ty w n ie  
w y k o rz y s ty w a ć  w szys tk ie  
m ożliw ośc i zdyna m izo w a n ia  
ro z w o ju  spoleczno-gospodar 
czego k ra ju . Od tego za le ­
żeć będzie w y n ik  k o n fro n ta  
c j i  P o ls k i z nowoczesnością, 
z  s u ro w y m i w ym og am i 
św ia tow ego  w sp ó łzaw o d n ic ­

tw a . Jest to  dziś g łów ne  za 
dan ie  nas w szys tk ich  —  s ia r 
szych i  m łod ych  —  a jego  
re a liza c ja  jest naszym  św ię  
ty m  o b o w ią z k ie m „ wobec 
k ra ju , wobec O jczyzny.

N A  T Y M  P O L E G A  p a tr io  
ty z m  naszych d n i, p a tr io ­
tyzm  czasów rysu jącego  się 
coraz w y ra ź n ie j trw a łe go  
poko ju . P a trio tyzm  d n ia  d z i 
siejszego, to  dum a z P olsk i, 
k tó ra  coraz p ię k n ie j się roz  
w ija ,  to  praca d la  O jczyzny. 
P a trio ty z m  d n ia  dzis ie jsze­
go, to  g łęboka  św iadom ość  
tego, k u  czemu ja k o  naród  
zm ie rza m y  oraz tego, co 
trzeba  uczyn ić , aby tę  per­
spek tyw ę  u re a ln ić  i  p rz y ­
spieszyć. Nasze szanse i gwa  
ra n c je  tk w ią  w  b ra te rsk im  
sojuszu i  jednośc i ze Z w ią ż  
k ie m  R adzieck im , we w spół 
p ra cy  z pozos ta łym i b ra tn i­
m i p ań s tw am i soc ja lis tycz ­
n y m i i  so lida rnośc i z s ila m i 
postępu  we w spółczesnym  
św iecie . P og łęb ia  to  w  nas 
poczucie  w sp ó łod p ow ied z ia ł 
ności za re z u lta ty  zmagań  
na  g łó w n y m  m iędzyna rodo  
w y m  fro n c ie  w a lk i z im pe  
r ia liz m e m  o postęp i  socja­
lizm .

U m acn ia jąc  p a trio ty z m  
naszych  d n i, z n a jd z ie m y  no 
w e re ze rw y  i  m o ż liw o ś c i re  
a liz a c ji p ro g ra m u  p a r ti i,  no 
we s iły  napędowe s o c ja lis ty  
cznego ro zw o ju , notce ź ró ­
d ła  s iły  i  ro z k w itu  nasze j 
L u d o w e j O jczyzny, k tó ra  na  
ro d z iła  się p rzed d w ud z ie ­
s tu  o śm iu  la ty .

życ iu  codziennym , w  dom ow ych 
budżetach.

L E P IE J  w ię c  fu n k c jo n u je  na­
sza gospodarka, a le w ie le  jesz­
cze m am y do  zro b ien ia  w  p rze­
m yśle. ro ln ic tw ie  czy w  hand lu . 
S ystem atyczne usuw an ie  n iedo­
ciągn ięć pozw a la  nam  je dn a k  na 
w p e łn i uzasadnione p rześw iad ­
czenie o m oż liw ośc i coraz lep ­
szej p racy i lepszego życia- (e)

Wincenty Krasko
prezesem „Polonii“

W A R S Z A W A  P A P . 20 b m . o d b y ło  
s ię  p o s ie d z e n ie  p re z y d iu m  R a d y  N a ­
c z e ln e j T o w a rz y s tw a  Ł ą c z n o ś c i z P o 
lo n ią  Z a g ra n ic z n ą  „ P o lo n ia " .

P re z y d iu m  d o k o n a ło  w y b o ru  n o - 
w e g o  p re ze sa  to w a rz y s tw a . Z o s ta ł 
n im  c z ło n e k  R a d y  P a ń s tw a  i  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  s e jm o w e j K o m is j i  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  — W in c e n ty  K ra ś k o .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „D z iw o ż o n a "  z D a n ii  z 
d ro b n ic a .

m is  . .C ie c h o c m e k -Z d ró i"  z 
N o rw e g ii  z d ro b n ic a , 

m -s ..K o p a ln ia  K le o fa s "  z 
C a s a b la n k i z fo s fo r y ta m i.

m /s  .N e r “  ? L o n d y n u  w  b a ­
laśc ie .

m /s  . .N o w v  S ą cz " z A la b a n łi  
z ru d a

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K a p i ta n  Z ió łk o w s k i“  do  
F in la n d i i  ?. d ro b n ic a , 

m /s  . .M a ry n a rz  M ig a ła "  do  
F in la n d i i  z d ro b n ic a .

m -s . . lw o n ic z - Z d r ó j"  do  A n t ­
w e r p i i  z d ro b n ic a .

m /s „ S k ie r k a "  d o  R o tte rd a ­
m u  z d ro b n ic a

rn s . .Z ie m ia  W ia lk o o o ls k n "  
ze S w in o u iś c ia  d o  w l° c b  z w ę ­
g le m

s.'s .M a lb o r k “  d o  D a n ii z w ę ­
g lem .

m -s „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i  
do B e lg ii z w ę g le m .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  22 b m .:
s 's  ..T c z e w "  z D a n ii w  b a ­

la ś c ie .
s/s ..O p o le “  z N R F  w  b a la ś ­

c ie
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU  22 b m .:

N ie  p rz e w id u je  s ię

SPORT -  SPORT -  SPORT

W „meczu stulecia” stan 2 ,5 :2 ,5

Spasski przegrał V partię
R E Y K J A V IK  P AP . Dziś 

rozpoczę ła  się tu  p ią ta  p a r tia  
meczu szachowego b m is trzo ­
stw o  św ia ta  pom iędzy obrońcą  
ty tu łu  B orysem  Spaśskim  
(ZSRR) i  R obertem  F ischerem  
(U SA).

P rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  d o  m eczu  
F is c h e r  w y s u w a ł po d  ad re se m  o rg a  
n iz a to ró w  n o w e  ż ą d a n ia . M ię d z y  in ­
n y m i ż ą d a ł w y c is z e n ia  k a m e r  T V , 
z m ia n y  s a m o c h o d u  k tó r y  d o w o z i go 
do  h a l i  na  in n y ,  n o w e g o  p o k o ju  w  
h o te lu ,  w ię k s z e j i lo ś c i g a ze t a m e ry ­
k a ń s k ic h . w y b o ru  m ie js c a  p r z y  s to  
l i k u  s z a c h o w y m . O to  ty lk o  n ie lic z n e  
z  d z is ie js z y c h  żą d a ń  c h im e ry c z n e g o  
a r c y m is t rz a  U S A .

P u n k tu a ln ie  co  do  s e k u n d y  w  s a li 
p o ja w i ł  s ię  S p a s s k i, k tó r y  p r z y  p u ­
s ty m  s to lik u  w y k o n a ł  p ie rw s z y  ru c h  
(d4 ). F is c h e r  w  ty m  czas ie  s ie d z ia ł 
w  h a l lu .  P o  4 m in u ta c h  p o ja w i ł  s ię  
on , a b y  w y k o n a ć  r u c h  na  (f6 ).

P IĄ T A  p a r tia  meczu zakoń­
czyła  się po 28 ruchach  z w y -

B e s t s e l l e r  
w księgarniach

N IE W Ą T P L IW Y M  bestse lle ­
rem  w y d a w n ic z y m  b r. je s t „L e k  
sykon P W N “  —  50 tys. egz. 
b łyskaw iczn ie  z n ikn ę ło  z półek 
ks ięga rsk ich . W  tych  dn iach  do 
s tarczono do ks ięgarń  dalsze 30 
tys. egz., k tó re  s tanow ią  część 
n ak ła d u  d ru kow a n eg o  w  NRD.

W y d a w n ic tw o  dążyć będzie do 
stopn iow ego z a op a tryw an ia  księ 
g arń  w  tę  książkę. Co m iesiąc 
dostarczane będą k o le jn e  p a r tie  
n a k ła d u '„L e k s y k o n u  P W N “ . Do 
końca  br. ks ię ga rn ie  o trz y m a ją  
]ączn ie  250 tys. egz., co p ra w ­
dopodobn ie  n ie  zaspokoi jeszcze 
po trzeb  c zy te ln ikó w .

Dziewczyna
uratowała

tonącego mężczyznę
B IA Ł Y S T O K  P AP . W  K an a le  

B y s try m  w  A ug u sto w ie  podczas 
k ą p ie li zaczął tonąć mężczyzna, 
k tó rem u  pospieszyła z pom ocą 
18-le tn ia  m ieszkanka  tego m ia ­
sta — K ry s ty n a  K a lisz . D z ie lna  
d z iew czyna  w yd o b y ła  n ie p rz y ­
tom nego ju ż  mężczyznę z w ody, 
zastosowała m u sztuczne o d d y ­
chan ie  o raz zaop iekow a ła  się aż 
do p rz y b y c ia  lekarza. U ra to w a ­
n ym  o kaza ł się 7 5 - le tn i m iesz­
ka n ie c  A ug u s to w a  —  M ic h a ł 
Lech .

c ięstw em  Fischèra. S tan s p o t- ' 
k a n ia  2,5:2,5. ■'

Tereso Remiszewska
żegiuje tło mety!
N O W Y  J O R K  P A P . P o r »7. p ie rw ­

s zy  od  m ie s ią c a  R e d a k e ja  S p o r to w a  
P A P  o t r z y m a ła  w ia d o m o ś ć  o  p o l­
s k ie j  ż e g ia rc e , k tó ra  ja k o  je d n a  z 
t rz e c h  k o b ie t  u c z e s tn ic z y  w  tra n s ­
a t la n t y c k ic h  re g a ta c h  z P ly m o u th  
(A n g lia )  do  N e w p o r t  (U S A ) .

„ K o m o d o r a "  na sze j ż e g la rk i o d ­
k r y t o  na  ś ro d k u  A t la n t y k u  w  o d le  
g lo śe i p o n a d  1000 m il o d  N e w p o r t .  
N ie s te ty , n ie  u d a ło  s ię  z  n im  n a ­
w ią z a ć  łą c z n o ś c i r a d io w e j.

Z a ło g a  k u f a  p a tro lo w e g o  s tra ż y
p rz y b rz e ż n e j,  k tó ra  ro z m a w ia ła  *  
T . R e m is z e w s k ą  in fo r m u je ,  że ź ró d ­
ła  z a s ila n ia , a w ię c  p rą d n ic a  i  a k u ­
m u la to r y  na  „ K o m o d o rz e "  są n ie ­
z d a tn e  d o  u ż y tk u .  T o  w ła ś n ie  je s t  
p o w o d e m  m ilc z e n ia  n a s z e j ż e g la rk i.

Z  w ie lk im i  o w a c ja m i w ita n o  na  
m e c ie  re g a t w  N e w p o r t  k o n k u r e n t ­
k ę  R e m is z e w s k ie j — M a r ie -C la u d e  
F a u ro u x ,  k tó ra  na  s w o im  s lu p ie  
„ A lo a  V I I " ,  ja k o  p ie rw s z a  z k o b ie t  
p r z e p ły n ę ła  l in ię  m e ty . 2f i - le ln ia  
F ra n c u z k a  ja k o  14 u k o ń c z y ła  r e ­
g a ty , k tó re  c iią  n ie j t r w a ły  32 d n i  
22 g o d z in y  i 51 m in u t .  F ra n c u z k a , 
w e d łu g  n ie o f ic ja ln y c h  o b lic z e ń , je s t  
na  d r u g im  m ie js c u  - w  p u n k ta c j i  gę 
n e ra ln e j po  p ro w iz o ry c z n y m  o b lic z e  
n iu  w s p ó łc z y n n ik ó w  h a n d  i ca po  w y  oh . 
N a p ie rw s z y m  m ie js c u /  ró w n ie ż  po  
w s p ó łc z y n n ik u , z n a jd u je  s ię  b r y t y j ­
s k i ja c h t  „ B in k ie  11“  d o w o d z o n y  
p rz e z  k a p ita n a  H ik e  M c M u lłe n , k tó ­
r y  z a w in ą ł do  p o r tu  w  ś ro d ę .

N a  m o rz u  ż e g lu ją  je szcze  33 ja c h -

JAK MINĄŁ 
WEEKEND?

J A K  M IN Ą Ł  W E E K ­
EN D ? — to  it:tzw a  n o w e j 
a k c ji „K u r ie ra  Szczecińskie 
go " i  C e n tru m  In fo rm a c ji 
T u ry s ty c z n e j w  Szczecinie. 
C hcem y, w sp ó ln ie  zaciąg­
nąć o p in ii naszych C zy te l­
n ik ó w  na  tem a t szczeciń­
sk ich  ośrodków  n ied z ie ln e ­
go w ypoczynku . C hcem y się 
dow iedz ieć, ja k  b y ły  one 
zaopatrzone, czy n ie  m ie ­
liśc ie  P aństw o k ło p o tó w  z 
dojazdem  na basen ką p ie ­
lo w y  łu b  do ja k ie jś  p ob lis - 
s k ie j m ie jscow ości w y p o ­
czyn kow e j, ja k  w y g lą d a ły  
tam  s a n ita ria ty  itp .

W  każdą n iedz ie lę  na W a 
sze w yp o w ie d z i czeka d y ­
ż u rn y  re p o rte r p rzy  te le fo ­
n ie  n r  428-32 i  428-33 od 
godz. 19 do  21.

C Z E K A M Y  N A  W A S ZE  
O P IN IE !
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O  g ë S É B * , Æ &

ZN A M Y  ju ż  p ropozyc je  
pod s taw o w ych  gospodar­
czych p ro p o rc ji i  w ie lk o ś ­

c i za tw ie rdzonego  w ie lo le tn ie g o  
p la n u  ro z w o ju  k ra ju  w  la tach  
1971— 1975. Za p u n k t w y jś c ia  
p rz y ję liś m y  zw iększen ie  w  1975 
r. fun d uszu  spożycia  o ponad 39 
p roc. w  s tosunku  do ro k u  1970. 
S tw o rz y liś m y  w ię c  re a lną  szan 
sę. aby zagadn ien ia  w zros tu  
s top y  życ io w e j s ta ły  się c z y n n i­
k ie m  d e te rm in u ją c y m  gospodar 
cze p ro p o rc je  p lan u , a n ie  b y ły , 
ja k  się zd arza ło  —  w y n ik ie m  
ty c h  p ro p o rc ji,  a  w ię c  spraw ne  
d z ia ła n ie  o rg an izm u  ca łego pań 
s tw a .

Do końca  1975 r. w z ros t do ­
chodu  narodow ego p o w in ie n  
w yn ie ść  ok. 40 proc. Z a k ła da  
się, że p łace re a lne  p ra c o w n i­
k ó w  za tru d n io n y c h  w  gospodar 
ce uspo łeczn ione j zw iększą  się 
o  co n a jm n ie j 18 proc. W zrost 
ten  będzie p ra w ie  d w u k ro tn ie  
w yższy  od m in ionego  5 -lec ia  i 
n ie m a l ta k i sam ja k  w  ca łym  
d z ies ięc io le c iu  1961— 1970. Id e n ­
tyczne  tem po  m a ją  osiągnąć 
ró w n ie ż  dochody re a lne  ro ln i­
kó w .

W A Ż N Y M  e lem en tem  p op ra ­
w y  p oz io m u  życ ia  społeczeń­
s tw a  je s t w e jśc ie  w  w ie k  p ro ­
d u k c y jn y  w  la tach  1971—̂ 1975 
o ko ło  3,5 m in  m łodz ieży. W  k w a  
l if ik a c ja c h  m łodz ieży  is tn ie je  
re a lna  szansa p rzysp ieszen ia  go 
spodarczego ro z w o ju . Ich  w y k o  
rzys ta n ie  w ym ag a  je d n a k  u zy ­
ska n ia  1,8 m in  n ow ych  m ie jsc  
p racy . P rz e w id u je  s ię  uzyskać 
je, n ieza leżn ie  od n o w y c h  in w e  
s ty c ji,  także  i poprzez w z ro s t za 
t ru d n ie n ia  na d ru g ie j i  trze c ie j 
zm ian ie  o raz ro z w ó j usług. 
W s k a ź n ik i dotyczące obu tych  
dz ied z in  n ie  są jeszcze zadow a­
la jące.

W reszc ie  na w z ros t s topy ży 
c io w e j w p ły n ie  rozszerzen ie  spo 
życ ia  zb io row ego  o ok. 38,5 
proc., ro z w ó j us ług  —  n ie  m n ie j 
n iż  o 48 p rocen t, zw iększen ie  
św iadczeń  na rzecz e m e ry tó w , 
re n c is tó w  i  ro d z in  w ie lo d z ie t­
nych.

K o n s e k w e n c j ą  p rz e w i­
dzianego w zros tu  docho­
d ó w  p ien ię żn ych  lu dn o śc i 

je s t je d n a k  konieczność d oko ­
n an ia  s tosunkow o  szyb k ich

z m ian  w  s tru k tu rz e  p ro d u k c ji.  
A n a liz a  p o p y tu  w yka za ła , że po 
trze b y  naszego społeczeństwa zo 
staną zaspokojone  wówczas, gdy 
1/3 p rz y ro s tu  d os ta w  będą s ta ­
n o w iły  p ro d u k ty  żyw nościow e, 
a w  2/3 a r ty k u ły  konsu m p cy jn e  
pochodzenia  przem ysłow ego.

D la teg o  też —  p rzy  w s k a ź n i­
k u  w z ro s tu  p ro d u k c ji p rzem ysło  
w e j ogó łem  o 50,2 p roc. —  p rzy  
ję to  re la ty w n ie  w iększe  p rz y ­
spieszenie p ro d u k c ji p rze m ys ło ­
w ych  to w a ró w  k o nsu m p cy jn ych  
(tzw . g ru pa  B) w  p o ró w n a n iu  z 
p ro d u k c ją  d ó b r in w e s ty c y jn y c h  
(tzw . g rupa  A ). Zgodn ie  z za ło ­
że n ia m i, p ro d u k c ja  g ru p y  B  ma 
w zrosnąć  w  la tach  1971— 1975 o 
o ko ło  43.4 proc.

Z  p u n k tu  w id ze n ia  potrzeb , 
m a n e w r ten  będzie ogran iczony 
re a ln y m i m o ż liw o ś c ia m i in w e s ty  
c y jn y m i.  S tąd też p rz y  rozdz ia le  
ty c h  ś ro d k ó w  in w e s ty c je  p rze ­
m ys łow e  ogółem  rosną, w  s to ­
s u nku  do la t  1966— 1970, o b l i ­
sko 60 p roc. N a jw ię k s z y  w zros t 
p ro d u k c ji nas tąp i w  n rzem yśle  
e le k tro m a szyn o w ym  o 75,3 p ro c .: 
w  p rze m yś le  ch em icznym  o 63,8 
p ro c .; p rzem yś le  m e ta lu rg ic z ­
n ym  o 45,8 prefc., le k k im  o 44,7 
p ro c .; m in e ra ln y m  o 43,2 proc. 
i  p a liw o w o -e n e rg e ty c z n y m  o 
37,2 proc. W  p rze m yś le  maszyno 
w y m  ja k o  g łów ne  zadanie  uzna 
no w z ro s t p ro d u k c ji sp rzę tu  go 
soodarstw a  dom owego, samocho 
d ó w  osobow ych  itp . P odobnie  
p r io ry te to w o  p o tra k to w a n o  p ro  
d u k c ję  e k spo rto w ą  oraz te dzie

d ż in y  p rze m ys łu  m aszynowego, 
e le k tro n ik i i  e le k tro te c h n ik i,  k tó  
re  w  znacznej m ie rze  d ecyd u ją  
o nowoczesności p ro d u k c ji całe 
go p rze m ys łu . W y n ik a  to  m ię ­
dzy  in n y m i z chęci i  m o ż liw ośc i 
ro z w o ju  m ięd zyna ro d ow e j spe­
c ja liz a c ji i  k o o p e ra c ji p ro d u k ­
c ji.

W N A S Z Y C H  w a ru n k a c h  na 
d e r is to tn e  znaczenie  m a 
ro z w ó j p ro d u k c ji ro ln e j.  

P rz e w id u je  się, że do końca  
1975 r. p ro d u k c ja  ro ln a  p o w ię k  
szy się o 19,3— 21,2 p roc. Jest to  
zam ie rzen ie  tru dn e . Ś w iadczy  o 
ty m  choc iażby  fa k t.  że w  m in io  
n ym  5 -le c iu  os iągn ię to  w  p o l­
s k im  ro ln ic tw ie  w z ros t p ro d u k ­
c j i  g lo b a ln e j ty lk o  o 9,2 proc. 
M im o  to  is tn ie je  w ie le  p rzes ła ­
n ek  d ecyd u jących  o  rea lnośc i 
tego p lan u . N a ukończen iu  są 
m . in . p race  nad  ko m p lekso ­
w y m  system em  zw ię ksza jącym  
m a te r ia ln e  za in te re sow an ie  ro z­
w ija n ie m  p ro d u k c ji ro ln e j.

K O N S E K W E N C JE  założeń p la  
nu  gospodarczego do 1975 ro ku , 
dotyczą  w  is to tn e j m ie rze
h a n d lu  zagran icznego. Na
la ta  1971— 1975 p rz y ję to  w ięc 
w zros t o b ro tó w  h a n d lu  za ­
g ran icznego o 57 proc. (ekspor­
tu  55 proc., im p o rtu  60 proc.). 
Pod ty m i o g ó ln y m i w s k a ź n ik a ­
m i k ry ją  się m ięd zy  in n y m i na­
s tępu jące  m e ry to ryczn e  założe­
n ia :

1) W zras ta  w y ra ź n ie  ro la  i 
m ie jsce  w y ro b ó w  p rze m ys łu  e­

Nasze miejsce
we wspólnocie
socjalistycznej

T~"\E C Y D U JĄ C Y M  fa k te m  o k re  
s ta jącym  nasze m ie jsce  w  

św ie c ie  je s t p rzyna leżność P o l­
s k i do w s p ó ln o ty  p ań s tw  soc ja ­
lis ty c z n y c h . Sojusz i b ra te rska  
w sp ó łp raca  ze Z w ią z k ie m  Ra­
d z ie c k im  i in n y m i k ra ja m i 
w s p ó ln o ty  so c ja lis tyczne j, zapew 
n ia  bezp ieczeństw o i  n ie n a ru ­
szalność naszych g ra n ic  o raz od 
g ry w a  is to tn ą  ro lę  w  p rzysp ie ­
szeniu  ro z w o ju  gospodarczego 
E o lsk i. Ja ko  cz łonek  w spó lno ty  
so c ja lis tyczne j a k ty w n ie  uczest­
n ic z y m y  w  w a lce  o p o k ó j, od­
prężenie , i bezp ieczeństwo e u ro ­

p e jsk ie . D z ię k i te m u  k ra j nasz 
a k ty w n ie  k s z ta łtu je  p o li ty k ę  
europe jską , o d g ryw a  ro lę  zgod­
ną z p ozyc ją  P o lsk i na a ren ie  
m ię d zyna ro d ow e j. Z d a je m y  so­
b ie  spraw ę z tego, iż  ro la  ta  
będzie ty m  w iększa , im  w ię k ­
szy będzie w k ła d  P o lsk i do 
w sp ó lno ty  so c ja lis tyczne j.

U m acn ia n ie  jednośc i i pog łę ­
b ia n ie  w sp ó łp ra cy  p a ń s tw  w spół 
noty  soc ja lis tyczne j s tanow ią  
p od s taw o w y k ie ru n e k  d z ia łan ia  
i  skuteczności p o ls k ie j p o li ty k i 
zagran iczne j. Jest to  te ra z  i na

przyszłość podstaw a p o ls k ie j po 
l i  t y k i zagran iczne j.

S Z C Z E G Ó LN E  znaczenie p rzy  
w ią z u je m y  do pog łę b ien ia  so ju ­
szu i w sp ó łp racy  ze Z w ią z k ie m  
R a dz ieck im . P o lsko -rad z ie ck ie  
s tosu n k i p o lityczn e , gospodarcze, 
n a u kow o-te ch n iczn e  i  k u ltu ra ln e  
s tan o w ią  p rz y k ła d  p ra w d z iw ie  
b ra te rs k ie j w sp ó łp ra cy  naszych 
narodów , przynoszące j ko rzyśc i 
o bu  s tronom .

D w u s tro n n e  s tosu n k i P o lsk i 
ze Z w ią z k ie m  R adz ieck im  i  in ­
n y m i k ra ja m i so c ja lis ty c z n y m i 
s p rz y ja ją  p o g łę b ia n iu  w ie lo s tro n  
n ych  fo rm  w sp ó łp racy  i w sp ó ł­
d z ia łan ia . Szczególne znaczenie 
p rz y w ią z u je m y  do u m a cn ia n ia  
U k ła d u  W arszaw skiego, decydu ­
jącego c z y n n ik a  p o k o ju  w  E uro  
pie.

Dużą wagę p rz y w ią z u je m y  do 
ro z w o ju  s tosu n ków  z N ie m iec­
ką  R e p u b lik ą  D em okra tyczną . 
Zd ecyd o w an ie  pop ie ra m y je j 
w a lk ę  o m iędzyna rodow e  uzna­
n ie  zgodnie  z p ra w e m  m ięd zy ­
n a rod ow ym . R a ty fik a c ja  u k ła ­
d ów  m iędzy  ZSRR a N R F  oraz

m ięd zy  P olską  a N R F  oraz 
w e jśc ie  w  życ ie  czterostronnego 
p orozu m ie n ia  w  sp ra w ie  B e r l i­
na zachodniego, a także  porożu  
m ień  z a w a rty c h  w  z w ią z k u  z 
ty m  m ięd zy  obom a p ań s tw am i 
n ie m ie c k im i i N R D  a Senatem  
B e r lin a  zachodniego, o tw ie ra  
drogę do  n o rm a liz a c ji s tosun­
k ó w  m ięd zy  obom a p ań s tw am i 
n ie m ie c k im i o raz m iędzy N R D  
a w s z y s tk im i p a ń s tw a m i zachód 
n im i. P o lska  p op ie ra  p ro je k t 
p rz y ję c ia  obu p a ń s tw  n iem ie c ­
k ic h  do  O N Z . O grom ne  znaczę 
n ie  d la  ro z w o ju  k o n ta k tó w  m ię  
d z y lu d z k ic h  o raz zdynam izow a  
n ia  w sp ó łp ra cy  m ięd zy  P o lską  a 
N R D  m ia ło  o tw a rc ie  z d n ie m  1 
s tyczn ia  b r. g ra n ic  m ięd zy  obo­
m a p ań s tw am i.

D U Ż O  U W A G I pośw ięcam y 
ro z w o jo w i w szechs tronnych  sto 
su nkó w  z C zechosłow acją  —  na 
szym  p o łu d n io w y m  sąsiadem. 
W  całe.] rozc iąg łośc i p op ie ra m y  
s tan o w isko  C zechos łow ac ji w  
sp ra w ie  uznan ia  u k ła d u  m ona­
ch ijs k ie g o  za n iew ażn y  od  sa­
mego począ tku.

lek trom aszynow ego . E k s p o rt ma 
szyn i, u rządzeń p o w in ie n  w zros  
nąć o ponad 60 proc., a ic h  im ­
p o r t  o ponad 57 proc.

2) Obecna koncepc ja  ro z w o ju  
g ospoda rk i w ym aga  w zros tu  po 
dąży su row ców . D la tego, p o m i­
m o in te n s y f ik a c j i ekspo rtu  w ę ­
g la  kam iennego, s ia rk i,  m ied z i, 
im p o rt  ru d  żelaza. w y ro b ó w  
h u tn iczych , ro p y  n a fto w e j, ce lu  
ło z y  itd . będzie p rzew yższa ł 
ekspo rt.

3) B ędz iem y d ą ż y li do z w ię k  
szenia ekspo rtu  ty c h  a r ty k u łó w , 
k tó re  z a jm u ją  obecnie  trw a łą  
p ozyc ję  na  ś w ia to w y c h  ry n ­
kach.

4) Za łożony  w z ro s t s topy ży­
c io w e j o p ie ra  s ię  w  części na 
zw ię ksze n iu  im p o rtu  to w a ró w  
ry n k o w y c h  o raz su ro w ców  do  
ic h  p ro d u k c ji.  P rz e w id u je  się,' 
że im p o r t  to w a ró w  ry n k o w y c h  
re a liz o w a n y  ty lk o  bezpośrednio  
p rzez M in is te rs tw o  H a n d lu  W e­
w n ętrzne go  w zrośn ie  o  o ko ło  76 
proc.

N a da l n aszym i n a jw a ż n ie j­
szym i p a r tn e ra m i h a n d lo w y m i 
pozostaną k ra je  so c ja lis tyczne , 
na  k tó re  p rzyp ad a  obecnie  ca 
2/3 o b ro tó w  po lsk iego  h a n d lu  za 
granicznego. Szczególnie duży 
n ac isk  k ła d z ie m y  na  ro z w ó j in ­
te g ra c ji w  ram ach  R W PG . Is to t 
ną  ro lę  odegra ko op erac ja  p ro ­
d u k c ji ,  ro z w ija n a  z b ra tn im i 
k ra ja m i i  w ysoko  u o rzem ys ło - 
w io n y m i p a ń s tw a m i k a p ita lis ty ­
czn ym i.

D a lszem u zac ieśn ien iu  u le g ły  
nasze s tosu n k i z W ę g ra m i, R u ­
m u n ią  i  B u łg a rią , is tn ie ją  jesz­
cze duże re z e rw y  do b a rd z ie j 
dynam icznego ks z ta łto w a n ia  te j 
w sp ó łp racy , zw łaszcza w  dz iedz i 
n ie  gospodarczej.

W ięzy  b ra te rs k ie j p rzy ja źn i,' 
w sp ó łp ra cy  i  pom ocy łączą nas 
z D em o kra tyczn ą  R e p u b lik ą  
W ie tn am u . N ie zm ien n ie  p op ie ra  
m y  bohate rską  w a lk ę  narodo ­
w o -w yzw o le ń czą  n a rod ów  In d o  
ch in  i  d z ia ła n ia  na rzecz p o ko jo  
wego u re g u lo w a n ia  k o n f l ik tu  
w ie tnam sk iego .

B ie rzem y  a k ty w n y  u d z ia ł w  
p racach  R W P G , wnosząc is to t­
n y  w k ła d  w  w y p ra c o w a n ie  w ie  
lo s tro n n ych  i  d w u s tro n n y c h  
fo rm  w sp ó łp racy . W  o pa rc iu  o 
ko m p lekso w y  p ro g ra m  ro z w o ju  
in te g ra c ji so c ja lis tyczne j P o l­
ska d z ia ła  w  k ie ru n k u  zw iększę  
n ia  ro li k o op e rac ji i  spec ja liza ­
c j i  p ro d u k c ji w sp ó lnych  in w e ­
s ty c ji i p rz e p ły w u  nowoczesnej 
te ch n o lo g ii w e  w szys tk ich  dz ie ­
d z inach  gospodarki.

P o l i t y k u  p o k o p  
I  w s p ó ł p r a c y

P O D S T A W O W Ą  zasadę p o l- 
■ sk ie j p o l i ty k i zagran iczne j 

okreś la  nasz s o c ja lis tyczny  u - 
s tró j społeczny, n ien a ru sza ln y  
so jusz ze Z w ią z k ie m  R adziec­
k im  i in n y m i p a ń s tw a m i w spół 
n o ty  soc ja lis tyczne j, poparc ie  
d la  a n ty im p e ria lis ty c z n y c h  s ił 
na  ca łym  św ie c ie  oraz p o k o jo ­
w a  w sp ó łp raca  ze w s z y s tk im i 
p a ń s tw a m i n ieza leżn ie  od ich  
u s tro ju  społecznego.

Z a jm u je m y  jasne , p ry n c y p ia l­
ne s tanow isko  we w szys tk ich  
w ażnych  p ro b le m a ch  p o li tv k i 
m ię d zyna ro d ow e j. Znane jes t 
s tan o w isko  P o lsk i wobec w a lk i 
n a ro d o w o -w y z w o le ń c z e j n a ro ­
d ó w  In d o c h in  i  wobec iz ra e l­
s k ie j a g re s ji na k ra je  a rabsk ie . 
Z n a jd u je m y  się w  p ie rw szym  
szeregu rz e c z n ik ó w  d e k o lo r iz a - 
c j i  w  A fry c e ;  w ia d om o  p o  czy­

je j s tro n ie  są nasze sym pa tie  
w  A m eryce  Ł a c iń s k ie j.

G Ł Ó W N Y M  polem  a k ty w n o ­
ści p o lsk ie j p o li ty k i za gran icz­
ne j je s t je d n a k  E uropa, z k tó ­
re j lo sam i n ie ro z e rw a ln ie  z w ią ­
zane są nasze w łasne  losy. 
W raz  ze Z w ią z k ie m  R a dz ieck im  
i in n y m i p a ń s tw a m i soc ja lis tycz  
n ym i, od w ie lu  la t p o d e jm u je ­
m y ko nse kw e ntn e  w y s iłk i na 
rzecz s tw o rze n ia  na k o n tyn en c ie  
e u ro p e js k im  system u zb io ro w e ­
go bezp ieczeństw a i w spó łp racy . 
Na trw a le  do d o rob ku  e u ro p e j­
sk ie j m y ś li p o lity c z n e j w eszły 
ta k ie  p o lsk ie  p ro je k ty , ja k  p lan  
s tre fy  beza tom ow e j i og ran iczo ­
nych  zb ro jeń  w  E u ro p ie  środ­
k o w e j, czy p la n  zam rożen ia  
z b ro je ń  a to m o w ych  w  ty m  sa­
m ym  re jo n ie . W  1964 r. na sesji 
O N Z  w y s u n ę liś m y  p ro po zyc ję  
z w o ła n ia  e u ro p e js k ie j k o n fe re n ­

c j i  w  sp ra w ie  bezp ieczeństwa i 
w sp ó łp racy . In ic ja ty w a  ta  zo­
s ta ła  następn ie  ro zbudow ana  ja  
ko  w sp ó lna  in ic ja ty w a  w szys t­
k ic h  p ań s tw  U k ła d u  W arszaw ­
skiego.

D yp lo m a c ja  po lska  od w ie lu  
la t  ko nse kw e n tn ie  p rzyczyn ia ła  
się do p ozyskania  z w o le nn . .ów  
d la  te j k o nce pc ji. W yko rzys tyw a  
liś m y  w  ty m  ce lu  sw o je  dobre  i 
p o m yś ln ie  ro z w ija ją c e  się ko n ­
ta k ty  z w ie lo m a  p a ń s tw a m i za­
ch o d n im i. N a leży  tu  w y m ie n ić  
zw łaszcza F ranc ję , z k tó rą  łą ­
czy nas t ra d y c y jn a  p rzy ja źń  i 
k o n s tru k ty w n a  w spółpraca  w  
różnych  dz iedz inach . P om yśln ie  
ro z w ija ją  się nasze stosunki z 
p a ń s tw a m i s ka nd yna w sk im i.

T ~ \O N IO S Ł E  znaczenie n ie  ty l 
-■ - 'k o  d la  b ila te ra ln y c h  stosun 

k ó w  P o lska  —  N R F , a le także 
d la  c a ło ksz ta łtu  s y tu a c ji w  E uro  
p ie  ma u k ła d  m iędzy Polską  a 
N R F  z 7 g ru d n ia  1970 r. o pod ­
staw ach  n o rm a liz a c ji w z a je m ­
n ych  s tosunków , w  k tó ry m  
N R F  uzna ła  naszą zachodn ią  
g ra n icę  na O drze  i N ys ie  Ł u ­
ż y c k ie j. U k ła d  ten  s tw o rz y ł pod 
s taw ę  d la  p e łn e j n o rm a liz a c ji

w za je m n ych  s tosunków . O bok i 
łączn ie  z u k ład e m  z a w a rty m  
m ięd zy  ZSRR a N R F  u k ła d  ten 
s tw a rza  pod s taw o w ą  p rzes łankę  
do b ud ow y  europe jsk iego  syste­
m u  bezp ieczeństwa i  w s p ó łp ra ­
cy. Zawsze s ta liś m y  na s tanow i 
sku, iż system  ta k i może być 
sku teczny je d y n ie  w  o p a rc iu  o 
uznanie  przez w szys tk ie  p ań ­
s tw a  re a lnych  fa k tó w , k tó re  po­
w s ta ły  w  w y n ik u  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j, przede w s zys tk im  
zaś is tn ie ją c y c h  g ran ic .

Na p orząd ku  d z ien n ym  s ta je  
obecnie  sp raw a  n o rm a liz a c ji 
s tosu n ków  m iędzy  obom a p ań ­
s tw a m i n ie m ie c k im i i uznaniem  
N R D  przez w szys tk ie  państw a, 
a także  w e jśc ie  obu p a ń s tw  nie 
m ie c k ic h  do  O N Z. Zawsze zde­
cyd ow a n ie  i a k ty w n ie  p op ie ra ­
liś m y  słuszne p o s tu la ty  s o c ja li­
stycznego p ań s tw a  n ie m ie c k ie ­
go w  te j sp ra w ie , stanowczo 
p rz e c iw s ta w ia ją c  się p ró bo m  je ­
go d y s k ry m in a c ji na fo ru m  m ię  
d zyna ro do w ym .

W  ca łe j rozc iąg łośc i p op ie ra ­
m y  także  s tan o w isko  Czechosło 
w a c ji w  sp ra w ie  u k ła d u  saona- 
ch ijsk ie go .

O becn ie  p o w s ta ły  w a ru n k i do

rozpoczęcia w ie lo s tro n n y c h  p rzy  
gotow ań do k o n fe re n c ji e u ro ­
p e js k ie j. P o lska  o p in ia  p u b lic z ­
na z w ie lk im  zadow o len iem  po ­
w ita ła  fa k t,  iż  p re zyde n t U S A  
N ix o n  w  czasie sw e j n ied a w n e j 
w iz y ty  w  M o skw ie , a następn ie  
w  W a rsza w ie  z a ją ł p o zy tyw n e  
s tanow isko  w  te j sp raw ie . Po 
w a rsza w sk ie j w iz y c ie  p re zyde n ta  
N ix o n a  p o w s ta ły  rea lne  szanse * 
is to tnego  rozszerzen ia  naszych 
s tosunków  ze S ta n am i Z je d n o ­
czo nym i w  o pa rc iu  o zasady po 
ko jow eg o  w sp ó łis tn ie n ia .

Is to ta  naszej p o li ty k i zagra ­
n iczn e j —  s tw ie rd z ił n ied a w n o  
m in is te r S te fan  O lszow ski w  
S e jm ie  —  polega na kom p lekso  
w y m  w id z e n iu  i  re a liz o w a n iu  
zadań na a ren ie  m iędzyna rodo ­
w e j. W iążem y w  je dn o  w a lk ę  o 
t rw a ły  p o k ó j i  n iena rusza lne  
bezp ieczeństw o w  E u rop ie  ze 
sp ra w ą  u m a cn ia n ia  soc ja lizm u , 
z d a lszym  d yn a m iczn ym  spo­
łe czno -e ko no m iczn ym  ro zw o je m  
k ra ju .  W ysoko  ro z w in ię tą  P o l­
skę w id z im y  ja k o  je dn o  z w aż­
n ych  o g n iw  soc ja lis tyczne j 
w sp ó lno ty , jeden  z w ażnych  
c z y n n ik ó w  E u ro p y  p o k o ju  1 
w sp ó łp racy . (In te rp ress)
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U irzymanie źródeł napięć 
— olo aktualny cel rządu ChRL

C hiny Z £ n ie p « k « je s 9  
procesem odprężeniowym

M O S K W A  P A P . P rzyw ó dcó w  c h iń s k ic h  n a jw id o c z n ie j n iep o ­
k o i ry s u ją c y  się z w ro t w  k ie ru n k u  ro z ła do w a n ia  nap ięc ia  w  E u ­
ro p ie  i  za pe w n ie n ia  na ty m  k o n ty n e n c ie  t rw a ły c h  pods taw  d la  
bezp ieczeństwa i  s tosunków  dob rosąsiedzk ich  — pisze ty g o d n ik  
m o s k ie w s k i „L it ie ra iu rn a ja  G azie ta “ . W n iosek ten w yc ią g n ą ł 
ty g o d n ik  na pod s taw ie  p rze g lą d u  m a te r ia łó w  prasy za gran icz­
n e j o s tosunku  P e k in u  do za ga dn ie ń  e u rop e jsk ich .

P R Z Y W Ó D C Y  ch ińscy  s ta ra ją  
się obecnie  „p rz e k o n a ć ”  poszcze­
g ó ln ych  d z ia łaczy  p ań s tw ow ych  
i  p o lity c z n y c h  E u rop y  zachod­
n ie j,  strasząc ic h  —  ja k  podaje  
zaehodn ion iem iecka  agencja  
D P A  —  „d ą ż e n ia m i obu supe r­
m o ca rs tw , U S A  i  ZSRR, do he­
g em on ii p o lity c z n e j i  gospodar­
cze j” .

D rogą  różnego ro d z a ju  m anew  
ró w  z a ku lisow ych  P e k in  stara  
się posiać w ą tp liw o ś ć  co do ce­
lo w o śc i p rze p ro w a d zen ia  ogó lno 
e u ro p e js k ie j k o n fe re n c ji wT spra 
w ie  bezp ieczeństw a i u s iłu je  
p rz e c iw s ta w ić  je dn e  . pańs tw a  
e u rop e jsk ie  d ru g im . Zw łaszcza  
Z w ią z k o w i R a dz ieck ie m u  —  p i­
sze tygo d n ik .

S ta ra ją c  się sp eku low ać na 
s k o m p lik o w a n y c h  stosunkach  
w e w n ą trz  E u rop y , rząd  c h iń s k i 
u s iłu je  zachować ogn iska  nap ię  
c ia  na  ty m  ko n tyn en c ie , a g dy ­
b y  się u da ło  —  pisze „ L it ie ra -  
t u r r a ja  G az ie ta ”  —  w zm óc na­
w e t to  nap ięcie .

T y g o d n ik  p rzy tacza  p rz y  ty m  
o p in ię  N R D -o w sk ie go  d z ie n n ik a  
„N eues D e u tsch la nd ” , k tó ry  
s tw ie rd za , że „ in te re s y  n arod ów  
E u rop y  znaczą d la  p rzyw ó d có w  
p e k iń s k ic h  ró w n ie  m a ło , co in ­
teresy in n y c h  narodów , z n a ro ­
dem  c h iń s k im  w łą czn ie . In te re ­
sy te  są bezw zg lędn ie  i  w b re w  
ro zsą dko w i pod po rzą d kow yw an e  
n a c jo n a lis tyczne m u  dążeniu  do 
pan ow an ia “ .

R O Z M O W Y  M IN .
T . O L E C H O W S K IE G O  
Z  G IS C A R D E M  D 'E S T A IN G

A  W  P A R Y Ż U  p r z e b y w a ł 
m in .  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  P R L  
— T a d e u s z  O le c h o w s k i.  O d b y ł 
o n  r o z m o w y  z  m in .  g o s p o d a r ­
k i  i  f in a n s ó w  G is c a rd  d ‘E s ta in g  
o ra z  p rz e d s ta w ic ie la m i ró ż n y c h  
f r a n c u s k ic h  k o r p o r a c j i  p rz e m y  
s ło w y  ch .

R o z m o w y  d o ty c z y ły  d a lsze g o  
r o z w o ju  w y m ia n y  to w a r o w e j 
o ra z  r o z w o ju  w s p ó łp r a c y  g o ­
s p o d a rc z e j m ię d z y  P o ls k ą  a  
F ra n c ją .

P R Ó B A  O B R O N Y  D O L A R A

A  o d  Śr o d y  w  u s a  p o d ję  
to  p ró b ę  p o d t rz y m a n ia  p o w a ż ­
n ie  o s ła b io n e j p o z y c j i  d o la ra  
n a  m ię d z y n a r o d o w y c h  ry n k a c h  
w a lu to w y c h .  P o  r a z  p ie rw s z y  
o d  cza su  g d y  w  s ie r p n iu  u b . r .  
p re z y d e n t N ix o n  z a w ie s ił  w y ­
m ie n ia ln o ś ć  d o la r a  n a  in n e  w a  
łu t y  d la  z a s ile n ia  r e z e rw  d e w i­
z o w y c h  U S A , n o w o jo rs k i  F e d e - 
r a ln y  B a n k  R e z e rw , d z ia ła ją c  
ja k o  r z e c z n ik  c e n tra ln e g o  s y ­
s te m u  b a n k o w o ś c i U S A  p r z y ­
s tą p i ł  do  m a s o w e j s p rz e d a ż y  
m a r e k  z a c h o d n io n ie m ie e k ic h  i  
in y c h  o b c y c h  w a lu t  z  re z e rw  
a m e ry k a ń s k ic h  za  d o la r y  na 
o b c y c h  r jm k a c h .  J e s t t o  n a g ły  
o d w r ó t  o d  d o ty c h c z a s o w e j p o l i  
t y k i  w a lu to w e j  U S A . M ia r o ­
d a jn e  k o ła  a m e ry k a ń s k ie  m o ty  
w u ją  go  p ra g n ie n ie m  p r z y w r ó  
c e n ią  p o rz ą d k u  n a  ś w ia to w y m  
r y n k u  w a lu to w y m ,  o p a r te g o  
n a  p a r y te ta c h  w y m ia n y  u s ta ­
lo n y c h  w  g r u d n iu  u b . r .  D o ­
ty c h c z a s  n ie  w ia d o m o , i le  m a ­
r e k  z a c h o d n io n ie m ie e k ic h  i  i n ­
n y c h  w a lu t  s p rz e d a n o  w  p ie r  
w s z y m  d n iu  te j a k c j i  in te r w e n  
c y jn e j .

A W  S A JG O N R ? p o d a n o  w  
c z w a r te k  d o  w ia d o m o ś c i,  że 
h e l ik o p te r y  a m e ry k a ń s k ie  za a ­
ta k o w a ły  w  ś ro d ę , p o  r a z  p i e r ­
w s z y  o d  p o c z ą tk u  w o jn y ,  k o n ­
w ó j  p ó łn o c n o w ie tn a m s k i u w y  
b rz e ż y  D R W . D o ty c h c z a s  h e l i ­
k o p te ry  U S A  b y ły  u ż y w a n e  t y l  
k o  w  s t r e f ie  W ie tn a m u  P o łu d ­
n io w e g o .

„L it ie ra iu r n a ja  G azie ta “  pisze, 
że um ocn ien ie  w sp ó łp racy  
p ań s tw  e u rop e jsk ich  o różnych  
u s tro ja ch  społecznych, p rz y w ó d ­
cy ch ińscy p ra g n ę lib y  zastąp ić 
w zrostem  an tagon izm u  i nap ię ­
cia , odrodzen iem  ducha  z im ne j 
w o jn y .

N o w e  
laiitereiifiania 

odmładzają _
N A  K O N G R E S IE  g e ron to lo - 

gów , k tó r y  o d b y ł s ię  w  końcu  
m a ja  w  D u b ro w n ik u  w  Jugo­
s ła w ii,  le ka rze  szw a jca rscy  re ­
fe ro w a li m . in . n o w y  ro d za j te ­
ra p i i  d la  lu d z i w  podeszłym  
w ie k u . C zyn i ona  ponoć cuda. 
C hodzi o  rozbudzen ie  n ow ych  
za in te re so w a ń : do m a la rs tw a , 
m u z y k i, rzeźby, n a u k i ję z y k ó w , 
m a js te rk o w a n ia , og rod n ic tw a . 
Z y s k u ją c  n o w y  ce l w  życ iu , po ­
k o n u ją c  tru d n o ś c i w  n iezna ­
n ych  dotychczas dz iedz inach  —  
s ta rzy  lu d z ie  p o zb yw a ją  się apa 
t i i ,  re z y g n a c ji i  sm u tk u  —  ta k  
ch a ra k te ry s ty c z n y c h  d la  „ t rz e ­
ciego w ie k u “ .

W y n ik i osiągn ię te  w  s z w a j­
c a rsk ich  dom ach sp oko jn e j s ta ­
ro śc i d z ię k i te j „p ra c o te ra p ii“  
(a le  p ra c y  zgodne j z p ra w d z i­
w y m i z a m iło w a n ia m i i  z a in te ­
re so w a n ia m i) są bardzo  zado­
w a la ją ce . C iekaw e, że k o b ie ty  
p ie rw sze  z a b ra ły  się do  n a u k i. 
M ężczyźn i okazu ją  się b a rd z ie j 
p o w ś c ią g liw i.  (K b )

Hotel dla OiZ
N O W Y  J O R K  P A P . O N Z  o t r z y m a ­

ła  lu k s u s o w y  h o te l,  k tó r y  s łu ż y ć  bę 
d z ie  za re z y d e n c ję  s e k re ta rz a  ge ne ­
ra ln e g o  O N Z , K u r t a  W a ld h e im a . B u  
d y n e k  z n a jd u je  s ię  w  je d n e j z n a j­
b a rd z ie j e le g a n c k ic h  d z ie ln ic  m ia s ta  
d ra p a c z y  c h m u r  —  M a n h a tta n u . O - 
beem y w ła ś c ic ie l h o te lu ,  f a b r y k a n t  
a m e ry k a ń s k i,  A m o r y  P h o u b h to n  
p rz e k a z a ł b u d y n e k  z  p o w o d u  k ło p o ­
tó w  p o d a tk o w y c h  a m e ry k a ń s k ie m u  
T o w a rz y s tw u  P r z y ja c ió ł  O N Z , k tó re  
z  k o le i  o f ia r o w a ło  go  O rg a n iz a c ji  
N a r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h .

Gwałtowne burze
nad Paryżem

P A R Y Ż  P A P . K a p r y ś n a  p o g o d a  
m o c n o  d a je  s ię  w e  z n a k i m ie s z k a ń ­
c o m  s to lic y  F r a n c j i .  O d  cz te re c h  
d n i  n a d  re g io n e m  p a r y s k im  sz a le ją  
g w a łto w n e  b u rz e , p o w o d u ją c e  du że  
s z k o d y .

U le w n e  deszcze p o w a ż n ie  z a k łó c a ­
j ą  r u c h  n a  u lic a c h  i  a u to s tra d a c h . 
W  w ie lu  m ie js c a c h  o b s u n ą ł s ;ę p o d  
m o k ły  g r u n t ,  - co  b y ło  p rz y c z y n ą  
l ic z n y c h  w y p a d k ó w .  E k ip y  s tra ż a c ­
k ie  m a ją  p e łn e  rę c e  r o b o ty .

Je d e n  z d e p a r ta m e n tó w  o k rę g u  pa 
r y s k ie g o  o g ło s z o n y  z o s ta ł p rz e z  w ła  
d ze  re jo n e m  k lę s k i  ż y w io ło w e j  .

Mówi Jane Fonda...
18 B M . A M E R Y K A Ń S K A  A K T O R K A . Jane  Fonda o d w ie ­

d z iła  N a m  D in h , p ó łn o cn o w ie tn a m sk ie  m ias to , w  odleg łości 
80 k m  na p o łu d n ie  od H a no i. M ias to  to  w  os ta tn ich  tygo d ­
n iach  b y ło  k i lk a k ro tn ie  o b ie k tem  b om ba rd ow ań  a m e ry k a ń ­
sk ich .

—  O b e jrza ła m  w szys tk ie  z a k ą tk i N a m  D in h  —  p ow ied z ia ła  
znana a k to rk a  w  ro zm o w ie  z p rze ds ta w ic ie le m  a genc ji V N A . 
—  S tw ie rd z iła m , że w  m ieśc ie  tym , będącym  s to licą  p rz e m y ­
s łu  teks ty ln e go  D R W , n ie  m a o b ie k tó w  w o jsko w ych . W id z ia ­
ła m  ponad to  zburzone  dom y w  d z ie ln ic y  m ieszka ln e j. N." 
m ie jscu  jednego z ty c li d om ów  pozosta ł ty lk o  w ie lk i  le j 
D w ie  bom by sp ad ły  na szko łę. S am olo ty  U S A  z b om ba rd ow a ły  
pagodę w  N am  D in h  o raz o ś ro d k i k u ltu ra ln e .

Jane Fonda z p od z iw e m  m ó w i o ty m , że w  fa b ry k a c h  
N a m  D in h  zn ów  p rzys tąp io no  do  p ra cy , w  m ieśc ie  zab łys ła  
e lek tryczność . O grom na  w o la  w a lk i n a rod u  w ie tna m sk ieg o  
o  w o ln ość  i  n iezaw is łość  je s t godna n a jw iększego  uznan ia  — 
o św ia dczy ła  a k to rk a .

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

Manewr Izraela
N O W Y  JO R K  P A P . W  N o w ym  J o rk u  o db y ło  się w  c zw a r­

tek w ieczo rem  k o le jn e  posiedzenie  Rady B ezpieczeństw a, po­
św ięcone k w e s tii u p row a d zen ia  przez ż o łn ie rzy  iz ra e ls k ic h  sze­
śc iu  w o js k o w y c h  s y ry js k ic h  i  lib a ń s k ic h , podczas a ta ku  na L i ­
ban, dokonanego przez Iz ra e l 21 czerw ca  br.

P O S IE D Z E N IE  zosta ło  zb o jko  
tow ane przez p rze ds ta w ic ie la  
Iz ra e la , k tó ry  aby o dw róc ić  
uw agę od is to ty  s p ra w y  —  za­
p ro po no w a ł, by Rada ro zp a trzy  
ła  g en era ln ie  p ro b le m  w y m ia ­
ny je ń có w  w o je nn ych  m iędzy 
s tro n a m i będącym i w  s tan ie  w o j 
n y  na B lis k im  W schodzie . W n io  
sek iz ra e ls k i n ie  zosta ł u m ie sz­
czony na p orząd ku  o brad  obec­
nego posiedzenia  Rady.

P rze ds ta w ic ie le  G w in e i, So­
m a lii ,  S udanu i  J u g o s ła w ii p rzed 
ło ż y li p ro je k t  n o w e j re z o lu c ji w  
te j sp raw ie . P o tw ie rd za  on p o ­
s tan o w ie n ia  re z o lu c ji z 26 czerw  
ca, dom aga jące j się n iezw łocz ­
nego u w o ln ie n ia  u p row adzonych  
w o js k o w y c h  i  p on ow n ie  w zyw a  
Iz ra e l do sp e łn ie n ia  tego żąda­
n ia . P ro je k t  re z o lu c ji z o bo w ią ­
zu je  przew odn iczącego R ady 
B ezp ieczeństw a i  sekre ta rza  ge 
nera lnego  O N Z  do p od jęc ia  no ­
w ych  w y s iłk ó w  w  ce lu  u w o ln ię  
n ia  o fic e ró w  s y ry js k ic h  i  l ib a ń ­
sk ich .

G łosow an ie  nad  p ro je k te m  re  
z o lu c j i odbędzie  się w  d n iu  d z i­
sie jszym .

*  *  *

B Y Ł Y  p rze d s ta w ic ie l USA 
p rzy  O N Z , C harles Y ost o dw ie ­
d z ił n ied a w n o  Iz ra e l.

N A  pods taw ie  p rzeprow adzo ­
nych  tam  lic z n y c h  ro zm ó w  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i k ó ł o f ic ja l­
n ych  —  pisze Y ost w  d z ie n n ik u  
„T h e  C h ris tia n  Science M o n i­
to r “  —  doszedłem  do p rzekona ­
n ia , że rząd Iz ra e la  nadał bę­
dzie  się u p ie ra ł p rzy  a n e k s ji te 
ry to r ió w  a ra bsk ich , w  ty m  p o r­
tu  Szarm  E l-S z e jk  w ra z  z do­
stępem  do n iego, a ra b s k ie j częś 
c i J e ro z o lim y  i  znacznych  obsza 
ró w  na za cho dn im  brzegu  Jo rda  
nu.

W e d ług  Yosta , iz ra e lsk ie  ko ła  
rządzące uw aża ją , że za trzym a ­
n ie  przez Iz ra e l znacznej części 
za ga rn ię tych  te ry to r ió w  je s t „k o  
n ieczne“ .

3 satelitów!
M O S K W A  P AP . A genc ja  

TA SS  p o in fo rm o w a ła  w  p ią te k , 
że 20 bm . w  Z w ią z k u  R adz iec­
k im  w ys trze lo n o  razem  8 sztucz 
n ych  s a te litó w  z s e r ii „K o sm o s“ .

„A trakcje“
turystyczne

D E L H I P A P . U z b r o jo n a  b a n d a  n a ­
p a d ła  n a  a u to b u s  w io z ą c y  t u ry s tó w  
z a g ra n ic z n y c h  w  je d n e j z c e n tr a l ­
n y c h  p r o w in c j i  C e j lo n u . B a n d y c i 
s te r r o r y z o w a l i  p a s a ż e ró w  i  o b ra b o ­
w a l i  i c h  d o s z c z ę tn ie . W  a u to b u s ie  je  
c h a ło  45 t u r y s t ó w  z F r a n c j i  i  N ie ­
m ie c  z a c h o d n ic h .

W Irlandii Północnej

l a i f i a c i i
pa pociąg
L O N D Y N  PAP. W nocy z 

c z w a rtk u  na p ią te k  n iezn a n i 
sp ra w cy  p o d ło ż y li bom bę pod 
to ry  l in i i  k o le jo w e j łączące j 
B e lfa s t z D u b line m . W  moraen 
cie k ie d y  p rze jeżd ża ł pociąg  to 
w a ro w y  n as tą p iła  potężna eks­
p loz ja , k tó ra  zn iszczy ła  to ry  i 
spow odow a ła  w y k o le je n ie  się po 
ciągu. R uch  na l in i i  zosta ł ca ł­
k o w ic ie  w s trzym a n y . S aperz j 
odn a leź li p óźn ie j w  in n y m  m ie j 
scu na  te j sam ej l in i i  d ru g i ła ­
d un ek  w yb uch o w y , k tó ry  zosta ł 
ro zb ro jon y .

W  B elfaśc ie  przez ca łą  noc z 
c z w a rtk u  na  p ią te k  t rw a ła  strze 
la n ina .

Polska wyprawa
do najgłębszej
jaskini świata
P A R Y Ż  P AP . P o lska  w y p ra ­

w a  speleo logiczna, zo rg an izo w a ­
na  p rzez A k a d e m ic k i K lu b  G ro  
to łazó w  i  K lu b  W yso ko gó rsk i w  
K ra k o w ie  p rze b yw a  obecnie  w  
m ie jscow ośc i A re tte - la -P ie rre  —  
St. M a r t in  w  p o b liż u  g ra n ic y  
fra n cu sko -h iszp a ń sk ie j w  P ire ­
ne jach. U czes tn icy  w y p ra w y , 
k tó r y m i k ie ru je  Janusz Ś m ia łe k , 
zam ie rza ją  zaa takow ać n a jg łę b ­
szą ja s k in ię  ś w ia ta  P ie rre  S a in t 
M a rt in . O becnie  t rw a  wstępne  
rozpoznan ie  te renu . G ro to ła z i 
z a k ła d a ją  w  p o b liż u  o tw o ru  
ja s k in i l in y  poręczowe i  l in ię  
te le fon iczną , k tó ra  u m o ż liw i ko  
m u n ik o w a n ie  się ze speleo loga­
m i p rz e b y w a ją c y m i pod  z iem ią .

o n ko w ie  w y p ra w y , k tó rz y  
p rz y b y li na m ie jsce  sam ocho­
dem  S ta r w ypożyczonym  przez 
F a b rykę  Sam ochodów  C ięża ro ­
w y c h  w  S ta ra ch ow icach , zo s ta li 
bardzo  serdeczn ie  p rz y ję c i przez 
gospodarzy te re n u  i  m ie jsco w e  
o rgan izac je  speleo logiczne. Szcże 
g o ln ie  serdeczne s tosu n k i zosta­
ły  naw iązane  z  je d n y m  z n a j­
lepszych  zn aw có w  ja s k iń  R u be - 
nem  G om ezem  i  M ich e le m  
Luą ue tem , k tó rz y  będą to  w a rz y  
szyć P o lako m  w  rekonesanso­
w ych  p rze jśc ia ch  w stę pn ych  
p a r t i i  ja s k in i.

Konkurs
żarłoków
R E K O R D Z IS T A  Ś W IA T A  w  sp o ży«  

w a n iu  p a ró w e k , R o b e r t  B a u r to n ,  
k tó re g o  r e k o r d  w y n o s i  trz y d z ie ś c *  
s z tu k  w  c ią g u  7 m in .  49 s e k ., o«, 
p ró c z  p a r ó w e k  m u s ia ł  p o d c z a s  za­
w o d ó w  z o rg a n iz o w a n y c h  w  L o n d y - , 
n ie  p r z e łk n ą ć  g o rz k ą  p ig u łk ę .

A k t u a ln y  r e k o rd z is ta  z a ją ł  o s ta tn ia  
m ie js c e  n a  c z te re c h  s ta r t u ją c y c h  -<  
w y n ik  z w y c ię z c y  —  28 s z tu k  w  cią< 
g u  12 m in .  — d a le k i  b y ł  je d n a k  o d  
r e k o rd u  ś w ia ta . D ru g ie  m ie js c e  W  
ty m  p a s jo n u ją c y m  tu r n ie ju  z a ją ł 
6 0 - le tn i Ja m e s  W il l ia m s ,  k tó r y  w y­
s tę p o w a ł t y m  ra z e m  n ie  w  s w o je j 
s p e c ja ln o ś c i,  g d y ż  je s t  o n  z  k o le i  
r e k o rd z is tą  w  p o ły k a n iu  w ę g o rz a  w  
g a la re c ie . R o b e r t  B a u r to n  s k o n  su-. 1 
m o w a ł t y lk o  21 p a ró w e k .

W  B U Ł G A R II  o d d a n o  d o  e ks  
p lo a ta c j i  k o le jn y  o d c in e k  a u to  
s t r a d y  S o f ia  — B u rg a s , w  r e jo ­
n ie  m ia s ta  K l is s u r a ,  s k r a c a ją ­
c y  d ro g ę  m ię d z y  s to lic ą  k r a ju  
a  w y b rz e ż e m  m o rz a  C z a rn e g o  
o  30 k m . W y b u d o w a n o  t u  k i l ­
k a  d u ż y c h  m o s tó w  w g . p r o je k ­
t u  in ż .  R a jk o w a , o p a te n to w a n e  
g o  ja k o  tz w . „ k a m e r to n “ . F i ­
l a r y  m o s tó w  p r z y p o m in a ją  k a -  
m e r to n y ,  a ic h  g łó w n a  z a le ta  
t o  m o ż liw o ś ć  m o n to w a n ia  z  e- 
le m e n tó w  z u n i f ik o w a n y c h  f i l a ­
r ó w  d o w o ln e j w y s o k o ś c i.

N a  z d ję c iu :  je d e n  z n o w y c h  
m o s tó w  a u to s t r a d y .  C A F - B T A
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Polsko - zachodnioniemieckie dyskusje ekspertów

Kiedy podręczniki w NRF 
przestane kłamać?

p  O D  a u s p ic ja m i k o m ite tó w  n ik a c h  
n a rod ow ych  UNESCO

U j .  . . . . . • . , , ■ i K O N F E R E N C J I w  B ru n szw i-
zacho dm om em ieck ich  z ja w is k  d o tyczących  h is to r ii p o i k u  k tó ra  0d b v w a ła  sie

,‘ńrkn “ smarckow* ,ł P o W k ę  p rze ś lą  sąsiedztwa.^ Ze szczy tow ym  m om encie  debaty

p rz y s ła ł p re zyde n t R e p u b lik i 
F e de ra ln e j, G us ta v  H e in e m a n n ; 
p op a rc ia  u d z ie liły  k o n fe re n c ji 
z w ią z k i zaw odow e  N R F . W  re ­
z u lta c ie  osob is tych  s ta rań  p ro f. 
E ckerta , przew odn iczącego za- 
ch o d n io n ie m ie c k ie j k o m is ji eks­
p e rtó w , k i lk a  k ra jo w y c h  rzą d ó w  
zobow iąza ło  się ju ż  podobno re ­
a liz o w a ć  w  pod le g łych  im  szko 

s ta w  m łodzieży, d ecyd u jący  w  ł ?ch  w y ?ane. do tąd  przez d w u ­
znacznej m ie rze  o m o ż liw o ś - S r-°-nne k o m is l e 
c iach  p ra w d z iw e j n o rm a liz a c ji 
w za je m n ych  s tosu n ków  p ań ­
s tw o w ych , zn a jd z ie  się znow u  
w  p u n k c ie  w y jśc ia .

s ięcy „p o d rę c z m k o  d ow a n ia  p o lskośc i na z ie m ia ch  szczególnym  za dow o len iem  n ie - ra ty f ik a c y jn e j to w a rzyszy ło  du  la nd a ch ’ gdzie  w p ły w y  s ił k o n - 
n a u kow ców , n a u - zaboru  p ru sk ie g o ; u z u p e łn ia ją  m ieccy  uczestn icy k o n fe re n c ji że za in te re sow an ie  zachodn io - se rw a ty w n y c h  są jeszcze b a r -

r la w P A t i;  'r P n lc l r i  S ~ .----W  R n i n e 7 i i t t l r i i  i  'f n r  . . . . .  c t i . . .  .. ..

od  k i lk u  m ies ięcy 
w a  d yskus ja “
e z y c ie li i  w y d a w c ó w  z P o ls k i i 
z  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i Fede­
ra ln e j.  T rzyd z ie śc i jeden  uzgod­
n io n y c h  ju ż  zaleceń d la  a u to - k u ltu r y  p o l i ty k i H it le ra . W  od 
ró w  p o d rę czn ikó w  z w e ry f ik o -  n ies ien iu  do p o d rę c z n ik ó w  geo- 
w a ć  m a sposób n a ś w ie tla n ia  g ra fi i i  a tlasó w  opracow ane  
d z ie jó w  tys ią c le tn ie go  sąsiedz- 
s tw a  po lsko -n ie m ie ck ie go . P la ­
now a n e  w rześn iow e  s p o tka n ie  te  w  ty c h  pod rę czn ikach  kwe- 
d w u s tro n n y c h  ekspe rtów  zapo 
cz ą tk u je  p e r tra k ta c je  w  sp ra ­
w ie ^ w za jem nego  nauczan ia  h i-  c j i  w z a je m n y c h  s tosu n ków  m ię  n iczący  p o ls k ie j k o m is ji e kspe r- 
s to r i i  n a jn o w s z e j i  w spólczes- dzy P o lska  a N R F . tó w . w y b itn y  h is to ry k  Drof. d r
n y c h  s tosunków  p o lityczn ych .

Dotychczas, m im o  z łożen ia  _  ̂ _____ ^
przez p o lską  de legację  na  ses ji zagadn ień  n ie ro z s trz y g n ię ta  p o - po rozu m ie n ia  
U N E S C O  w  1968 r .  obsze rne j zosta ła  sp ra w a  Z a ko n u  K rz y -  czan ia  
d o k u m e n ta c ji w  s p ra w ie  za- żack iego : w  p o d rę czn ikach  p o i-  '  ' 
ch o d n io m e m ie ck .ch  p o d rę c z n i- sk ich  podUreSla się je(r0 ro lę  
k o w , n ie w ie le  się w  n ic h  z m ie - p ań s tw ow ą  i  m ilita ry s ty c z n ą ,
” f f ° • 9.^oc w l.adom o, iż  e du ka - n a to m ia s t p o d rę c z n ik i zachod- 
c j i  p o h ty c z n e j m łodego p o k o le - n io n ie m ie c k ie  a k c e n tu ją  zada­
n ia  w  N R F  służą  dotąd  pe łne  n j a c y w il iz a c y jn e  i  m is jo n a r-
uproszczen czy w ręcz k ła m liw e  s k j e Za kon u . Już  p rz y  o k a z ji k ra ja c h  p rz e c iw s ta w n y c h  syste- 
w  tre ś c i p o d rę c z n ik i g łó w n ie  w cześn ie jszych  k o n fro n ta c ji p o i m ó w  spo łeczno-ekonom icznych , 
h is to r i i  i  g e o g ra fii p rze ka zu - sko -za cho dn io n iem ieck ich  s tro - U zasadn ione  o ba w y  budzi 
ją ce  n ie p ra w d z iw y , w y id e a liz o - na n iem ie cka  p rz y z n a ła  je dn a k , je d n a k  przede  w sz y s tk im  re a łi-

zalecenia.
N ie m n ie j je d n a k  n aw e t n a j­

b a rd z ie j o p ty m is ty c z n ie  n as tro ­
je n i uczestn icy za cho dn io n ie - 
m ie c k ie j k o m is ji n ie  łu dzą  się, 
że^ uda  się w  b lis k ie j p rzysz ło ­
ści dokonać re w iz j i  tre śc i pod­
rę c z n ik ó w  w  ty c h  n ie m ie c k ic h

zakres w ia d om ośc i na te m a t w  B ru n s z w ik u  s tw ie rd z il i,  iż  w  
zm ie rza ją ce j do c a łk o w ite g o  w y  znanych  im  p o ls k ic h  p od rę czn i -  
n iszczen ia  n a rod u  p o lsk iego  i  ka ch  c z y n i się ro z ró żn ien ie  m ię  

dzy  N i-em cam i i  h it le ro w s k im i 
faszystam i.

D o tychczasow e, p o zy tyw n e  w y  
p rzez k o m is ję  za lecen ia  re g u lu - n ik i  d y s k u s ji nad  podręczn ika- 
ją  s p ra w y  n a z e w n ic tw a  i  z a w a r m i n ie  p rzesądzają  o czyw iśc ie  

p ow o d zen iu  te j pożytecznej 
s tie  p o lity c z n e  —  w  m yś l zasad za s ług u ją ce j na  w szechstronne  
u k ła d u  o pods taw ach  n o rm a liz a  pop a rc ie  in ic ja ty w y . P rze w od ­

n iczący  i
tó w , w y b itn y  h is to ry k  p ro f. d r  

SPO ŚRÓ D is to tn y c h , k w e s tio - W ła d y s ła w  M a rk ie w ic z , w yraża  
n ow a n ych  p rzez s tronę  p o lską  p rzypuszczenie , iż  osiągn ięcie

sp ra w ie  nau- 
h is to r i i  na jn o w sze j bę­

dz ie  tru d n ie jsze . Rozbieżności 
s ta n o w isk  w y n ik a ją c e  z ró ż ­
n ic  . teo re tyczno -m etodo log icz- 
n ych  s k o m p lik u je  b o w ie m  do­
d a tk o w o  o d m ie n n y  sposób w a r­
to śc io w a n ia  is tn ie ją c y c h  w  obu

jW any w iz e ru n e k  przesz łośc i n a - iż  p o ls k ie  k s ią ż k i szko lne  w  za-
jro d u  n iem ie ck ieg o  i  ró w n ie  w y  sadzie z a w ie ra ją  p ra w id ło w ą  „ «._________ _
¡k rz y w io n y  obraz p o ls k ie j h i -  rzeczow ą in te rp re ta c ję  fa k tó w  i  dency jnego  
s to r ii i  współczesności.
1 P R O B L E M  re w iz j i  te n d e n c y j­
n y c h  tre śc i w  ks ią żkach  szko l­
n ych  doczeka ł sie wszakże w  
p a ń s tw ie  za cho dn io n iem ieck im  
k lim a tu  u m o ż liw ia ją c e g o  ro z­
poczęcie na w p ó ł u rzędow ych , 
d w u s tro n n y c h  n eg oc jac ji. W  re ­
z u lta c ie  dw óch  spo tkań , k tó re  
o d b y ły  się k o le jn o  w  W arsza­
w ie  —  w  lu ty m  i  w  B ru n s z w i­
k u  —  w  k w ie tn iu ,  os iągn ię to  po 
ro z u m ie n ie  w  sp ra w ie  o b o w ią ­
z u ją c e j in te rp re ta c j i fa k tó w  h i­
s to rycznych  i  p rocesów  społecz­
n ych  z d z ied z in y  s tosu n ków  
p o ls k o -n ie m ie c k ic h .

S fo rm u ło w a n e  za lecen ia  od­
rz u c a ją  na p rz y k ła d  fa łszyw e  
koncepcje , o d m a w ia ją ce  P o la ­
k o m  zdolności p a ń s tw o w o tw ó r- 
czych, co m ia ło  u s p ra w ie d liw ia ć  
szow in is tyczną  p o li ty k ę  D ran g  
n ach  O sten ; u w z g lę d n ia ją c  po­
m ija n ą  s k ru p u la tn ie  w  podręcz-

zac ja  pos ta no w ie ń  k o m is ji eks­
p e r tó w , bez k tó re j p ro b le m  ten - 

ks z ta łto w a n ia  po-

n ie m ie c k ie j p ra s y ; te leg ra m  
życze n ia m i ow ocnych  obrad

dzo silne .

(Z. S.)

W zwierciadle wydarzeń

N a  m a p ie  g o s p o d a rc z e j Z S R R

# Dyktator 
I narkotyki

T > A R A G W A J , gdzie gen. A lf re d o  S troessner s p ra w u je  od  
b lis k o  18 la t d y k ta to rs k ie  rządy , za liczane  do  n a jk rw a w ­

szych w  dz ie jach  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j (re k o rd  n ie ła tw y  do po­
b ic ia ) s ta l się p rze d m io te m  za in te re sow an ia  p ra sy  w  z w ią z k u  
z sensacy jnym  za ta rg ie m , ja k i  w y b u c h ł m ięd zy  re ż im e m  w  
A su n c io n  a W aszyngtonem . S ensacy jnym , bo P a ra g w a j u c z y n ił 
zd aw a ło b y  się w szystko , a może i  w ię ce j, b y  z a d o w o lić  w y ­
m a gan ia  potężnego W u ja  Sama. O tw o rz y ł szeroko p od w o je  pe­
n e tra c ji m o n op o li a m e ry k a ń s k ic h  —  S ta n da rd  O il k o n tro lu je  
znaczne po łac ie  p a ra g w a js k ic h  te ren ó w  ro p onośnych  —  i  za­
o fe ro w a ł dogodne m ie jsca  na bazy w o js k o w e  P en tagonow i, 
k tó r y  p rz y w ią z u je  duże znaczenie  do stra teg icznego  po łożen ia  
k ra ju  w  sam ym  ce n tru m  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j.

P IE N IĄ D Z E  N IE  C U C H N Ą ...

K O Ś C IĄ  n iezgody m ięd zy  P a ra g w a je m  i  U S A  s ta ły  się m ia -  ; 
n o w ic ie  n a rk o ty k i.  P a ra g w a j je s t b ow iem  n ie  ty lk o  k ra je m  
te r ro ru , zo.cofania i  bezbrzeżne j nędzy, a le  ró w n ie ż  k ra je m  
ko n tra b a n d y . Im p o r tu je  s ię  ta m  w ię c e j p ap ie rosów , l ik ie ró w  
i  p e r fu m  n iż  m o g lib y  skonsum ow ać o byw a te le  tego k ra ju  
przez la t  dziesięć. I  im p o r tu je  się także , zresztą  zgodnie  z us ta ­
w o da w s tw e m  P a ra g w a ju  c a łk ie m  lega ln ie , hero inę , koka inę  
i  in n e  n a rk o ty k i.

D w u k r o tn ie  j u ż  na  la m a c h  . .W a s h in g to n  P o s t“  J a c k  A n d e rs o n  u ja w ­
n ia ł  t a jn i k i  p o u fn e g o  r a p o r tu  C IA . z k tó re g o  w y n ik a ,  że A s u n c ió n  
?7“ a S?J? je d n y m  z g łó w n y c h  p u n k tó w  p rz e rz u to w y c h  ..b ia łe g o  p ro s z -  

z p uJ ° P y  (M a r s y lia / )  d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . P a ra g w a js k i a p a ­
r a t  p a ń s tw o w y  z a m ie s z a n y  je s t  w  te n  lu k r a t y w n y  b y z n e s . C o w ie c e }, 
m a c z a ją  w  n im  p a lc e  g e n e ra ło w ie  s to ją c y  n a  cze le  p a r a g w a js k ie j p ie ­
c h o ty .  k a w a le r i i ,  lo tn ic tw a  i  p o l ic j i .

P o n a d to  p ro c e d e r  n a r k o ty k o w y  n ie o b c y  je s t  d y g n ita r z o m  ś c is łe j  
e k ip y  s tro e s s n e ro w s k ie j — m in is t r o w i  o b r o n y  g e n . Ć a b a llo . s p ra w  za­
g r a n ic z n y c h  —  P a s to ro w i,  c z y  s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  —  M o n ta m e ro .

w  te j s y tu a c ji każda  p ró ba  W aszyng tonu  zm uszenia  S troes-  
snera do zaprzestan ia  p rz e m y tu  n a rk o ty k ó w  ko ńczy ła  się z re -  
g u ły  f ia s k ie m . Sądzi się, że d op ie ro  u chw a lo n a  p rzez K ong res  
u s ta w a  naka zu jąca  zaw ieszenie  pom ocy gospodarcze j d la  k ra ­
ju ,  uchy la ją ce go  się od w a lk i z n a rk o ty k a m i, p rzyn ies ie  pożą­
d an y  sk u te k  —  o gran iczen ie  d ostaw  n a rk o ty k ó w  na a m e ry k a ń ­
s k i ry n e k .

D E P O R T A C JA  O JC A  C A R A Y IA S A

Kraina nieograniczonych możliwości
O Y B E R IA  o d g ry w a  o g ro m n ą  i  s ta le  ro s n ą c ą  ro lę

w  g o sp o d a rce  n a ro d o w e j Z S R R  z a ró w n o  d z ię k i 
s w y m  n ie z m ie rz o n y m  b o g a c tw o m  n a tu ra ln y m ,  j a k  
i  ro z b u d o w a n e m u  na  w ie lk ą  s k a lę  p rz e m y s ło w i.  
J u ż  w  o k re s ie  p ie rw s z y c h  p ię c io la te k  r a d z ie c k ic h  
p r z y  p o d e jm o w a n iu  d e c y z j i  o  lo k a l iz a c j i  s i l  w y ­
tw ó r c z y c h  p a r t ia  i rz ą d  k ła d ły  s z c z e g ó ln y  n a c is k  
n a  s z y b k i r o z w ó j  w s c h o d n ic h  re g io n ó w  k r a ju ,  a 
z w ła s z c z a  S y b e r i i .

N a  S y b e r i i  n ie  t y l k o  w y d o b y w a  s ię  w ę g ie l,  ro p ę  
n a f to w ą  i  gaz z ie m n y , z io ło  i  d ia m e n ty ,  a le  i  w y ­
ta p ia  s ię  s u r ó w k ę  i .s ta l,  p r o d u k u je  a lu m in iu m ,  
m ie d ź  i  n ik ie l,  a  ta k ż e  tw o r z y w a  sz tu czn e , k a u c z u k  
s y n te ty c z n y ,  k o U y  p a ro w e  i tu rb o g e n e r a to r y ,  s i l ­
n i k i  e le k tr y c z n e , s a m o lo ty  i  k o m b a jn y ,  te le w iz o r y ,  
lo d ó w k i  i  s ze re g  in n y c h  w y ro b ó w .

T o  w ła ś n ie  t u ta j  s tw o rz o n o  o lb rz y m i p o te n c ja ł 
p r z e m y s ło w y ,  p r z y  k tó re g o  p o m o c y  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i z d ru z g o ta ł h i t le ro w s k ą  m a c h in ę  w o je n n ą .

D O T Y C H C Z A S O W E  te m p o  w z ro s tu  g o s p o d a rc z e ­
go  S y b e r i i  i D a le k ie g o  W s c h o d u  b ę d z ie  u t r z y m y ­
w a n e , p o n ie w a ż  e k s p lo a ta c ja  m ie js c o w y c h  zaso ­
b ó w  je s t  n a d e r  k o rz y s tn a  d la  c a łe j g o s p o d a rk i 
n a ro d o w e j.  K o s z ty  w y d o b y c ia  w ę g la  są tu  n p . 
® 31 p ro c . n iż sze  o d  p rz e c ię tn e j k r a jo w e j,  w y to p u  
s ta lli — o 20 p ro c ., p r o d u k c j i  s y n te ty c z n e g o  a m o ­
n ia k u  — o 12 p ro c . R ó w n ie ż  e k s p lo a ta c ja  z łó ż  r o p y  
n a f to w e j ,  m ie d z i i  n ik lu  je s t  tu  ta ń s z a  n iż  g d z ie ­
k o lw ie k  in d z ie j  w  Z S R R . K o s z t e n e r g ii  e le k t r y c z n e j 
d o s ta rc z a n e j p rz e z  B ra c k ą  i K r a s n o ja rs k ą  e le k t r o w ­
n ie  w o d n e  je s t  16—2 0 -k ro tn ie  n iż s z y  od  p rz e c ię tn e j 
k r a jo w e j.

N a  S y b e r i i  i  na  D a le k im  W s c h o d z ie  Z S R R  w y p r o ­
d u k o w a n o  w  1970 r .  o k . 5220 k -W  e n e r g ii  e le k t r y c z ­
n e j  w  p r z e lic z e n iu  na  je d n e g o  m ie s z k a ń c a , c z y l i  
■w ięcej n iż  w  ta k ic h  g o s p o d a rc z o  r o z w in ię t y c h  k r a ­
ja c h ,  j a k :  A n g l ia ,  N R F , F r a n c ja  czy  J a p o n ia .

W  la ta c h  1966— 1970 g lo b a ln a  p r o d u k c ja  p rz e m y ­
s ło w a  S y b e r i i  i  D a le k ie g o  W s c h o d u  Z S R R  w z ro s ła  
o  51 p ro c .,  a w  b ie ż ą c e j p ię c io la tc e  z w ię k s z y  się 
o  d a ls z y c h  60 p ro c .

Z S R R  p o m y ś ln ie  r o z w ią z u je  n a  w s c h o d z ie  k r a ju  
c o ra z  p o w a ż n ie js z e  z a d a n ia  in w e s ty c y jn e .  T a k  n p . 
w y k o n y w a n y  je s t  z n a d w y ż k ą  p ro g ra m  za g o s p o d a ­

r o w y w a n ia  n o w y c h  p ó l n a f to w y c h ;  ju ż  w  p o p rz e d ­
n ie j  p ię c io la tc e  z a k o ń c z o n o  b u d o w ę  s ze re g u  w ie l ­
k ic h  e le k t r o w n i  w o d n y c h , ta k ic h  m . in .  j a k  w s p o m ­
n ia n a  w y ż e j e le k t r o w n ia  B ra c k a  o  m o c y  4 m in  k /W  
o zy  e le k t r o w n ia  K ra s n o ja rs k a  o  m o c y  6 m in  k /W .

O b e c n ie  t r w a  b u d o w a  je szcze  p o tę ż n ie js z e j je d ­
n o s tk i  — S a ja ń s k ie j  E le k t r o w n i  W o d n e j,  k tó r e j  m o c  
w y n ie s ie  6,4 m in  k /W .

i ' )  S T A T N IO  w  r e k o rd o w o  s z y b k im  czas ie  z b u d o - 
w a n o  w  Z a c h o d n ie j S y b e r i i  n a f to c ią g  A le k s a n ­

d ro w s k o — A n d ż e ro — S u d ż e ń s k i, a o b e c n ie  p rz y s tę p u ­
je  s ię  d o  b u d o w y  m a g is t ra l i  p o d z ie m n y c h , k tó ­
r y m i  ro p a  n a f to w a  p o p ły n ie  do  e u r o p e js k ie j  częśc i 
Z S R R  o ra z  na  W s c h ó d  — aż  d o  w y b rz e ż y  P a c y ­
f ik u .

O ty m ,  że S y b e r ia  b y ła  i  je s t  te re n e m  p ro w a d z o ­
n e g o  z w y ją tk o w y m  ro z m a c h e m  b u d o w n ic tw a  
ś w ia d c z y ć  m o że  m . in .  fa k t .  że w  p o p rz e d n ie j 
p ię c io la tc e  w y k o n a n o  tu  o je d n ą  tr z e c ią  w ię c e j 
p ra c  b u d o w la n y c h  a n iż e l i  p r z y p a d ło  ic h  p rz e c ię tn ie  
na  g ło w ę  lu d n o ś c i w  s k a l i  k r a jo w e j.

S y b e r ię  łą c z y  ze s to lic ą  Z S R R  n a jd łu ż s z a  na  ś w ię ­
c ie  l in ia  k o le jo w a  M o s k w a — B a jk a ł ,  lic z ą c a  5,5 ty s .  
k m .  P oza ty m  te r y t o r iu m  te g o  r e g io n u  p rz e c in a ją  
P o lu d n io w o -S y b e ry js k a  i Ś r o d k o w o -S y b e ry js k a  l i ­
n ie  k o le jo w e . Ł ą c z n ie  d łu g o ś ć  l i n i i  k o le jo w y c h  S y ­
b e r i i  i  D a le k ie g o  W s c h o d u  Z S R R  s ięg a  p ra w ie  20 
ty s . k ra . P rz e w o z y  k o le jo w e  p rz e k ra c z a ją  tu  403 m ld  
to n o k ilo m e t r ó w  ro c z n ie , co  s ta n o w i o k . 40 p ro c . 
g lo b a ln y c h  p rz e w o z ó w  k o le jo w y c h  ta k ie g o  np . k r a ­
ju  ja k  S ta n y  Z je d n o c z o n e . S z e ro k o  ro z b u d o w a n a  
je s t  tu  ró w n ie ż  s ie ć  a u to s tra d  i  szos, lic z ą c a  lą e z - 
n ie  200 ty s . k m . A le  na  ty m  s ie  n ie  p o p rz e s ta je , 
p o n ie w a ż  d a ls z y  in te n s y w n y  r o z w ó j  g o s p o d a rc z y  
S y b e r i i  w y m a g a  s ta łe j ro z b u d o w y  w s z y s tk ic h  ś ro d ­
k ó w  k o m u n ik a c j i  i  t r a n s p o r tu .

M Ó W IĄ C  o g o s p o d a rc e  S y b e r i i  n ie  spo sób  p o ­
m in ą ć  je j  r o ln ic tw a .  T a k  n p . Z a c h o d n ia  S y b e r ia  
n a z y w a n a  je s t  je d n y m  ze s p ic h le rz y  ZS R R , d o ­
s ta rc z a  b o w ie m  o k . je d n e j d z ie s ią te j g lo b a ln y c h  
z b io ró w  zbó ż . J a k o  c ie k a w o s tk ę  w a r to  po d a ć , że 
na  d a le k im  S a c h a iin ie ,  d o k ą d  d a w n ie j trz e b a  b y ło  
s p ro w a d z a ć  p r o d u k ty  r o ln ic z e , u p r a w ia  się d z iś  
z ie m n ia k i,  k a p u s tę  i  p o m id o r y .

W ra z  z ro z w o je m  g o s p o d a rc z y m  S y b e r i i  r o s ły  j e j  
m ia s ta . N o w o s y b ir s k  l ic z y  d z iś  m i l io n  m ie s z k a ń ­
c ó w , O m slc  — 800 ty s . ,  K r a s n o ja rs k  —  p ra w ie  
700 ty s .,  a  N o w o k u ź n ie o k  —  p ó l m il io n a .

S y b e r ia  je s t  re g io n e m  n ie o g ra n ic z o n y c h  m o ż li­
w o ś c i, k ro c z ą c y m  n ie u s ta n n ie  d ro g ą  d a lsze g o , s z y b ­
k ie g o  r o z w o iu .

W ikto r WAKŁAMOW

G ŁO Ś N O  też n ie  ty lk o  w  A su n c io n , a le  w  sąsiedn ich  k ra ­
ja c h  la ty n o s k ic h , o w y d a le n iu  poza g ran ice  P a ra g w a ju  w y b it ­
nego je z u ity  —  o jca  Carav iasa  —  ósm a d ep o rtac ja  za ko n n ika  
tego zakonu  w  c iągu  trze ch  la t. „W ypę d zon o  m n ie  ja k  psa, 
bez w ys to sow a n ia  a k tu  oskarżen ia , n ie  d a ją c  m i m o ż liw o ś c i 
o b ro n y “  —  o św ia dczy ł je zu ita .

O jc ie c  C a rav ias je s t c z ło n k ie m  je d n e j z g ru p  „k s ię ż y  ch łop ­
s k ic h ” , ro z w ija ją c y c h  o bok  d uszp as te rsk ie j szeroką akc ję  
o św ia tow ą , m. in . przez za k ład a n ie  w z o rco w ych  u p ra w  m a n io ­
ku , g łów nego p o żyw ie n ia  lu dn o śc i w ie js k ie j.  D z ia ła ln ośc ią  sw o­
ją  „ks ięża  ch łopscy“  z y s k a li sobie p op u la rno ść  w ś ród  m iesz­
ka ńcó w  w s i i  ic h  zau fan ie . Pod ic h  w p ły w e m  p o w s ta ją  „ l ig i  
w ieśn iacze “  z łożone z 8— 10 o jc ó w  ro d z in . C elem  ty c h  kom ó­
re k  je s t przede  w s z y s tk im  w sp ó lna  u p ra w a  ziem i.

W  c h r z e ś c ija ń s k ic h  „ l ig a c h  w ie ś n ia c z y c h "  u p a t ru je  re ż im  b e zp o ś re d ­
n ie  z a g ro ż e n ie  je g o  w ła d a n ia  i  s p o g lą d a  z n ie p o k o je m  n a  ic h  d z ia ł a l -  
nor.c. k tó ra  d a w n o  w y s z ła  poza. lo k a ln e  o p lp t k i  i  ro z c ią g a  s ie  s to p ­
n io w o  n a  c a ły  k r a j .  H a s ło  n a c jo n a l iz a c j i  z ie m i i  ś ro d k ó w  p r o d u k c j i  
zy s k u - ie  im  c o ra z  w ię c e j a d h e re n tó w .

W y d a le n ie  o jc a  C a ra v ia s a  w y w o ła ło  o b u rz e n ie ' ró w n ie ż  w  k o la e h  h ie ­
r a r c h i i  k o ś c ie ln e j,  k tó ra  d o m a g a  s ie  p rz e p ro w a d z e n ia  r e fo rm  s p o łe cz ­
n o -g o s p o d a rc z y c h . B is k u p i n a o ię tn o w a li  w  s w y m  o rę d z iu  . . k l im a t  p rz e ­
ś la d o w a ń  K o ś c io ła , k t ó r y  a n g a ż u je  s ie  w  o b r o n ie  c z ło w ie k a  d y s k r y m i ­
n o w a n e g o  p rze z  p a ń s tw o "  i  z a p o w ie d z ie l i  o p u b l ik o w a n ie  r a p o r tu  o s y ­
tu a c j i  p o l i ty c z n e j ,  s p o łe c z n e j i  g o s p o d a rc z e j P a ra g w a ju .

D O  „K R A J U  P R Z O D K Ó W "

N A P IĘ C IE  m ięd zy  K ośc io łe m  i  rządem  zd yna m izo w a ło  opo­
zyc ję  chadecką, lib e ra ln o -ra d y k a ln ą  i  d z ia ła ją cą  p ó łle g a ln ie  
P a rtid o  F e b re r is ta  R e v o lu c io n a rio  (R e w o lu c ji L u to w e j) ,  k tó ra  
w y k o rz y s tu ją c  k ry z y s o w y  s tan  s tosunków  Stroessnera z jego  
a m e ry k a ń s k im i p ro te k to ra m i ś m ie le j w y s tą p iła  z żądaniem  
p od ję c ia  g ru n to w n y c h  p rze m ia n . Rozszerzenie k rę g ó w  o po zyc ji 
i  je j  ra d y k a liz a c ja  s p rz y ja ją  dążeniom  d z ia ła ją c e j w  pod z ie m iu  
P a ra g w a js k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j, k tó ra  w  p e rsp e k tyw ie  
n ie d a le k ic h  w y b o ró w  p re zyde nck ich  ( lu ty  1973 ro k u )  w y ty c z y ­
ła  sobie za ce l z jednoczen ie  w s zys tk ich ' s il p a tr io ty c z n y c h  w  
w a lce  o oba len ie  d y k ta tu ry .

T y m c z a s e m  A l f r e d o  S tro e s s n e r  s p o s o b i s ię  d o  p o d ró ż y  za  o c e a n ,  
d o  M o n a c h iu m , g d z ie  BO la t  te m u  u j r z a ł  ś w ia t ło  d z ie n n e  ja k o  s y n  
N ie m c a  i  N ie m k i  P rz e c iw  w iz y c ie  te a o  „ p r a - b a w a r c z y k a "  —  j a k  i r o ­
n iz u je  . .F r a n k fu r t e r  R u n d s c h a u "  — z a m ie rz a  o s t ro  w y s tą p ić  zach o d -n lo -  
n ie rn ie c k a  f i l i a  A m n e s ty  In te r n a t io n a l  (o r g a n iz a c ja  w a lc z ą c a  o u w o l­
n ie n ie  w ię ź n ió w  p o l i ty c z n y c h  k tó r z y  w  P a ra g w a ju  t r z y m a n i  sa  la ta m i  
w  o k r o p n y c h  w a r u n k a c h ,  czę s to  n a w e t w b r e w  w y r o k o w i  s a d o w e m u ,  
„ n a  w s z e lk i w y p a d e k " )  i  z a p o w ia d a , że  u c z y n i,  co  w  je j  m o c y  b u

*nu o b rzyd z ić  vo itn tt ..w  k ra ju  p rz o d k ó w " ,  J A D W IG A  ROJKU
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Ryszard Kazim ierski —
„Z  cyk lu : 1 Maja” — I  nagroda.

T E R A Z , k ie d y  w szystko  
ju ż  w iadom o, m ożem y się 
do tego p rzyzn ać : ogłasza 

ją c  w  k w ie tn iu , w raz  z T o w a ­
rz y s tw e m  P rz y ja c ió ł Szczecina 
nasz w ie lk i k o n k u rs  d la  fo to - 
a m a to ró w  pod nazw ą „M ia s to  i 
lu d z ie “  w ca le  n ie  b y liś m y  tacy  
p e w n i czy aby rzeczyw iśc ie  bę­
dz ie  to  w ie lk i konku rs...

Pos iadam y w  Szczecinie w ie ­
lu  znanych, cen ionych  w  k ra ju  
i .za g ra n icą  a rty s tó w  fo to g ra f i­
kó w , są ś w ie tn i, w ie lo k ro tn ie  na 
g radzan i w  k o nku rsa ch  ogó lno ­
p o lsk ich  fo to re p o rte rz y , lic z n ie  
re p rezen tow ane  je s t w reszc ie  fo  
tog ra ficzn e  rzem ios ło , lecz p rze ­
cież wszyscy on i to, u żyw a jąc  
sportow ego o k reś len ia , zaw odów  
cy. A m a to rz y , poza p e w n y m i 
ś ro d o w iska m i (s tudenck i k lu b  
„F o t-e le k “ , fo to g ra fu ją c y  m a ry  
narze), to  je s t p ra w d z iw a  „z ie ­
m ia  n ieznana “ , w  pow szechnym  
m n ie m a n iu  p ro du cen c i n iez liczo  
n e j ilo ś c i tzw . zd jęć fa m ili jn y c h  
czy też ban a lnych  w id o czków . 
Czy m ożna w ię c  b y ło  lic z y ć  za­
ró w n o  na pow odzen ie  ko n k u rs u  
ja k  i pew ien , n a z w ijm y  go — 
p rz y z w o ity , poziom  p rac?  Postu 
n o w iliś m y  za ryzykow ać, zaś 
ty m  co osta teczn ie  zadecydowa 
ło  o zaproszeniu  do ko n ku rso ­
w e j r y w a liz a c ji fo to g ra fu ją c y c h  
a m a to ró w  by ła , z naszej s tro ­
n y , p rzem ożna chęć d ow iedze ­
n ia  się, ja k  też szczecin ian ie  w  i 
d  z ą sw o je  m iasto , co m a ją  o 
n im  do p ow iedzen ia  i w  ja k ie j 
uczyn ią  to  fo rm ie . Te m a tu  celo 
w o  n ie  ogran icza liśm y , p ragnąc

aby —  zgodnie  z has łem  w y  w o  
ła w czym  im pre zy  „M ia s to  i  lu  
dz ie “ , o b e jm o w a ł on  ja k  n a j­
szerszy zakres naszego życia  we 
w szys tk ich  jego bogatych , różno 
ro d nych  p rze jaw ach .

B y liś m y  bardzo  c ie k a w i ow e­
go i n n e g o  sp o jrzen ia  na  to  
w szystko  co nas otacza, św ia ta  
często zresztą spowszedniałego 
i n ie m a l n iezauw ażalnego  — 
szansa o d k ry c ia  go i pokazan ia  
na nowo, p rz y n a jm n ie j w  częś­
ci, spoczyw a ła  w  rę ka ch  (i apa 
ra ta ch ) uczes tn ików  naszego 
ko nku rsu ...

ZA C Z Ę Ł O  S IĘ  bardzo  sym 
pa tyczn ie  —  ja k o  p ie rw sze  
w p ły n ę ło  zd jęc ie  m iłe j 

dz iew czyny  na t le  B ra m y  P orto  
w e j opa trzone  n as tępu jącym  
p odpisem : „D ob rze  m i w  Szcze 
c in ie  —  szczecin ianka  w  s tro ju  
re g io n a ln y m “ . A  p óźn ie j, ju ż  
n ie m a l każdego d n ia  o trz y m y ­
w a liś m y  pękate  k o p e rty  z praca  
m i. N ie  ro b iliś m y  w o k ó ł k o n k u r  
su sp ec ja lne j re k la m y , a p rze ­
cież w  sum ie  u zyska liśm y  514 
fo to g ram ów . Ten nadspodziew a­
n ie  o b f ity  p lon  ko n k u rs u  p rzed 
s ta w iliś m y  ju ry .

O brad y  t rw a ły  cz te ry  godzi­
ny, a ich  osta teczny re z u lta t 
to  p rzyzn an ie  11 nagród  g łó w ­
nych  o raz 21 w y ró żn ie ń  w  posta 
c i a lb u m ó w  z g ra fik ą  szczeciń­
ską (¡protokół z o b rad  ju r y  p u ­
b lik u je m y  osobno).

Cóż m ożna p ow iedz ieć  o osta ­
tecznych  re zu lta ta ch  k o n k u r ­
su? C zy im preza  s p e łn iła  p ok ła  
dane w  n ie j nadz ie je?  N ie  u le ­

ga n a jm n ie js z e j w ą tp liw o ś c i, że 
tak. R ekordow a  liczba  nadesła­
n ych  fo to g ram ów , a przede 
w s zys tk im  ich  poz iom  i  sposób 
p o tra k to w a n ia  tem atu  sp ra w ia  
ją , że ze sw e j s tro n y  im prezę  tę 
u zna je m y  za bardzo  udaną. N ie  
m a i p o ło w a  z nadesłanych  p rac  
przeszła przez p ierw sze , bardzo  
su row e  s ito  e lim in a c y jn e , d o ty ­
czące za ró w no  poz iom u  te c h n i­
cznego zd jęć o raz zastosow ania  
się do re g u la m in o w y c h  (tem at) 
w ym og ów  ko nku rsu .

Z p ra w d z iw ą  sa tys fa kc ją  moż 
na b y ło  s tw ie rd z ić , iż  w  -tema­
cie  „M ia s to  i  lu d z ie “  na p lan  
p ie rw szy  w y s u n ę li się l u d z i e ,  
co zresztą zn a la z ło  n a jp e łn ie js z y  
w y ra z  w  p rz y p a d k u  p rac  w y ­
różn ion ych  ex aequo I  nagrodą. 
O ba j a u to rzy , oprócz p re zen to ­
w a nych  na te j s tro n ie  fo to g ra ­
m ó w  (p ro s im y  p rz y  o k a z ji b rdć 
kon ieczną  p o p ra w k ę  na słabą 
jakość  d ru k u  gazetowego), n a ­
des ła li bardzo  ró żn o ro d ny  i fra  
p u ją c y  zestaw  zd jęć, w y ró ż n ia ­
ją c y  się na o gó ln ym  t le  o ry g i­
n a ln y m i te m a ta m i (p o rtre t, m i­
gaw ka  u liczn a , in te re su ją cy  pe j 
zaż w ie lk ie g o  m iasta , a n aw e t 
ż a rt fo to g ra fic z n y ) i  s ta ran n ą  o- 
b ró bkę  fo to la b o ra to ry jn ą . Ta o- 
s ta tn ia  zresztą to  p rz y s ło w io w a  
p ię ta  A c h ille s o w a  znacznej częś 
c i fo to a m a to ró w , św iadcząca  z 
je d n e j s tro ny  o s ła bym  jeszcze 
opa no w a n iu  samego procesu o- 
b ró b k i m a te r ia łu , z d ru g ie j zaś 
(zapewne) o b ra ka ch  w  wyposa 
żen iu  c ie m n i.

W raca ją c  je d n a k  do o m a w ia ­
n ia  p rac  ko n k u rs o w y c h  pod ­

k re ś lić  trzeba , spodziew ane zre 
sztą ogó lne za in te re sow an ie  
m o tyw e m  m iasta , je go  p ew nych  
fra g m e n tó w  czy c h a ra k te ry s ty ­
cznego pe jzażu  (n a s tro ju ). Jed­
n ak  w  ty m  p rzyp a d ku , poza g ru  
pą zd jęć z k o n k u rs o w e j czo łów  
k i,  szczególn ie ja s k ra w o  u w id o ­
cz n iło  się k o p io w a n ie  przez fo ­
to a m a to ró w  n ie z b y t d ob rych  
w z o ró w  ta k  zw a n e j „tw ó rc z o ś c i 
p o c z tó w k o w e j“ . N a jp ię k n ie js z y  
(co często tłu m a czy  się  n a : na j 
b an a ln ie jszy ) n a w e t w id o czek  
n ie  zastąp i p rzec ież tego co na 
zyw a m y o sob is tym  stosunk iem  
do tem atu...

CO n a jc h ę tn ie j fo to g ra fo ­
w a li uczestn icy k o n k u r ­
su? A  w ię c  —  ja k  się ju ż  

w yże j rz e k ło  —  lu d z i w  
n a jróżn ie jszych  s y tua c ja ch  ży­
c io w ych , p o r to w y  i  m ie js k i p e j 
zaż, różnego ro d z a ju  uroczystoś 
c i, fra g m e n ty  a rc h ite k tu ry ,  pom  
n ik i.  B a rdzo  n ie lic z n e  zd jęc ia  
dotyczą, ta k  w y d a w a ło b y  się 
„fo to g en iczn eg o “  tem atu  ja k im  
je s t sport, p ra w ie  zu pe łn ie  n ie  
d yspo no w a liśm y  z d ję c ia m i d o ty  
czącym i te m a tu  „ k u l tu ra “  (m a­
m y  tu  na m y ś li w y d a rz e n ia  czy 
lu d z i zw ią za nych  z ty m  co zw y  
k liś m y  nazyw ać życ ie m  k u ltu ­
ra ln y m ), w reszc ie  ty lk o  n ie lic z  
n i uczes tn icy  k o n k u rs u  p ró b o ­
w a li  sw ych  s ił na  p o lu  k la sycz  
n e j fo to re p o rte rk i.

P isząc o ty c h  n ie u n ik n io n y c h  
zresztą  w  ko n ku rsa ch  d la  fo to ­
a m a to ró w  m a n kam e n ta ch  czy 
p o tkn ię c ia ch , n ie  c z y n im y  tego

b y n a jm n ie j w  fo rm ie  p rzyg an y 
—  p ra g n ie m y  po  p ro s tu  z w ró c ić  
uw agę na n a jb a rd z ie j typow e  
s łabe s tro n y  te j tw órczośc i, aby 
choć w  części pom óc sym pa ty 
k o m  fo to g ra f ii w  e lim in o w a ­
n iu  b łę d ó w  ja k  i w skazać nowe 
te ren y  do  a rty s ty c z n e j pen e tra ­
c ji.

N IE  S P O S 0B  oczyw iśc ie  w 
ty c h  k i lk u  s łow ach  om ó­
w ie n ia  p rze ds ta w ić  wszy­

s tk ic h  za in te resow ań  fo to g ra fu ­
ją cych  szczecin ian (i n ie  ty lk o  
—  w  ko n k u rs ie  w z ię ło *też  u d z ia ł 
k ilk a  osób spoza naszego m ia ­
sta), czy dokonać chociażby po­
b ieżn e j p re z e n ta c ji w szys tk ich  
nag rodzonych  prac. P osta ram y 
się z ro b ić  to  w  b a rd z ie j sku lecz 
n y  i su ge s tyw ny sposób: od p rzy  
szlego tygo d n ia  o tA vicram y na la  
m ach  „K u r ie ra “  w ie lk i „sa lo n  
fo to g ra f ic z n y “  w  k tó ry m  zaprę 
z e n tu je m y  bogaty w y b ó r p rac  
nadesłanych  na k o nku rs . Z n a jd ą  
się tu  za ró w no  zd jęc ia  la u re a ­
tó w  ja k  i  te  n ie  nagrodzone —  
chodzi nam  b ow iem  za ró w no  o 
u sa tys fakc jon ow an ie  naszych 
sym p a tyczn ych  uczes tn ików , ja k  
i  p rze ds ta w ie n ie  m o ż liw ie  sze­
rok iego , re p rezen ta tyw nego  w a ­
ch la rza  nadesłanych fo to g ra ­
m ów .

D z ię k u ją c  w szys tk im  za u - 
d z ia l, g ra tu lu je m y  serdecznie 
zw yc ięzcom  zaś w s zys tk im  po­
zo s ta łym  życzym y aby p o w io ­
d ło  się im  za ro k  — ko nku rs  
„M ia s to  i  lu dz ie “  zdecyd ow a liś ­
m y  w łą czyć  na sta łe  do re d a ł;- .
cy jnego  ka len d arza  im pre z , (s) Bogumiła r ic lite l praca bez ty tu łu  — I I I  nagroda

•JO i

Mieczysław P io tr H uryń Poranek w  porcie”  —  wyróżnienie.

H enryk Kosobucki „Konserwator statków  — I  i 71” —  I  nagroda. Stanislaw Grzędziak —  „Z  portowych okien”  —  wyróżnienie.
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Werdykt Jury
P O N IŻ E J  zam ieszczam y osta­

teczny w e rd y k t  sądu k o n k u rs o ­
wego za w ie ra ją c y  ostateczne roz 
s trzyg n ięc ia  k o n k u rs u  „M ia s to  i 
lu d z ie “ ;

P R O T O K Ó Ł  z posiedze­

n ia  ju r y  k o n k u rs u  o tw a rte  

go d la  fo to a m a to ró w  zorga 

n izow anego w  27 roczn icę  

w y z w o le n ia  Szczecina przez 

re d a kc ję  „K u r ie ra  Szczecin

sk iego “  i  TPS pod  nazw ą 

„M ia s to  i  lu d z ie “ .

J u ry  k o n k u rs u  p .n . „M ia s to  i 
lu d z ie “  (o rg an iza to rzy : re d akc ja

K u r ie ra  S zczecińskiego“  i  T o ­
w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł Szczecina) 
obrad u jące  w  d n iu  14 lip c a  1972 
r .  w  sk ła dz ie : k ie ro w n ik  szcze­
c iń sk ie go  O dd z ia łu  C A F  —  A n ­
d rz e j W itu s z y ń s k i (p rze w o d n i­
czący) o raz P io tr  Jędrasżew sk i 
(k ie ro w n ik  B iu ra  TPS) i  M a re k  
S zym czyk  (sekre ta rz  re d a k c ji 
'„K u r ie ra  Szczecińskiego“ ) po za 
p ozn an iu  się z n a d es łan ym i p ra  
c a m i p o s ta n o w iło :

—  d w ie  ró w n orzęd n e  p i e r w  
s z e n ag ro dy  po  2,5 tys ią ca  zł 
każda  p rzyzn ać  n as tę pu ją cym  
a u to ro m : R ysza rd ow i K a z im ie r­
s k ie m u , Szczecin, u l. K ró lo w e j 
J a d w ig i 44/10 o ra z  H e n ry k o w i 
K oso b uck ie m u , Szczecin, u l.  M . 
G o rk ie go  31/7

—  n ie  p rzyzn aw a ć  nag rody  
d r u g i e j

—  przyznać  nagrodę t r z e c i ą  
w  w ysokośc i 1 tys iąca  z ł B ogu ­
m ile  F ic h te l, Szczecin, u l. K o ń ­
s k i K ie ra t  16/2

—  przyznać  osiem  w y r ó ż ­
n i e ń  w  w ysokośc i 500 z ł na­
s tę p u ją cym  a u to ro m :

W ie s ła w o w i B arszczew skiem u, 
Szczecin, u l. P o tu lic k a  27/60, 
K rz y s z to fo w i B oguszow i, Szcze­
c in , u l. P ocztow a 13/20, Je rze­
m u  C zu jko , Szczecin —  Że le - 
chow o, u l. Róży P o ln e j 1, S ta ­
n is ła w o w i G rzę d z ia ko w i, Szcze­
c in , u l. Ja g ie llo ń ska  14/43, M ie ­

c z y s ła w o w i H u ry n io w i,  Szczecin, 
u l.  P ocztow a 37a/6, Ja nu szow i 
K o w a le w s k ie m u , ~ Szczecin, p l. 
L o tn ik ó w  2/8, Je rzem u  Ł y s a k o w  
sk iem u , Szczecin, u l. W a w rz y ­
n ia k a  2/1, K ry s ty n ie  O staszew­
s k ie j, Szczecin, u l. Ja g ie llo ń ska  
87/22.

J u ry  p o s ta n o w iło  ponad to  
p rzyzn ać  w y ró ż n ie n ia  w  p os ta c i 
a lb u m ó w  z g ra fik ą  n as tę pu ją ­
cym  a u to ro m :

Je rzem u  A b ra m o w s k ie m u , u l. 
O. B e jzym a  6/11, K rz y s z to fo w i 
A c k ie w ic z o w i, u l. M a ria c k a  2/5, 
R o m a no w i B arczyńsk ie m u , u l. 
P on ia tow sk ieg o  10/2, A n d rz e jo ­
w i  B a r tk ie w ic z o w i, al. Boh. 
W a rsza w y 55, A n d rz e jo w i Dem  
b iń s k ie m u , u l.  N o akow sk iego  
25/10, Je rzem u  D o m a ńsk iem u , 
u l. W ró b le w sk ie g o  6/4, Januszo­
w i Gazda, a l. W yzw o le n ia  77/7, 
Je rzem u  G ie rg ie le w ie z o w i, a l. 
Jedn. N a ro d o w e j 5/12, Je rzem u  
H o łu b in k o  (?), K a m ie ń  P o m o r­
sk i, u l. Ś w ie rczew sk iego  29, Ste 
fa n o w i K ie rz k o w s k ie m u , T rz e ­
b ież, u l. R ybacka  7, H e n ry k o w i 
K u g la rz o w i, u l. E. P la te r 1/19, 
K rz y s z to fo w i L a c h o w ic z o w i, K o  
n o p n ic k ie j 57/4, Ire ne u szow i Le  
c h o w i, u l. W ilk ó w  M o rs k ic h  
5a/4, Je rzem u  P ło tk o w ia k o w i, 
u l. O. B e jzym a  12/1, B ogus ław o  
w i R oguskiem u , u l. N a ru to w i­
cza 2/4, Je rzem u  S ie n k ie w ic z o ­
w i,  u l. K rzyw o us te go  71/14, L e ­
c h o w i S o łty s ia k o w i, u l. A s n y k a  
17/9, Z d z is ła w o w i S u ro w ie c k ie - 
m u , u l. Ja g ie llo ń ska  31/3, Józe­
fo w i W a la szkow i, u l. C y ry la  i 
M etodego 1/17, E d w a rd o w i W a r-  
kuszow i, u l. K o n a rsk ie g o  12/16, 
E d w a rd o w i Z a ba je w sk ie m u , u l. 
S ow ińsk iego  78/5.

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  D N IA C H  
w sz y s tk ic h  la u re a tó w  ko n k u rs u  
„M ia s to  i  lu d z ie “  z a p ros im y  do 
gośc innych  sal T o w a rz y s tw a  
P rz y ja c ió ł Szczecina gdzie  odbę 
dz ie  się u roczyste  zakończen ie  
k o n k u rs u , połączone  z ro zd a ­
n ie m  nagród. O  te rm in ie  spotka  
n ia  p o in fo rm u je m y  n ieb a w e m  
na ła m a ch  „K u r ie ra “ .
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Polacy na świecie

Obciy/n
óu/oim

U 3 ¿ U im a zm ia tn a  uù iuqiÀ 

trocką mozLtwoóct
„P O L O N II  w  c a łe j je j  rozc ią g łośc i n ie  w e  w ła s n y m  je d y ­

n ie  je j  obręb ie , a le po o bcych  też k ra ja c h , po c a łe j k u l i  
z ie m s k ie j szukać w yp ad a , n ie  z a n ie d bu ją c  w sp om n ień  za­
s ług , ja k ie , gdzie , w  ja k im  w ie k u  p o ło ż y li“ ..

T R U D N O  n ie  p rz y ta k n ą ć  J o ­
a c h im o w i L e le w e lo w i, k tó ry  

p ie rw s z y  z w ie lk ic h  h is to ry k ó w  
w  sw o im  d o ro b k u  n a u k o w y m  
tz e ro k o  u w z g lę d n ił w k ła d  P o la ­
k ó w  do  ró ż n y c h  k u ltu r  i  c y w i­
liz a c ji.  D o ta k ic h  pechow ców , 
k tó rz y  życ ie  p o ś w ię c il i w  s łu ż­
b ie  obcych, n a le ży  in ż y n ie r  W ła  
d y ś ła w  F o lk ie rs k i.  U t r w a l i ł  swe  
n a z w is k o  w e F ra n c ji i  o d le g ły m  
P eru , odd a jąc  obu ty m  k ra jo m  
n ie z m ie rn e  u s łu g i —  Polsce zaś 
t y lk o  u ła m e k  sw o ich  m o ż liw o ­
śc i.

H IS T O R IA  życ ia  W ła d y s ła w a  
T o lk ie rs k ie g o  to  ty p o w a  b iog ra  
f i a  zdolnego  cz ło w ie ka , k tó rego  
u p a d e k  P ow s ta n ia  S tyczn iow ego  
z m u s ił do  szukan ia  Chleba na  
obczyźn ie . M ia ł go zresztą  pod  
d o s ta tk ie m , gdyż ja k o  u ta le n to ­
w a n y  in ż y n ie r  z d yp lo m e m  P o-

Jakie dodatki
b ę d ą  m o d n e

tej jesieni?
r-

,  § U 2  W IA D O M O , ja k ie  d o d a tk i
.1 m o d n e  będą do c ie p le js zy c h  u -  

(M o r ó w  je s ie n n o -z im o w y c h .

D la  k o b ie t  p ro p o n u ją  p ro d u c e n c i 
i ró ż n e  c ie p le  i p ra k ty c z n e  czapecz­

k i  z tk a n in , d z ia n in , fu tra  i  sk ó ry . 
J e ś li k a p e lus ze , to  a la  a lp e js k ie , 
a le  z w ię k s z y m i g łó w k a m i i  szer­

s z y m  ro n d e m . M n ie j  m a  być b e re ­
tó w . R ę k a w ic z k i w  k o lo rz e  u b io ru . 
W ie le  b ęd z ie  łą cze ń  s k ó ry  z d z ia ­
n in ą , fu tre m  (p ra w d z iw y m  i  sz tu cz­
n y m )  o ra z  tw e e d o w y m i tk a n in a m i.  
F a s o n y  k las yc zn e  z  d łu żs zy m  m a n ­
k ie te m . W  p o ń czo szn ic tw ie  p rz e w a ­
ża ć  b ęd ą ra js to p y  je d n o b a rw n e  o 
d y s k re tn y c h  w zo ra c h  t iu lu  lu b  siat  

' k i  w e  w s zy s tk ic h  m o d n y c h  k o lo ­
ra c h . N o w o ś c ią  są s k a rp e ty  po n ad  
k o la n o  o  w y w in ię ty m  m a n k ie c ie . 
J e s t  to  je d n a k  n ow ość w y b itn ie  
m ło d z ie żo w a .

N a d a l d użo  p a s k ó w , a le  ze  sk ó r  
1 m a to w y c h , m ię k k ic h , często  w e lu -  

ro w y c h , o  szerokości od  4 cm  do  
10 cm . W ie le  z  n ic h  m a w y k o ń c ze n ie  
z  f rę d z li .  T o rb y  n a d a l w  s ty lu  k o n  
d u k to re k  o k s z ta łc ie  p oziom ego  lu b  
p io n o w eg o  p ro s to k ą ta . Z n ik a ją  z 
n ic h  o zd o by  w  postac i d u ży c h  k la ­
m e r , ag re s y w n y c h  zap ięć . I  w  to r ­
b a c h , ja k  w  rę k a w ic z k a c h , w ie le  
s p o ty k a  się łą cze ń  s k ó ry  z  tk a n i­
n a m i lu b  p ła s k im  fu tre m . K o lo ry  
to re b  c ie m n e , n a tu ra ln e . W  z im o w e j  
g a rd e ro b ie  w a ż n y m  d o d a tk ie m  są 

i sza le  i  ch u s ty . N o w o ś c ią  są p o d łu ż  
n e  u k ła d y  pasów , szale o w zo ra ch

l i te c h n ik i w  K a r ls ru h e  d os ta ł 
s tan o w isko  w y k ła d o w c y  m echa­
n ik i  i  b u d o w y  m aszyn  w  P a ry ­
żu, w  tzw . Szkole  M o n tp a rn a -  
s k ie j. Ja ko  se k re ta rz  fra n c u ­
sk iego  T o w a rz y s tw a  N a u k  Ś c i­
s łych  o p u b lik o w a ł „Z a s a d y  ra ­
c h u n k u  ró żn iczkow eg o  i  ca łko ­
w ego z za s to so w an ia m i”  —  gdy  
napaść P rus  na  F ra n c ję  zm u s iła  
go, by zn ow u  p ra c o w n ię  n a u ko ­
w ą  z a m ie n ić  na  p o le  b itw y . B i ł  
się pod  E p inay , za obronę  fo r tu  
la  B ric h e  zosta ł odznaczony O f i  
ce rs k im  K rzyże m  L e g ii H o n o ro ­
w e j z p rz y w ile ja m i.  S yt c h w a ­
ły  w o je n n e j, w  1873 r .  w y w ę d ro  
w a ł do P eru.

O T R Z Y M A Ł  ta m  o dp ow ie ­
d z ia ln e  k ie ro w n ic z e  s tanow isko , 
m ia n o w ic ie  n ad zó r nad p ry w a t­
n y m i k o le ja m i —  ic h  a d m in i­
s tra c ją  i  konse rw a c ją . N ie  b y ło  
to  zadanie  w dzięczne  wobec spu  
stoszeń, ja k ie  ro b iły  w y le w y  
rzek . F o lk ie rs k i u p o rz ą d k o w a ł 
te reny, p rzez  k tó re  p rze b ie g a ły  
l in ie  ko le jow e , i  w y b u d o w a ł no ­
we po łączenia . Zo s ta ł także  d y ­

re k to re m  że g lu g i p a ro w e j na  je  
z io rze  T itica ca . W yd a w a łob y  
się, że życ ie  u p ły n ie  m u  n a  spo 
k o jn e j p ra cy , tym czasem  w y ­
b u ch ła  w o jn a  m ięd zy  P eru  i  
C h ile  i  F o lk ie rs k i m u s ia ł się 
za jąć  b ud ow ą  fo r ty f ik a c j i ,

U N IW E R S Y T E T  św . M a rk a  w  
L im ie , uzna ją c  zas ług i naszego 
ro d aka , p rz y z n a ł m u  t y tu ł  d o k ­
to ra  h on o ris  causa. A m b itn y  
P o lak  n ie  p op rze s ta ł na ty tu le , 
h a b ilito w a ł się i  zosta ł p ro feso ­
rem , a n a w e t d w a  la ta  p ias to ­
w a ł godność dz iekana. W szyst­
k ie  te  os iągn ięc ia  n ie  z a d o w o li­
ły  F o lk ie rsk ie go . O p u śc ił P eru  i  
w ró c ił do F ra n c ji,  gdzie  ty m  
ra ze m  s tu d io w a ł e le k tro te c h n i­
kę.

W  1892 r .  F o lk ie rs k i zdecydo­
w a ł się w ró c ić  do k ra ju .  Z a m ie ­
szka ł w  G a lic ji.  O s ta tn im  dz ie ­
łe m  jego  życ ia  by ła  budow a  l i ­
n i i  k o le jo w e j C h abów ka— Z a ko ­
pane. O dc ine k  n ie z m ie rn ie  w a ż­
ny, gdyż ów cześn i wczasow icze  
m u s ie li go p rze jeżdżać g ó ra ls k i­
m i w ozam i. S łuży  ona do dziś  
ju ż  n ie  setkom , a le m ilio n o m  
tu ry s tó w . (A R )

M a ria  S Z U S Z K IE W IC Z O W A

SPO ŚRÓ D ro z lic z n y c h  d o le g liw o ś c i n ęka ją cych  cz ło w ie ka  
najczęstszą i  n a jb a rd z ie j u c ią ż liw ą  je s t b ó l g ło w y . „T o ­
w a rzyszy ”  on ro d z a jo w i lu d z k ie m u  od z a ra n ia  d z ie jó w . 

S ka rży  się nań  a n o n im o w y  poe ta  s u m e ry js k i w  sw ych  w ie r -  
szach sprzed 3 tys. la t. A n g ie ls k a  k ró lo w a  „K rw a w a  M aria** 
T u do r, szła  na uroczystość k o ro n a c y jn ą  z rozsadza jącym  czasz­
kę  bó lem  g łow y .

W  ró ż n y  sposób p ró bo w a no  ra d z ić  sobie  z tą  do leg liw ośc ią .' 
Thom as Je ffe rso n  zna la z ł w y jś c ie  w  f ilo z o f ic z n y m  s to icyzm ie  
—  ig n o ru ją c  tę  p rzypad łość. W ie lu  lu d z i n ę k a ją  bó le  g ło w y  
z p eriod yczn ą  system atycznością. Są lekarze, k tó rz y  z w y k li 
t ra k to w a ć  p a c je n tó w  ska rżących  s ię  na tę do le g liw o ść  ja k o  
n u d n y c h  h ip o c h o n d ry k ó w , za p isu ją c  im  na  pocieszenie p ig u łk i  
a sp iryny .

O  B Ó L U  G Ł O W Y  S ER IO

C O R A Z  częściej je d n a k  leka rze  odnoszą się do p o w ta rz a ją ­
cych  się b ó ló w  g ło w y  z uw agą i  w n ik liw o ś c ią . P od e jm o w a ne  
są liczn e  bad an ia  naukow e. Prace te  rzu ca ją  ś w ia tło  na  p rz y ­
czyn y  period yczn ych  b ó ló w  g ło w y , d a leko  je d n a k  do  pełnego 
w y ja ś n ie n ia  za ga dk i te j p rzypad łośc i*

W śród  le k a rz y  zaczyna b rać  górę p rzekonan ie , iż  b ó le  g ło w y  
są sym p tom em  d o le g liw o śc i, a n ie  sam ą chorobą. C ie rp ie n ie  
spow odow ane  bó lem  zęba czy z w y k ły m  g łodem , są ła tw e  do 
usun ięc ia . C h ro n iczne  bóle  g ło w y  je d n a k  m ogą być  zn am ien ie m  
pow a żn e j d o le g liw o śc i n ie  w y łą cza jąc  ta k ic h  schorzeń ja k  ra k  
m ózgu. B y w a  je d n a k  i  tak , iż  bóle  g ło w y  p o ja w ia ć  się mogą 
ró w n ie ż  na t le  u czu le n io w ym . W te d y  rzecz jasna  n a jw a ż n ie j­
szą sp ra w ą  je s t w y k ry c ie  su b s ta n c ji w y w o łu ją c e j u czu len ie  
i  u n ik a n ie  je j.  Radę ta ką  ła tw o  je s t dać, a le je j  re a liz a c ja  je s t 
znaczn ie  tru d n ie jsza .

Częstym  z ja w is k ie m  są bó le  g ło w y  w y w o ły w a n e  nap ięc iem  
n e rw o w y m , bądź w ycze rp an ie m  —  zm ęczeniem  p sych icznym . 
N a jle p szym  le k a rs tw e m  w  tego ro d z a ju  p rzyp ad kach  je s t z w y ­
k ły  odpoczynek i odprężen ie . P rzede w s z y s tk im  je d n a k  należy 
u n ik a ć  s tosow an ia  p ig u łe k , po k tó re  ze szczególną ła tw o śc ią  
w te d y  w ła ś n ie  z w y k ło  się sięgać. P ig u łk o m a n ia  je s t n ie z w y k le  
rozpow szechniona  w  S tanach  Z jednoczonych . W y d a je  się ta m  
na  ten  ce l k w o tę  ponad p ó ł b ilio n a  d o la ró w  roczn ie.

W  o dm ien n y  sposób tra k to w a n e  są bó le  g ło w y  w ys tępu jące  
pospo łu  z n a s tro ja m i d ep re s ji, g łę b o k ie j a p a tii, k tó re  p rz y b ie ­
ra ją  n ie k ie d y  fo rm ę  au toag res ji. S tosowane są w te d y  le k i an­
tyde p re sy jne  połączone  z leczen iem  p sych ia tryczn ym .

P O L O W A N IE  N A  D E M O N Y  1

IS T N IE J E  w ie le  o dm ian  b ó ló w  g łow y , k tó ry c h  p rz y c z y n y  są 
tru d n e  do  ok re ś len ia  czy w ręcz  ta jem n icze . N a leży do n ic h  
m . in . s ła w e tna  m ig re n a . B ó l a ta k u je  w  ty m  w y p a d k u  zazw y­
cza j je d n ą  s tronę  g ło w y . N ie  w ia d om o  co je s t p rzyczyną, w ia ­
dom o na tom ias t, iż  do le g liw o ść  ta  może c a łk o w ic ie  w y trą c ić  
cz ło w ie k a  z no rm a lne g o  ry tm u  życia.

D r  A rn o ld  F ried m a n , p ro fe so r n e u ro lo g ii w  U n iw e rs y te c ie  
C o lu m b ia , p row adzący  b a d a n ia  nad  p rzyczyn am i w y w o łu ją c y m i 
m ig re n ę  uważa, iż  do le g liw o ść  ta  je s t w yraze m  sk ło nn o śc i dz ie ­
dz iczne j (p rz e ja w ia ją c e j się w  c h a ra k te rys tyczn ych  zm ianach  
w  procesie  b ioch e m iczn ym ) będącej następstw em  re a k c ji s tres- 
sow ych. P rz y  o k a z ji spostrzeżono, iż  m ig re n y  o b ja w ia ją c e  się 
bó lem  je d n e j ty lk o  s tro n y  g ło w y  są k ilk a k ro tn ie  częstsze w śród  
m ężczyzn, n iż  w ś ród  kob ie t.

D o k to r  Jo hn  G ra ha m  k ie ro w n ik  zespołu badaw czego z a jm u ­
jącego się p rz y c z y n a m i b ó ló w  g ło w y , w  B oston ’s F a u lk n e r Hos­
p ita l,  bada jąc  m e ch an izm y te j d o le g liw o ś c i doszedł do  k o n ­
k lu z j i ,  iż  a lk o h o l bądź za żyw an ie  le k ó w  rozszerza jących  naczy­
n ia  k rw io n o ś n e  ( ja k  np. n itro g lic e ry n y )  n ie  ty lk o  n ie  p rz y c z y n ia  
s ię  do p o p ra w y  s tan u  pac je n ta , a le  w ręcz o d w ro tn ie  pow odo­
w a ć może pogorszenie.

„M e d y c y " w  za m ie rzch łych  czasach s toso w a li w  p rzyp ad kach  
u p o rczyw ych  b ó ló w  g ło w y  ś ro d k i p rzyp o m in a ją ce  b a rdz ie j 
„c z a ry ”  n iż  m e tod y  opa rte  na zasadach m edycyny  lu d o w e j. N ie  
co fano  się  p rzed o tw ie ra n ie m  czaszki po to, aby w yp uśc ić  
z n ie j dem ony p ow odu jące  bó le  g ło w y . Za lecano  także  zażyw a­
n ie  różnego ro d z a ju  n ie z w y k ły c h  s m a ro w id e ł, m ik s tu r  itp .

M e d ycyna  w spółczesna d yspo nu je  b a rd z ie j sku te czn ym i środ ­
k a m i fa rm a k o lo g ic z n y m i n iosą cym i u lgę  p ac je n to m . D o le g li­
wość ta  leczona je s t także  m e tod a m i p sycho te rap ii. Są je d n a k  
i  tacy  pac je n c i, k tó ry m  n ic  n ie  je s t w  s tan ie  p rzyn ieść  u lg i.,  
Pozostaje  im  ty lk o  je dn o  —  znosić nęka jącą  ich  do leg liw ość , ze 1 
s to ic k im  spoko jem , w  o cze k iw a n iu  na w yn a lez ie n ie  sku tecznych  1 
m etod leczen ia . (P A P ) •

tw e e d u  o ra z  ozdobione je d n y m  d u ­
ż y m  e le m e n te m  g e o m e try c zn y m .

M ę s k ie  k a p e lu s ze  o c h a ra k te rze  
k la s y c z n y m  i  sp o rto w y m  m a ją  m ię k  
k ie  p odw yższone g łó w k i i szersze  
ro n d a . P o w ra c a  ka p e lu s z  a lp e js k i 
o zd o b io n y  je d w a b n ą  taś m ą. N a to ­
m ia s t c za p k i fu trz a n e  —  to  pap a ch y  
o ra z  c z a p k i z  n a u s z n ik a m i i  dasz­
k ie m . Sza le  w ra c a ją  do tra d y c y jn e j  
d ługośc i. A p a s zk i zas tęp u ją ce  k r a ­
w a ty  w  u b io ra c h  m ło d z ie żo w y c h  i 
s p o rto w y c h  u trz y m a n e  są w  c ie m ­
n y c h  k o lo ra c h . N o w e  w z o rn ic tw o  
la n s u je  je d e n  d u ż y  m o ty w  w k o m p o  
n o w a n y  w  k o n tra s to w y  w  b a rw ie  
k r a w a t  ch u s tk i.

K r a w a ty  n a d a l poszerzone. T e  o 
ch a rak terze * s p o rto w y m  w y k o n a n e  
są  z  tw e e d ó w  i  s u ro w y c h  tk a n in  
J e d w a bn y ch . M o dn e  są du że  w z o ry  
g e o m e try c zn e  o ra z  in s p iro w a n e  sztu  
k ą  W schodu . J e d n o b a rw n e  k r a w a ty  
d z ia n e  m a ją  w y p u k łe  p o d łu żn e  splo

S k a rp e ty  k o m p o n u je  się ze  s w c -  
' t fe m , s p o d n ia m i lu b  k ra w a te m  czy  
k o s z u lą . P rz e w a ż a ją  je d n o b a rw n e .

M o d n e  p a s k i w y k o n a n e  b y w a ją  ze 
s k ó ry , p a rc ia n y c h  taś m  i tw o rz y w  
w  k o lo ra c h  n a tu ra ln y c h . K la m ry  i 
s p rz ą c z k i sp o k o jn ie js ze , o fasonach  
k la s y c z n y c h . K o s zu le  je d n o b a rw n e  
o ra z  w  d ro b n e  p rą ż k i.  K o łn ie rz e  
często  s tę bn o w a n e , a le  n ie  k o n t ra ­
s to w o . K o szu le  o c h a ra k te rz e  spor  
to w y m  m a ją  k ie s z o n k i,

(K b )

Z Czesławem Niemenem 
rozmowa o tym i o owym

Q Z E S Ł A W A  N IE M E N A  w ra z  z  j e -  p r a w d y  o  ż u c iu ,  o d p o w ie d n i n a s t r ó j .' —  S ły s z a ła m
^  Qo c z te ro o s o b o w y m . z e s p o łe m  — A w  n n in rien  ■» . . .  a i irszcu am . t e  w y je ż d ż a  p a n  w

w y s tę p a m i d om u z y c z n y m  z a s ta je  p r z y  n a g ra n ia c h  w a to w y m ...  W y s tę p o w a ł p a n  w  O p o -  M o n a c h iu m *  
k o le jn y c h  lo n o - p la y ó w . ju ż  s ió d m e j lu .  ja k ie  sa p a ń s k ie  o c e n u  —  - m o n a c n iu m ‘ 
i  ó s m e j p ł y t y  p ie ś n ia rk a  w  c ią g u  s trz e ż e n ia  z t e j  im p re z y ?
1 0 - le tn ie j d n a Z u n o s *  a r Ą n t g c a u f .  _  „ __ Z . S . .

— J a k ie  to  n a g ra n ie ?  w  v n
—  Im p r o w iz o w a n e  u t w o r y  m u z y k i  c h o d z i 

p ro g re s y w n e j.
P ro g re s y w n e j?  J a k  b u  p a n  w y ­

t łu m a c z y ł  to  p o je c ie ?
— D o s ło w n ie . O zn a cza  t o  m u z y k ą  

p o s tę p o w ą , w y ra ż a ia c a  p ię k n o  ż y ­
d a .  h u m a n iz m , m iło ś ć  b ra te rs tw o .  
T r u d n o  te n  te r m in  b l iż e j o k r e ś lić ,  
n ie  je s t  to  w  k a ż d y m  r a z ie  a n i  
ja z z  j m i  p o p .

wiec.

spo- |  — N a sza  g ru p a  —  w  s k ła d z ie :  J ó -  
zef  S k rz e k . J e r z y  P io t ro w s k i .  A n t y -  

B ra łe m  ta m  u d z ia ł w y łą c z n ie  m o s  A p o s to l is  —  w y je ż d ż a  na  fe s iż -  
p ro g r a m ie  k a b a r e to w y m . J e ś l i  w a l ja z z o w y , k tó r y  p o p rz e d z i O lim -  
i z i  o  p o z o s ta łe  k o n c e r ty  fe s t i -  p ia d ą . j a k k o lw ie k  p rz e z n a c z o n y  

w a ło w e , w o la łb y m  s ią  p o w s trz y m a ć  je s t  r ó w n ie ż  d la  o l im p i js k ie j  p u -  
o d  o c e n ; m o g ą  b y ć  je d n o s tro n n e , b lic z n o ś c i Jeszcze  p rz e d  M o n a -

w z b u d z a ją  ju ż  t a k  ż y w y c h  s p o ró w .  
W a r to ś c i m u z y c z n e  p re z e n to w a n y c h  
u tw o r ó w  u g r u n to w a ły  ju ż  p a ń s k ą  
p o z y c je . Jeszcze  je d n a k  n ie d a w n o  
w y s tę p o m  p a n a  to w a r z y s z y ła  a tm o s ­
fe ra  n ie m a l s k a n d a lu .. .

— W s z e lk ie  d o w o d y  u z n a n ia  b a r ­
d zo  s o b ie  ce n ią . D u ż a  s a ty s fa k c ją  
s p r a w ia ją  m i l is ty ,  k tó r y c h  o t r z y ­
m u ją  n ie m a ło . O d n a jd u je  w  n ic h ,  
o b o k  d z ie c in n y c h  czę s to  w y n u rz e ń ,  
w ie le  c ie k a w y c h  w y p o w ie d z i.  J e ś li 
zaś w o ln o  m i w s p o m n ie ć  o  p r e te n ­
s ja c h  c z y  ra c z e j ż a la c h , to  p o le g a ją  
on e  je d y n ie  n a  ty m . że  czę s to  o c e ­
n ia  s ie  m n ie  n ie  p o p rz e z  m ó j  ś p ie w ,  
m o ja  m u z y k ą ,  le cz  p o p rz e z  s p r a w y  
d r u g o rz ę d n e :  s t r ó j,  f r y z u r ę .  Ż y c z y ł­
b y m  sob ie , b y  t a k  ż y w e  n a m ię tn o ś ­
c i w z b u d z a ły  m o ja  m u z y k a  i  j e j  
in te n c je .

— O d n o s iło  s ie  je d n a k  w ra ż e n ie ,
F e s t iw a l s p o tk a ł s ią  z  d u ż ą  k r y  c h iu m , p o d  k o n ie c  l ip c a ,  cz e k a  n a s  Ze'.c e lo w o  s ta ra  s ie  p a n  z a s z o k o io a ć

ty k ą .  C z y  p o d z ie la  p a n  te  t a k  d a le ­
k o  id ą c e  za s trz e ż e n ia ?

u d z ia ł w  fe s t iw a lu  ja z z o w y m  
M a tm o  -w S z w e c ji; P o  O lim p ia d z ie  

— W m o im  o d c z u c iu  s m u tn y  je s t  ~  fe s t iw a l  ja z z o w y  w  H e ls in k a c h ,  
b r a k  o r y g in a ln o ś c i  fe s t iw a lu ,  d r e p -  a,  n a s tę p n ie , ju ż  w  p a ź d z ie rn ik u ,  
ta m ie  w  m ie js c u ,  n iia k o ś ć .  W  O p o lu  J a z z  J a m b o re e .

— R o z u m ie m  w ie c , ż e  t r a k t u je  z a b r a k ło  n ie s te ty  n a jc ie k a w s z e j in -.' — W ię c  s e r ia  s p o tk a ń  z  p u b l ic z -
p a n  s w o je  p ie ś n ia rs tw o  ja k o  s łu ż b ą  d y w id u a ln o ś c i n a s z e j p io s e n k i  — n o ś c ią  z a g ra n ic z n ą ?  C z y  ee 
w  im ię  ty c h  p ię k n y c h  id e a łó w . E w U D e m a rc z y k , b ra k o w a ło  M a r k a  s o b ie  z a g ra n ic z n e  a u d y to r ia ?

— T a k . z ty m .  że n ie  u w a ż a m  s ią  G re c h u ty .  P a n o w a ła  p rz e c ię tn o ś ć , i  _  S p o tk a n ie  z  z a g ra n ic z n ą  w td o w -
za  p ie ś n ia rz a , u p r a w ia m  o b e c n ie  ° ^ ^ n a n a  g u s ty  m a s o w e , „ p o d  n ią  to  d la  m n ie  ja k b y  n o w a  z n a jo -  
m e lo re c y ta c je .  k tó r y c h  m u z y k a  h a r -  P u b l ic z k ą - . m ość z  in te r e s u ją c y m  c z ło w ie k ie m ,
m o n iz u je  z  tre ś c ią  p o e ty c k ic h  te k s -  — C z y  tz w . g u s ty  m a s o w e  sa n ie -  k t ó r y  p a t r z y  n a  m n ie  ś w ie ż y m  
to w .  d o b re ?  o k ie m , bez z  g ó r y  p r z y ję t y c h  na.s ta -

— Ja-K ich  p o e tó w  p a n  w y b ie r a ? —  N ie  w  t y m  r z e c z !  W y d a je  m i  w ie ń . B e z  te g o  ca łe g o  b a g a żu  oce n .
W s p ó łc z e s n y c h ?  K la s y c z n y c h ?  s ie  je d n a k  że  n ie  m o ż n a  n ie w o ln i -  o s ła b ia ją c y c h  n a tu ra ln e  i  s zcze re

— T o  d la  m n ie  ro z r ó ż n ie n ie  n ie -  czo  l ic z y ć  s ie  z  g u s ta m i t r a d y c y j -  re a k c je .  T a k a  ś w ie ż o ś ć  r e a k c j i  io -i- 
is to tn e  W y k o r z y s tu ją  n p . u t w o r y  n y m i.  g d y ż  p r o w a d z i ło b y  to  d o  p o -  d o w n i  to  d la  a r t y s t y  b a rd z o  c e n n y

t,.,„  L e ś m ia n a . N o r w id a ,  w ie la n ia  je d n y c h  i  ty c h  s a m y c h  s p ra w d z ia n .

w id o w n ią  s w y m  s p o so b e m  n o s z e n ia  
s ią .

— S z o k o w a ć  n ig d y  n ie  z a m ie rz a ­
łe m . c h o ć  n ie  p rze czą , że b y łe m  
c ie k a w , j a k  s ią  c z u je  b ia ła  w ro n a . . .

— C z y  w  te n  sp o s ó b  s a m  p a n  n ie -
„ co  n ie  o d c ią g a  u w a g i p u b l ic z n o ś c i

.^S is„t*0ra*  *f<m 0(1 te go . co  n a j is to tn ie js z e  — o d  
p a ń s k ie g o  śp ie w u ?

— Z e w n ę trz n e  c e c h y  n ie  m o g ą  
b y ć  m ie r n ik ie m  w a r to ś c i.  D la c z e g o  
p o w s ta ją  te g o  r o d z a ju  p ro b le m y ?  
P rz e c ie ż  n a jw a ż n ie js z e  je s t  to  co  
a r ty s ta  so b ą  r e p re z e n tu je ,  d o  cze g o  
d ą ż y . co  w y ra ż a .  T r a k tu je  w y s tę p y  
n ie  t y l k o  ja k o  z a w ó d , są m o ja  a u ­
te n ty c z n ą  p o trz e b a . W ie rz ą , że  p rz e z  
ś p ie w  u czą  p ię k n a  i  d o b ra . (A R )

te , w  k tó r y c h  o d n a jd u ją  b l is k ie  m i  w z o r ó w ,  d o  z a s to ju . — O b e c n ie  w y s tę p u  p a n a  n ie  R o z m a w ia ła :  B o żena F R A N K O W S K A
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N ikł nie czuje się tu intruzem

Nn kortach można 
pograć I wypocząć

T Y M , że szczecińskie k o r ty  ten isow e  p rzy  a l. W o jska  
P olskiego  są je d n y m  z n a jła d n ie js z y c h  tego ty p a  o b ie k ­

tó w  w  Polsce n ie  trze ba  n ikog o  p rzekonyw ać. P od kre ś la ją  
to  zawsze p rz y je z d n i —  zaw odn icy, tre n e rz y  i  działacze. 
S k ła da ją  się na to  n ie  ty lk o  w a lo ry  w iz u a ln e  o b ie k tu  p e łn e ­
go z ie le n i, leżącego n ie m a l w  ce n tru m  m iasta , a le  ró w n ie ż  
specyficzna  i  p ra w d z iw ie  sp o rto w a  a tm osfe ra  na  n im  p a n u ­
jąca.

O B IE K T  ten  n ie  je s t m a rt­
w y m  g igan tem  p rz y tła c z a ją c y m  
swą w ie lko śc ią , o ż y w a ją c y m  je  
d yn ie  podczas im pre z . Szczeciń­
sk ie  . k o r ty  to  n ie m a l p a rk , ze 
s p o r to w y m i a re na m i, na k tó ­
ry c h  p a n u je  c ią g ły  ru ch . Dużo 
z ie le n i, cisza p rz e ry w a n a  ty lk o  
m ia ro w y m  odgłosem  o d b ija n y c h  
p iłe k , e leganck ie  b ia łe  s y lw e tk i 
g ra jących , s p ra w ia ją , że m ożna 
tu  n a p ra w d ę  wypocząć. N ic  też 
dz iw nego , że poza e n tu z ja s ta m i 
g ry  p rzychodzą  tu  ró w n ie ż  lu ­
dzie  po to, b y  po p ros tu  posie­
dzieć na św ieżym  p ow ie trzu . 
Szkoda ty lk o , że czasam i na­

s tró j ten  zak łócany  je s t przez 
b y w a lc ó w  „T e n is o w e j“ , k tó ra  
poza nazw ą  n ie  m a  n ic  w s p ó l­
nego ze sportem .

U P a r t a w c F
powrócili

z Człuchowa
W C ^ - R A J  p o w ró c iło  z 10- 

dn iow ego  zg ru po w a n ia  w  
C z łu ch o w ie  18 I - l ig o w y c h  p i ł ­
k a rz y  szczecińsk ie j Pogoni. 
P o r to w c y  tre n o w a li tam  pod 
wodzą  swego nowego szko le­
n iow ca  —  E dm unda  Z ie n ta ry , z 
k tó ry m  p rz e p ro w a d z iliś m y  k ró t ­
ką  rozm owę.

—  Podczas zg ru po w a n ia  —  
p o w ie d z ia ł nam  tre n e r  Pogoni, 
p iłk a rz e  ro ze g ra li d w a  mecze 
sp a rrin go w e . W y g ra liś m y  w  
C h o jn ica ch  z m ie jsco w ą  Ć h o j-  
n iczan ką  3:0 o raz w  Bydgosz­
czy z Zaw iszą  1 :0. W  p ie rw ­
szym  sp o tka n iu  b ra m k i z d o b y li: 
C zubak. K aszte lan  i M asicz, a 
w  d ru g im  C zubak. W szyscy za ­
w o d n ic y  są w  zasadzie zd ro w i. 
N ie k tó rz y  m a ją  ty lk o  d robne  
ko n tu z je , k tó ry c h  d ozn a li pod­
czas sp a rrin gó w . Są one je d n a k  
n iegroźne. Z a k tu a ln e j fo rm y  
zespołu je s tem  zadow o lony. 
Z g ru p o w a n ie  trw a ło  je dn a k  
z b y t k ró tk o , b y  m ożna b y ło  o- 
s iągnąć na n im  m a k s im u m  p o ­
z y ty w n y c h  e fe k tó w  szko len io ­
w ych .

22 lip c a  „ je d e n a s tk a “  Pogoni 
rozegra  k o le jn y  mecz s p a rrin g o - 
w y . T y m  razem  podop ieczn i tre  
n e rą  E. Z ie n ta ry  zm ie rzą  się w  
G ry f in ie  z tam te jszą  P olon ią . 
P oczą tek s p o tka n ia  o godz. 18.

(jag r)

SS1E5SI1
22 LIPCA

G o d z . 10 i  15 —  k o r t y  te n is o w e  
p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  —  o tw a r ­
t y  t u r n ie j  te n is a  z ie m n e g o .

G o d z . 10 — O d ra  v is  a v is  D w o rc a  
G łó w n e g o  —  m ię d z y n a ro d o w e  re g a  
t y  k a ja k o w e .

G o d z . 10 —  J e z io ro  M ie d w ie  — 
r e g a ty  ż e g la rs k ie  o „ B łę k i t n ą  W s tę ­
gę  J . M ie d w ie “ .

G o d z . 16 — s ta d io n  S K L  — m i ­
ty n g  le k k o a t le ty c z n y .

C H O S Z C Z N O
G o d z . 16 —  s ta d io n  — m e c z  p i łk i  

n o ż n e j p o m ię d z y  z e s p o ła m i G r u n ­
w a ld u  C ho szczn o  i  d r u ż y n ą  p i łk a r ­
s k ą  ze  S c h w e d t (N K D ).

S T A R G A R D
G o d z . 8 — s ta d io n  — m o to c y k lo ­

w e  m is t rz o s tw a  L O K .
G R Y F IN O

G o d z . 16 — s ta d io n  — staTt d o  m o  
to n y  l i to w y c h  m is t r z o s tw  w o je w ó d z ­
tw a  L Z S .

O ś ro d e k  W SS w  B in o w ie  —  fe s ty n  
s p o r to w y ,  p o łą c z o n y  ze z d o b y w a ­
n ie m  k a r t  p ły w a c k ic h .

G o d z . 18 — s a d io n  P O S T iW  — to ­
w a r z y s k i  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j p o g o ń  
( I  l ig a )  — P o lo n ia  G r y f in o  ( lig a  
o k rę g o w a ) .

M Y Ś L IB Ó R Z
G o d z . 14 — s ta d io n  —  m e c z  p i ł k i  

n o ż n e j p o m ię d z y  d r u ż y n a m i O sad­
n ik a  M y ś lib ó r z  i  U p k e n d o r f  (N R D ).

N O W IE L IC E  (p ow . g ry f ic k i )
G o dz. l i  —  o g ó ln o p o ls k ie  z a w o d y  

je ź d z ie c k ie .
23 LIPCA

G o d z . 10 —  O d ra  v is  a v is  D w o rc a  
G łó w n e g o  — c .  d . m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  z a w o d ó w  k a ja k o w y c h .

G o d z . 10 — .J e z io r o  M ie d w ie  —  r e ­
g a ty  ż e g la rs k ie .

G o d z . 10 — k o r t y  te n is o w e  —  c. d. 
t u r n ie j i i  te n is a  z ie m n e g o .

P Y R Z Y C E
G o d z . 17 — s ta d io n  —  m e c z  p i ł k i  

n o ż n e j A r k o n ia  — r e p r .  m ło d z ie ż o ­
w a  N e u  b ra n  d en  b  u r  g a .

M Y Ś L IB Ó R Z
G o d z . 16 —  s ta d io n  —  m e c z  p i ł k i  

n o ż n e j M e c h a n iz a to r  M y ś lib ó r z  — 
B S G  S e m lo w .

N O W IE L IC E  (p ow . g ry f ic k i )
G o d z . l i  —  o g ó ln o p o ls k ie  z a w o d y  

je ź d z ie c k ie .

cząc b ekhendy i  d ropszo ty . Tu  
n ie  w ym aga  się żadnych  fo r ­
m a lnośc i, ka żdy  może p rz y jś ć  i 
o d b ija ć  p iłk ę . S po rto w cy  „o d  
p rz y p a d k u  do p rz y p a d k u “  mogą 
na m ie jscu  w ypożyczyć  sprzęt. 
P ra k ty c z n ie  w ięc, w ys ta rczy  
m ieć ty lk o  te n isó w k i.

N ie m a l wszyscy się ta m  zna­
ją  i  co tu  dużo  m ó w ić  —  lu ­
b ią . Te n isow y  b a k c y l s p ra w ił 
bow iem , że o b ie k t ten  s ta ł się 
ic h  d ru g im  dom em . Spędzają 
na n im  n ie m a l c a ły  w o ln y  czas, 
p rz e p la ta ją c  okresy g ry  i  w y ­
p oczyn ku  d y s k u s ja m i —  n ie  t y l ­
ko  o sporcie.

K o r ty  ten isow e  są w ię c  rze ­
czyw iśc ie  s p o r to w y m  ob iektem , 
na k tó ry m  w szyscy czu ją  się 
dobrze , i  co n a jw ażn ie jsze , n ie  
czu ją  się ta m  n ig d y  in tru z a m i.

(god)

N A  K O R T A C H  od rana  do 
w ieczo ra  spotkać m ożna e n tu ­
z ja s tó w  „b ia łe g o  sp o r tu “ . K i lk u  
le tn i m a lcy , n ie ra z  z w ię k s z y m i 
od n ic h  ra k ie ta m i, m łodz ież  
szko lna  i  a kad em icka  o raz „p a ­
n ow ie  z b rz u s z k a m i“ , ro z u m ie ją  
się zn ako m ic ie . D y s k u tu ją  o na ­
ciągach, og lą d a ją  p i łk i ,  ro zs trzy  
g a ją  techn iczne  n iuanse  g ry.

Do ic h  d yspo zyc ji oddanych  
je s t 12 k o rtó w . K o rz y s ta ją  z 
n ic h  za w o d n icy  w  w ie k u  od la t 
7 do  60. T a k , to  n ie  p o m y łk a , 
do 60. Ten is  je s t b o w ie m  jedną  
z  n ie lic z n y c h  d y s c y p lin  sporto ­
w y c h  n ie  ogran iczonych  w ie ­
k ie m . I  po jęc ie  „4 0 - le tn ic h  s ta r 
có w “  je s t w  n ie j n ieznane. Z 
o b ie k tu  ko rz y s ta ją  także  p ra ­
c o w n icy  in s ty tu c ji,  k tó ry c h  R a ­
d y  Z ak ładow e , docen ia jąc  wagę 
ru c h u  na św ieżym  p o w ie trz u , 
w y k u p i ły  k o r ty  oddając je  do 
d yspo zyc ji sw o im  p ra c o w n ik o m  
i  ic h  ro d z ino m . W  ten isa  grać 
m ogą ró w n ie ż  „n ie  stow arzyszę 
n i“ . W ys ta rczy  z a ła tw ić  fo rm a l­
ności u k ie ro w n ic tw a . S p o rto w i 
n ow ic jusze  sp o tyka ją  się p rzy  
ścianie, gdzie z n a jc ie rp liw ­
szym  —  „m a r tw y m “  p a r tn e ­
re m  pozn a ją  a rka n a  g ry , ć w i-

Mecz z Otmętem na inaugurację sezonu,

Pracowite lato
„siódemki“ Pogoni

I  L IG O W A  „s ió d e m ka “  p ilk a re k  ręcznych  szczecińsk ie j P o­
g on i rozpoczę ła  c y k l p rzyg o to w ań  do  now ego sezonu ro z g ry w ­
kowego. Od 22 lip c a  podopieczne tre n e ra  Z. J a k u b ik a  p rze by ­
w ać będą na obozie w  K arpaczu. P o trw a  on do 4 s ie rp n ia . 
Podczas z g ru p o w a n ia  zaw odn iczkom  będą a p lik o w a n e  przede 
w sz y s tk im  ćw icze n ia  p op ra w ia ją ce  w y trzym a ło ść . O d 4 do 15 
s ie rp n ia  zespół p o p ra c u je  nad tech n iką .

17 S IE R P N IA  Pogoń w y je d z ie  
do B u łg a r ii,  gdzie  p rzebyw ać 
będzie do  4 w rześn ia . Podczas 
p o b y tu  w  B u łg a r ii nasza „s ió ­
d em ka “  w e źm ie  m . in . u dz ia ł 
w  m ię d z y n a ro d o w y m  tu rn ie ju  
pań, w  k tó ry m  w y s tą p ią  k lu b o ­
w e d ru ż y n y  z N R D , R u m u n ii i 
B u łg a r ii.  W  p o ło w ie  w rześn ia  
n a to m ia s t Pogoń czeka s ta r t w  
m is trzos tw a ch  P o ls k i CRZZ.

W  n o w y m  sezonie szczecińska 
„s ió d e m k a “  w ys tępow ać będzie  
os łab iona  b ra k ie m  M . G u z ik - 
Z a ty racz . k tó ra  za koń czy ła  czyn 
ną  k a r ie rę  sportow ą . W  p ie rw ­
szym * zespole zobaczym y nato ­

m ia s t cz te ry  m łod e  za w od n iczk i 
w y c h o w a n k i k lu b u . Są to : A b ra  
sew icz, K aczanow icz , M a lin o w ­
ska i  W anag.

M IS T R Z O S T W A  I  l ig i  p i łk i  
ręczne j pań rozpoczną s ię  d la  
P ogoni 23 i  24 w rześn ia . W  tych  
d n ia ch  b ow iem  szczec in iank i 
ro ze g ra ją  awansem , na w ła s ­
n ym  b o isku , m is trz o w s k ie  p o je ­
d y n k i z O tm ętem . Pozostałe ze­
spo ły  p rz y s tą p ią  do  g ie r w  te r ­
m in ie  30.IX .— l.X .  W  d n iach  
ty c h  Pogoń zm ie rzy  się w  G li­
w ic a c h  z tam te jszą  Sośnicą, a k ­
tu a ln y m  m is trz e m  P o lsk i.

( jag r)

1 5 -L E T N IA  uczennica  z 
Los A la m ito s  (K a lifo rn ia  
U S A ) p rz y g o to w u je  się do 
p rz e p ły n ię c ia  K a n a łu  L a - 
M anche. Jednocześnie chce 
ona pob ić  ko b ie cy  re k o rd  
ś w ia ta  na ty m  dystansie, 
w ynoszący 13 godzin  i  40 
m in . Z os ta ł on us ta n ow ion y  
w  ro k u  1964 przez je j  ro ­
daczkę G re tę  Andersen.

N A  Z D J Ę C IU : L y n n e  Cox 
w  o toczeniu  sw ych  b ra c i 
D ic k a  i  B il la .

(C A F  -  A P )

ze Szczecina
jadą do Monachium

K O L E J N Ą  d y s c y p l in ą  k tó r e j  za­
w o d n ik o m  k o m is ja  s p o r to w a  P K O l. j  
p o  k o n s u l ta c j i  z P Z T W , n a d a ła  p ią ­
te  k ó łk o  o l im p i js k ie  je s t  — W IO Ś ­
L A R S T W O .
D o  M o n a c h iu m  p o je d z ie  aż  5 szcze c i 

n ia n ,  w y c h o w a n k ó w  k lu b ó w  A Z S -  
M K S W  w z g l.  S K S  C z a rn i.  W  re g a ­
ta c h  o l im p i js k ic h  w  b a rw a c h  W K S  
Z A W IS Z A  B 'yd g o szcz  s ta r to w a ć  bę  
dą  z a w o d n ic y  o d b y w a ją c y  a k tu a ln i«  
za sa d n iczą  s łu ż b ę  w o js k o w ą .  Są t o l  
R o m a n  K o w a le w s k i,  J e r z y  U lc z y ń -  
s k i,  R y s z a rd  G i łó  i  T e o d o r  K o w a l­
s k i.

S z c z e c in ia n in e m  je s t  ró w n ie ż  Wie*-' 
s ła w  D łu g o s z , k t ó r y  p rz e n ió s ł s ię  w  
u b . r o k u  d o  s to l ic y  i  s ta r t u je  o b e c ­

n ie  w  b a rw a c h  A Z S  W a rs z a w a . (a )

L E E lï  0 1 0 IÏS H Ü  _ _ _ _
W IE M Y , ' że  d z ię k i  e n tu z ja z ­

m o w i i  n ie z m o rd o w a n e m u  za ­
p a ło w i  P ie r r e  d e  C o u b e r t in  n o  
w o ż y tn e  ig r z y s k a  o l im p i js k ie  
z o s ta ły  w z n o w io n e  w  1896 r o ­
k u  i  że  o d b y ły  s ię  w  A te n a c h . 
N ie  w ie m y  je d n a k  k ie d y  o d ­
b y ły  s ię  p o  ra z  p ie rw s z y ,  n ie  
w ie m y  ta k ż e  ja k  p o w s ta ły .  Z a  
c h o w a ło  s ię  t y lk o  k i l k a  le g e n d .

N A J W IĘ K S Z Y  p o e ta  s ta ro ż y tn e j 
G r e c j i  H o m e r  m ó w i o  H e ra k le s ie  z  
T e b  ja k o  tw ó r c y  s ta ro ż y tn y c h  o liim  
p ia d .

H e ra k le s , s y n  w s z e c h m o c n e g o  
Z e u sa  i  A lk m e n y ,  ż o n y  w y g n a n e g o  
k r ó la  m y lte ń s k ie g o  A m f i t r io n a ,  z n ie  
n a w id z o n y  b y ł  p rz e z  H e rę , ja k o  n ie  
p r a w y  s y n  je j  m ęża  i  b y ł  p rze z  
m ą  p rz e ś la d o w a n y  o d  p ie rw s z y c h  
c h w i l  ż y c ia .  O b d a rz o n y  n ie z w y k łą  
s iłą .  ju ż  w  ko-lebce, ja k o  1 0 -m ie s ię cz  
n e  d z ie c k o  z a d u s i ł  w ła s n y m i r ę k a ­
m i d w a  w ie lk ie  w ę ż e  j a k ie  n a s ła ła  
n a  n ie g o  H e ra .

W  m ia r ę  j a k  r ó s ł p r z y b y w a ło  m u  
s i ły ,  k tó r a  w k r ó tc e  b y ła  n a d lu d z k a . 
O s ie m n a s to le tn i H e ra k le s  n a  w ie ś ć
0  ty m ,  że  le w  p u s to s z y  o k o l ic e  N u -  
m e i,  że  n ie u s ta n n ie  m o r d u je  i  p o że ­
ra  lu d z i,  a  w s z y s c y  d rż ą  p rz e d  n im  
ze s tra c h u , o d n a la z ł p o tę ż n e  z w ie ­
rz e , p o k o n a ł j e  i  z a b i ł  g o ły m i r ę k a ­
m i.
N u m e a  b y ła  to  m ie js c o w o ś ć  w  s ta ­
r o ż y tn e j  G r e c j i ,  n a  P e lo p o n e z ie , w  
A r g o l id z ie ,  ze  s ła w n ą  ś w ią ty n ię  Z e u  
sa i  ś w ię ty m  g a je m , w  k tó r y m  o d ­
b y w a ły  s ię  ig r z y s k a ,  n ie  o l im p i j ­
s k ie  je d n a k  le c z  n u m e js k ie .  Ig rz y s k  
b y ło  b o w ie m  w ię c e j,  b y ły  je s z c z e
1 p y t y js k ie .  A le  o l im p i js k ie  k u  c z c i 
Z e u sa , r o z g ry w a n e  c o  4 ’ la ta  c ie s z y ­
ł y  s ię  n a jw ię k s z ą  s ła w ą  i  m ia ły  n a j

w ię k s z e  z n a c z e n ie  ja k o  ś w ię to  o g ó l-  
n o g re c k ie .

H e ra k le s  o ż e n ił  s ię  i  m ia ł  d z ie c i 
a le  H e ra  ze s ła ła  n a  n ie g o  w ó w c z a s  
s z a le ń s tw o  ta k ,  że w  z m ą c o n y m  
u m y ś le  s w o je  ro d z o n e  d z ie c i u w a ż a ł 
za  o f ia r n e  z w ie rz ę ta  i  s k ła d a ł je  
b o g o m  w  d a rz e  w  p ło m ie n ia c h  og ­
n ia .

K a r a  go  n ie  m in ę ła .  W  e k s p ia c y j-  
n e j  s łu ż b ie  u  k r ó la  E u ry s te u s z a  m u  
s ia ł w y k o n a ć  12 za d a ń  — je d n o  c ięż  
sze o d  d ru g ie g o . W ś ró d  n ic h  b y ło  
w y c z y s z c z e n ie  s ta jn i  A u g ia s z a , k r ó ­
la  E l id y .

— W y c z y s z c z ę  je  w  c ią g u  d n ia , 
a le  p o te m  ż ą d a m  d z ie s ią tą  część k r ó  
le w s k ie g o  d o b ra  — o ś w ia d c z y ł H e ­
ra k le s .

N i k t  n ie  w ie r z y ł,  a  z w ła s z c z a  k r ó l  
A u g ia s z , a b y  k o m u k o lw ie k  u d a ło  
s ię  w y c z y s z c z e n ie  p o tw o r n ie  za w a ­
lo n y c h  g n o je m , w ie lk ic h  s ta jn i 
p rz e z  je d e n  je d y n y  d z ie ń . N ic  d z iw  
n e g o , że  A u g ia s z  w y r a z i ł  zgo dę .

A le  H e ra k le s  to  s iła c z , k t ó r y  u -  
m ia ł  k o r z y s ta ć  ta k ż e  i  z ro z u ­
m u .  S k ie ro w a ł n a  s ta jn ię  w o d y  
d w ó c h  r z e k ,  a  ic h  p r ą d  w y m ió t ł  
w s z e lk ie  n ie c z y s to ś c i.  H e ra k le s  s ło ­
w a  d o t r z y m a ł a le  k r ó l  n ie  d o tr z y ­
m a ł.  W ó w c z a s  n a s z  b o h a te r  zw e rb o ­
w a ł  a r m ię  i  n a p a d ł k r ó le s tw o  A u ­
g ia sza  a ż  go  p o k ę n a ł.  Z d o b y te  na  
w o jn ie  ł u p y  i  b o g a c tw a  u m o ż liw i­
ł y  m u  z o rg a n iz o w a n ie  w  O lim p ii  
s p o r to w y c h  ig r z y s k  — o l im p ia d .

T a k  w e d łu g  H o m e ra  p o w s ta ły  
s t r o ż y tn e  o l im p ia d y .

O b o k  s y n a  Z e u s a  i  A l ik m e n y  je s t  
je s z c z e  w  b o g a te j m it o lo g i i  g re ­
c k ie j  i n n y  H e r a k le s ,  ró w n ie ż  s ły ­

n ą c y  z s i ły ,  k tó re g o  im ię  w ią ż e  s ię 
z  ig r z y s k a m i o l im p i js k im i .  O to  je g o  
h is to r ia .

K ie d y  m a łż o n k a  K ro r io s a  u r o d z i­
ła  z n o w u  d z ie c k o , a  n a d a ła  m u  im ię  
Z e u s , u k r y ła  g o  p rz e d  m ę że m  n a  
w y s p ie  K re c ie .  M u s ia ła  ta k  z ro b ić  
p o n ie w a ż  K ro n o s , u p rz e d z o n y  p rz e z  
w y ro c z n ię ,  że z o s ta n ie  p o z b a w io n y  
w ła d z y  p rz e z  je d n o  ze s w y c h  d z ie ­
c i, p o ż e ra ł je  z a ra z  p o  u ro d z e n iu . 
Z e u s o w i n ie  b r a k ło  o p ie k u n ó w , a le  
w ś ró d  n ic h  b y ło  i  p ię c iu  b r a c i  o l­
b rz y m ó w , k tó r y c h  im io n a  b y ły  n a ­
s tę p u ją c e : Id a s , E p im e d e s , J a s is , 
P a jo n is  i  H e ra k le s .

P e w n e g o  d n ia  n a js ta r s z y  z  n ic h ,  
ó w  H e ra k le s , u s ta w i ł  ic h  w  sze­
re g u  a b y  z m ie r z y l i  s w e  s i ły  w  s z y b ­
k im  p ę d z ie . Z w y c ię z c ę  d e k o ro w a ł 
p o te m  sam  H e ra k le s  o l iw n y m  w ie ń ­
c e m . L e g e n d a  ta  g ło s i d a le j,  że p o ­
le c i ł  o n  ta k ż e  z a w o d y , k tó re  w y ­
m y ś l i ł  d la  s w o ic h  b ra c i,  p o w ta rz a ć  
n a  o l im p i js k ie j  łą c e  co  p ię ć  la t .

A le  k ie d y  i  c z y  w  o g ó le  b y ł y  n a ­
s tę p n e , o  ty m  n ie  z a c h o w a ły  s ię  w  
s ta ro ż y tn e j m it o lo g i i  ż a d n e  z a p is y .

P IE R W S Z Y  Z W Y C IĘ Z C A  A P O L L O

A  te ra z  n a  z a k o ń c z e n ie  ta  a n ty c z  
n a  h is to r ia ,  k tó r a  w  s ta ro ż y tn y m  
ś w ie c ie  m ia ła  n a jw ię c e j  b o d a j z w o ­
le n n ik ó w .

W e d łu g  te j  w e r s j i  z a ło ż y c ie le m  
ig r z y s k  o l im p i js k ic h  b y ł  o jc ie c  g re ­
c k ic h  b o g ó w  , sa m  w ie lk i  Z e u s , 
P r z e b y w a ł n a  s z c z y c ie  O lim p u ,  n a  
s a m e j p ó łn o c y  s ta re j H e l la d y  i  z n ie  
b ie s k ic h  w y ż y n  ( O lim p  m a  3 000 m  
w y s o k o ś c i)  s p r a w o w a ł w ła d z ę  n a d  
b o g a m i i  lu d ź m i.  O l im p  b y ł  ś w ię tą  
g ó rą , p r a w ie  zaw sze  to n ą c ą  w  b ia ­
ły c h  c h m u ra c h  i  n i k t  n ie  w a ż y ł  s ię 
ta m  d o s ta ć .

Z e u s  zesze d ł ze sw e g o  O lim p u ^  
a b y  s to c z y ć  b ó j  ze s w o im  b o s k im  
o jc e m  K ro n o s e m  o to  k to  b ę d z ie  
w ła d c ą  ś w ia ta . M ie js c e m  z m a g a ń  
b y ła  O lim p ia  n a  P e lo p o n e z ie , p o ło ż ą  
n a  m ię d z y  rz e c z k a m i K la d e o s  i  A l -  
fe io s . Z w y c ię ż y ł  Z e u s  i  d e f in i t y w ­
n ie  s ta ł s ię  w ła d c ą  c a łe g o  ś w ia ta . 
N a  cześć te g o  z w y c ię s tw a  u r z ą ­
d z i ł  p ó ź n ie j Z e u s  w  O l im p i i  w ie lk ie  
u ro c z y s to ś c i p o łą c z o n e  z ig r z y s k a m i 
i  w s p ó łz a w o d n ic tw e m . J e d n a k  w s p ó ł 
z a w o d n ic z y li  t y l k o  b o g o w ie . Z w y ­
c ię z c ą  ig r z y s k  z o s ta ł b ó g  p o e z j i  i  
m u z y k i  A p o l lo :  w  b ie g u  o d n ió s ł 
z w y c ię s tw o  n a d  H e rm e s e m , s z y b k o -  
n o g im  p o s ła ń c e m  b o g ó w , zaś w  w a l  
ce n a  p ię ś c i p o k o n a ł A p o l lo  k ł ó t l i ­
w e g o  i  b r u ta ln e g o  A re s a , b o g a  w o j  
n y  k r w a w e j  i  o k r u tn e j ,  n ie m iłe g o  
b o g o m  i  lu d z io m .

T o  m ia ła  b y ć  p ie rw s z a  o l im p ia d a  
w  d z ie ja c h .. .

P ie rw s z e  z a c h o w a n e , o h i s t o r y c e  
n e j  w a r to ś c i  z a p is y , m ó w ią  o z w y ­
c ię z c a c h  o l im p ia d  a n ty c z n y c h  z  776 
r o k u  p rz e d  n a szą  e rą . J e s t w ię c e j 
a n iż e l i  p ra w d o p o d o b n e , że ig r z y s k a  
b y ły  i  p rz e d te m . M im o  te g o  u z n a ­
je  s ię  p o w s z e c h n ie  za p ie rw s z ą  s ta ­
ro ż y tn ą  o l im p ia d ę  ig r z y s k a  z 776 ro ­
k u  p rz e d  n a ro d z e n ie m  C h ry s tu s a .

Ig rz y s k a  s ta ro ż y tn e  b y ły  w ie lk im i  
w y d a rz e n ia m i,  k tó r e  n ie k ie d y  w s trz ą  
s a ły  c a łą  G re c ją  i  n a w e t  c a ły m  ó w ­
c z e s n y m  ś w ia te m  n ie  t y l k o  s a m y m  
p rz e b ie g ie m  w s p ó łz a w o d n ic tw a , j a k ­
że n ie je d n o k ro tn ie  d r a m a ty c z n y m . 
P r z e r y w a n o  w ó w c z a s  w o jn y ,  m iik l 
w  d n ia c h  ig r z y s k  s z c z ę k  o rę ża .
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—  W  ja k i  sposób n a tk n ą ł się p an  na niego?
—  Z n a le ź liś m y  nóż do k ra ja n ia  m ięsa  pod  poduszką  p ań ­

skiego łóżka. G d y  sp o jrz e liś m y  na jego  ostrze, zaczęliśm y  
p rzeg lądać dom ... sp ra w dza ją c  poszczególne poko je .

— Pod m o ją  p od uszką ! W y k rz y k n ą ł K e n t, lecz je go  oczy 
n ie  w y trz y m a ły  spo jrzen ia  adw o ka ta .

—  Czy pan w ie d z ia ł, że Rease n ie  spal w  s tvo im  w ła s n y m  
p o k o ju  u b ie g łe j nocy?  —  s p y ta ł M ason. —  Że z a m ie n ił się 
p o k o ja m i z M addoxem ?

O czy K en ta , p rzyp o m in a ją ce  oczy zra n ion e go  je le n ia , 
u n io s ły  się na Masona. W o ln o  p o trzą sn ą ł g łow ą .

N a p raw dę  ta k  pos tąp ił?  —  zapy ta ł.
—  Z a m ie n ili się p o k o ja m i —  zaznaczy ł Mason. —  W i­

doczn ie  pan b y ł je d y n ą  osobą w  dom u. k tó ra  n ie  w ie d z ia ła  
o p rze p ro w a d zon e j zam ian ie . P ro k u ra to r  o k rę g o w y  s tw ie r ­
dz i, że gdy pan w yc ią g n ą ł z kredensu  nóż i  zaczął następ ­
n ie  szperać po dom u. to  b y ł pan  p rzekonany, że p o k ó j ten  
z a jm o w a ł F ra n k  M addox.

—  Pan sądzi, że p ro k u ra to r  o k rę g o w y  o św iadczy, że j a  
t o  z r o b i ł e m ?

—  W łaśn ie !
K e n t u tk w i ł  w z ro k  w  M asonie . U sta  je go  zaczę ły  drżeć. 

S ięgnął rę ką  do tw a rz y , ja k  g dyb y  u s iło w a ł p ow s trzym ać  
m ięśn ie  tw a rz y  od d rg an ia . R ęka  je go  zaczęła się trząść...

—  Jeże li m am  pana rep rezen tow ać. K e n t  —  odezw a ł się 
o b o ję tn y m  tonem  M ason  —  pan m u s i uczyn ić  d w ie  rzeczy :
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po p ierw sze , pan będzie m u s ia ł p rzekonać m n ie , że pan  n ie  
p o p e łn ił z b ro d n i z p re m e d y ta c ją ; po d ru g ie , p an  będzie  
m u s ia ł zaprzestać tego u da w a n ia  z d rg a w ka m i. —  P on ie ­
w aż a ta k  sku rczy  tw a rz y  i  trzę s ie n ia  się rą k  n ie  u s ta w a ł, 
a n aw e t w y ra źn ie  rozsze rza ł się na całe c ia ło . M ason m ó w ił 
d a le j, ja k  g d yb y  w p ro w a d z a ł je d y n ie  ■ p rzyp a d ko w ą  uwagę  
do ro zm o w y : —  D r  K e lto n  tw ie rd z i,  że pan  n ie  w y k o n u je  
sym p tom ó iu  tego a ta ku  w  sposób w ła ś c iw y ; że p an  m óg łby  
oszukać dom ow ego lekarza , lecz n ie  psych ia trę . D latego  
może pan  przekonać się, w  ja k  p o w a żn ym  s top n iu  osłab ia  
pan  sw o ją  sp raw ę  p rzez p o s łu g iw a n ie  się ta k im  a ta k ie m , 
ja k  w  te j c h w ili.

Nagle  K e n t p rze s ta ł drżeć. S kurcze  tw a rz y  ró w n ie ż  us tą ­
p iły .

—  A  cóż \o ty m  je s t n iew łaśc iw ego?  —  spyta ł.
—  Tego K e lto n  n ie  p ow ied z ia ł. Po p ro s tu  o św ia dczy ł, że 

je s t to  gra. k tó rą  p an  się posługuje. N o w ię c , d laczego pan  
przed c h w ilą  za g ra ł tę  kom edię?

—  Ja... eee...
—  N iech pan m ó w i!  —  p o n a g lił Mason. —  Dlaczego pan  

przed  c h w ilą  u ż y ł znów  tego ch w y tu?
K e n t w y ją ł chusteczkę z kieszen i i  w y ta r ł  czoło.
—  N iech pan m ó w i!  —  na le g a ł M ason. — Proszę wstać. 

N iech  pan w s ta n ie  na  nogi. Chcę p o rozm a w ia ć  z panem .
K e n t p o w o li w s ta ł.
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—  Dlaczego p os łu ży ł się pan ty m  a ta k ie m ?  —  za py ta ł 
Mason.

K e n t odezw a ł się g łosem , p ra w ie  n ie u c h w y tn y m  d la  ucha :
— P on iew aż, p on iew aż d ow ied z ia łe m  się, że znów  cho­

d z iłe m  podczas snu i  boję  się... O  Boże, boję  s ię !
— Czego się pan boi?
—  B oję  się, że m ó g łb ym  dokonać tego w ła śn ie  czynu.
—  Jakiego?  Z a b ić  Rease’a?
—  Nie, zab ić  M addoxa.
—r Nareszcie m ó w i van  z sensem  —  s tw ie rd z ił M ason. —  

N iech  pan  zapa li. — W y ją ł paczkę z pap ie rosam i. K e n t po ­
trzą sną ł o dm oion ie  g łow ą. — N iech p an  m i w szys tko  opo­
w ie . —  K e n t ro z g lą d n ą ł się b o ja ź liw ie . — Ś m ia ło ! N iech  
pan  to  w szystko  w yśp iew a. N ie  będzie pan m ia ł p óźn ie j 
bezpieczniejszego m ie jsca  od tego do ro zm o w y . Teraz ju ż  
w każde j c h w il i  p o lic ja  może pana  p och w yc ić . —  P odn iós ł 
palec i  d ra m a ty c z n y m  gestem w ska za ł na sam olot, k tó ry  — 
w id o c z n y  na n ieb ie  w  ksz ta łc ie  w iększego  z ia re nka  —  zm ie ­
rz a ł w  k ie ru n k u  lo tn iska . —  N aw et t e n  sam olot może  
m ieć na p ok ła d z ie  p o lic ję . No w ię c , n iech  p an  m ó w i. 1 to  
szybko !

— Bóg je d y n ie  w ie , co ja  ro b ię , g dy  chodzę podczas snu  
—  p o w ie d z ia ł K en t.

—  Czy pan  z a b ił Rease’a?

fG iąe dalszy nastąpi)

Z kraju 
i o kraju

O P E R A  P R ZE D  R E M O N T E M

O P E R A  w  P oznan iu  poddana 
zostan ie  nareszcie g ru n to w n y m  
zabiegom  o dm ład za jącym , dz ię ­
k i,  k tó ry m  zyska b a rd z ie j re p re ­
ze n ta c y jn y  w yg lą d , a a k to rz y  i 
personel tech n iczny  lepsze w a ­
ru n k i p racy . Prace re m ontow e  
p rze p ro w a d z i się w  la tach  
1974— 75. O be jm ą  one m . in . 
w y m ia n ę  d re w n ia n e g o  dachu  na 
k o n s tru k c ję  że lbe tow ą  k ry tą  
m ied z ia ną  b lachą , w ym ian ę  
p ud ła  sceny na s ta low e , budo ­
w ę sceny o b ro to w e j z l ic z n y ­
m i za pa dn ia m i, poszerzenie ka ­
n a łu  d la  o rk ie s try . O pera  o trz y ­
m a now e pod łog i, fo te le , ośw ie ­
tle n ie , boazerie  i s ty lo w e  m eble. 
W p ro w a dzo n y  zostan ie  n ow y  sy 
s tem  w e n ty la c ji,  k lim a ty z a c ji i  
ogrzew ania.

P O Ż Y T E C Z N E  W A K A C J E

R O Z P O C Z Ę ŁY  się prace  p rzy  
b ud ow ie  o d c in ka  k o le jo w e j l i ­
n i i  h u tn icze j B iłg o ra j-N is k o . Na 
ape l w ła d z  p a r ty jn y c h  p a tro n a t 
nad  tą  ważną  in w e s ty c ją  o b ję ła  
m ło d z ie ż ’ L ubelszczyzny. Do p ra  
cy  p rz y  b ud ow ie  s tanę ła  ju ż  
g rupa  700 dz iew czą t i  c h ło p ­
c ó w  —  u czn ió w  lu b e ls k ic h  szkó ł 
średn ich . W  sum ie , podczas w a ­
k a c ji b u d o w n iczym  m a g is tra li 
pom oże ponad 1500 m łodz ieży, 
d la  k tó re j p rzyg o to w an o  k w a ­
te ry  w  3 obozach leśnych, za­
p e w n ia ją c  d ob re  w a ru n k i san i- 
ta rno -h ig ie n iczn e , w yp oczyn e k  i 
ro z ry w k i.

SPOSÓB N A  T U R Y S T Ę  
(IN D Y W ID U A L N E G O )

W  C A Ł Y M  k ra ju  toczy się 
b a ta lia  o w ygospoda row an ie  
w o ln y c h  m ie jsc  wczasow ych  i 
n oc le g ów  d la  tu ry s tó w . O rga ­
n izac ją  n a jb a rd z ie j u po w a żn io ­
na do tro s k i nad tu ry s ta m i jes t 
P T T K . Tym czasem  m im o  szum ­
n ych  zapew n ień  d z ia łaczy, że 
na M azowszu tu ry s tó w  się ho­
łu b i,  n ie  bardzo  m a ją  o n i gdzie 
wypocząć. P rz y k ła d y : stan icę  
w odną  w  K osze lów ce w y n a ję to  
na k o lo n ie  le tn ie , sch ron isko  w  
K am o in o s ie  —  ja k  w yże j, do 
ośrodka  w yp oczyn ko w e go  w  
Z d w o rz u  tu ry ś c i od trzech  la t 
n ie  m a ją  w steou . S tąd w n iosek, 
że a lb o  P T T K  je s t n iepo trzeb ­
ne, a lb o  tu ry ś c i p o w in n i w ędro  
w ać z n a m io ta m i.

G Ł Ę B O K A  S T U D Z IE N K A

K Ł O P O T Y  z zaopatrzen iem  
Ł o d z i w  w odę znane są od la t. 
N a razie , do  czasu ukończen ia  
w odociągu  S u le jó w  —  Łódź, roz 
b u d o w u je  się w o k ó ł m iasta  lo ­
k a ln e  u jęc ia  w ód  g łęb in o w ych . 
G łębokość tych  s tu d n i sięga od 
100 do  900 m e tró w !

D L A  N A S ZE G O  Z D R O W IA

J E D Y N Y M  w  k ra ju  p ro d u ­
centem  s e ry jn e j a p a ra tu ry  do 
badan ia  zanieczyszczeń p o w ie ­
trza  sa Z a k ła d y  A u to m a ty z a c ji 
i M e ch an iza c ji P rzem ysłu  M e ­
ta l i N ieże laznych  w  K ętach . O - 
becnie p rzyg o to w u je  się w  n ich  
u ru cho m ie n ie  p ro d u k c ji no­
w ych  ty o ó w  a o a ra tu ry  zw ią za ­
n e j z ochroną  p o w ie trz a , a tak  
że urządzeń w ie lo fu n k c y jn y c h  
do oczyszczania w ód i śc ieków  
przem ys łow ych .

„W A R S Z A W S K A  JE S IE Ń  
P O E T Y C K A “

W IE C E J  n iż  p o to w a  c z ło n k ó w  
Z w ią z k u  L ite r a tó w  P o ls k ic h  m ie sz ­
k a  w  s to t ic y  T u ta j  ró w n ie ż  s k u o ia  
s ię  n a j l ic z n ie js z a  g ru p a  o o e tó w . D o ­
ty c h c z a s  s to lic a  n ie  m ia ła  je d n a k  
w ię k s z y c h  im n r e z  p o e ty c k ic h . P o w i­
ta ć  za tem  n a le ż y  in ic ja t y w ę  w ła d z  
m ia s ta  o ra z  O d d z ia łu  W a rs z a w s k ie ­
go  Z L P . a ta k ż e  dz .ia ła ja ce a o  w  ie e o  
ra m a c h  K lu b u  P o e tó w  z o rg a n iz o w a ­
n ia  fe s t iw a lu  n o e z ji — ..W a rsza w ska  
je s -e ń  n o e tv c k a “

P ie rw s z y  t a k i  fe s t iw a l odhed-»if> sie 
w  o s ta tn ie !  d e k a d z ie  w rz e ś n ia  b r .  — 
m ie s ią c u  „ O d b u d o w y  i  b u d o w y  W a r ­
s z a w y “ .

C zy w z ią łe ś  ju ż  u d z ia ł 
w

K O N K U R S IE  L E T N IM

Szczecińskiej Gry Liczbowej 
„Gryf“?

Czeka na C ieb ie  sam echód osobow y 
„W A R T B U R G “

O R A Z  W IE L E  C E N N Y C H  N A G R Ó D
4674-K_________  •

D Y R E K C JA  T E C H N IK U M  M E C H A N IC Z N E G O

im . „S y n ó w  P u łk ó w  Ludow ego  W o jska  P o lsk iego " 
w  Szczecinie, u l.  K o p e rn ik a  16 a

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y  N A  R O K  S Z K O L N Y  1978/73 

na W y d z ia ł d la  P ra cu ją cych  do:

—  5 -le t. T e c h n ik u m  M echaricznego o specja lnośc i budow a 
maszyn.

—  3,5 -le t. T e c h n ik u m  M echan icznego o spec ja lnośc i o b ró b ­
ka  s k ra w a n ie m  i b ud ow a  m aszyn po Zasadn icze j Szkole 
Za w o do w e j.

na W y d z ia ł Zaoczny d o :

—  5 -lę t. T e c h n ik u m  M echanicznego o specja lnośc i o brób ­
k a  s k ra w a n iem .

—  3,5-let. T e c h n ik u m  M echanicznego o spec ja lnośc i o b rób ­
k a  skra w a n iem .

B liższych  in fo rm a c ji odnośn ie  w a ru n k ó w  p rz y ję c ia  u dz ie la
s e k re ta r ia t szko ły , te l. 44-364.

______________________________ 4657-K

K O M E N D A  64 O C H O T N IC Z E G O  H U F C A  P R A C Y  
Z  M S i  Z M W  w  Ś W IN O U J Ś C IU -K A Z IM IE R Z O W IE . 

u l. W ie jska

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y
k a n d y d a tó w  do p rzyu czen ia  w  zaw odach:
—  M U R A R Z -T Y N K A R Z ,
—  B E T O N IA R Z -Z B R O J A R Z ,
—  C IE Ś L A .

K a n d y d a t w  okres ie  9 m ies ięcy zosta je  p rzyu czon y  do za­
w o du  p ra cu ją c  na b ud ow ie  i ucząc się na k u rs ie  w e w n ę trz ­
n ym . W  okres ie  p rzyuczen ia  ka n d y d a t o trz y m u je  w yn a g ro ­
dzenie  w  w ysokości 600 z ł m ies ięczn ie . Z na leżności te j zo­
s ta je  po trącane  14 z ł d z ien n ie  za w y ż y w ie n ie . Z a k w a te ro ­
w a n ie  w  h o te lu  ro b o tn ic z y m  bezp ła tne.

Z a in te re sow an i m a ją  m ożność ukończen ia  szko ły  podsta ­
w o w e j. P rzy jm o w a n e  będą zgłoszenia w y łą c z n ie  p isem ne w  
te rm in ie  do 1 s ie rp n ia  1972 r. D o zg łoszenia  na leży dołączyć 
życ io rys.

W a ru n k i p rz y ję c ia : ukończony 16 ro k  życ ia  i d o b ry  stan 
zd row ia .

_______________________________________________________4598-K

Z A S A D N IC Z A  S Z K O Ł A  B U D O W L A N A  SPBO  NR  I  
w  Szczecinie, u l.  Szcrok«; 53 b, te l. 757-64

o g ł a s z a

d od a tko w e  zap isy do k la sy  I  
na  ro k  szk. 1972/73

w  zaw odach:
—  m e ch an ik  m aszyn b u d o w la n y c h  —  d la  ka n d y d a tó w  od 

la t  15 z te renu  m iasta  Szczecina, Ś w in o u jś c ia  i  G ry f ic .

N a uka  w  szkole t rw a  t rz y  la ta . U czn io w ie  o trz y m u ją  w y ­
nag rodzen ie :

w  k las ie  I —  250 z ł 
w  k la s ie  I I  —  420 z ł 
w  k la s ie  I I I  —  880 z ł -f- do 25%  p re m ii

—  posadzkarz od 18 la t
— d ek a rz -b la c h a rz  od 18 la t

D o ro ś li o trz y m u ją  w yn ag rodzen ie :
w  k las ie  I  —  840 zł 
w  k la s ie  I I  —  920 z ł +  do 25%  p re m ii 

M ogą jednocześn ie  o dbyw ać służbę w o js k o w ą  w  ram ach 
szko len ia  O HP. Szkoła  g w a ra n tu je  m ie jsce  w  nowoczesnym  
in te rna c ie .

K a n d y d a tó w  p rz y jm u je  się bez egzam inów  w stępnych  w g 
k o le jn o śc i zgłoszeń.

T e rm in  sk ła da n ia  podań u o ły w a  z d n ie m  25 s ie rp n ia  b r. 
Szczegółowych in fo rm a c ji u dz ie la  p isem nie  i  te le fo n iczn ie  
s e k re ta ria t szko ły.

4498-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  O G R O D N IC Z O -P S Z C Z E LA R C K A  

w  Szczecinie, u l. Ż ó łk ie w sk ie go  12

ogłasza zapisy
K A N D Y D A T E K  N IE  P R A C U J Ą C Y C H  

N A  K U R S  O P E R A T O R E K  M A S Z Y N  K S IĘ G U J Ą C Y C H

K u rs  je s t b ezp ła tn y  z tym , że S pó łd z ie ln ia  zastrzega sobie 
p ra w o  zaangażow ania  części ku rsa n te k  do p ra c y  w  O środku  

Zm e ch an izo w a ne j K s ięgowości.

K u rs  t rw a ć  będzie w  okresie  od 31 V I I .— 6.V I I I . 1972 r. w  
godzinach  od 8— 16.

P odania  należy sk ładać osobiście w  S p ó łd z ie ln i 
do d n ia  26.V II .  1972 r.

Od ka n d yd a te k  w ym agane  je s t w yksz ta łcen ie  średnie . P ie rw  
szeństwo m a ją  a bs o lw e n tk i T e c h n ik ó w  E konom icznych  

i  L ice ó w  O gó lnokszta łcących.
4659-K
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P IĄ T E K  

21 L IP C A

D Z IŚ : A nd rze ja

J U T R O : Ś w ię to  
O drodzenia

P O G O D A

B E Z C H M U R N IE , tem p. 
do 28 st. W ia try  sta be, 
zm ienne. J u tro  ró w n ie ż  po ­
godnie

TEATRY
P IĄ T E K , S O B O T A  I N IE D Z IE L A

P O L S K I — „ P e r lą "  g . 19.30 (p ią te k ,
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  W S P Ó Ł C Z E S N Y  
— . .P e l ik a n "  g. 19.3« ( p ią te k , sob o ­
ta  i n ie d z ie la ) ;  Z A M E K  -  „S e n  no ­
c y  le tn ie j “  g , 14 (p ią te k ) .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  . — „ P o r w a n y  za m ło d u "  
g. 10.30 (sob . i n ie d z .)  ; C O LO S S E U M  
„W in n e to u  w  D o l in ie  S m ie r e i"  g . 9 
»1.15 (so b o ta  i m e d z ie la ) ;  B A Ł T Y K
— „ Ż o n a  d la  A u s t r a l i j c z y k a "  g. 
11.15 i s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA
— „ C o r r id a "  g. 10. 11 (so b o ta  1 n ie ­
d z ie la ) :  PLON1ER — „ W .e lk i  p o łó w "  
g. 10. 11. 12. 17 (s o b o ta  t n ie d z ie la ) ;  
S Z M A R A G D O W E  -  „ D z ie c i D on  K i 
c l io ta "  g. 12 (so b o ta  i n ie d z ie la ) :  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ D z ie ln y  r y ­
c e rz "  g. 12 (so b o ta  i n ie d z ie la ) ;  
H U T N IK  — „ P o ła w ia c z e  s k a r b ó w "  
g. 12 (n ie d z ie la ) :  ł  M A J  — „ K r ó l  
p u s z c z y "  g. 15 (so b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
M E W A  — „P o d r ó ż  za je d e n  uś­
m ie c h "  g. 14.30 (so b o ta  i n ie d z ie ­
la )  • Z A T O K A  — „M o rs k a  p rz y g o -  
o a "  g. 15 (s o b o ta ) ; B A J K A  — „ N ie  
w id z ia ln y  b a ta lio n "  s. 11.15 (so b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  _  „ P i  
ra e k i s k a r b "  g. 16 ( n ie d z ie la ) ;  S Y ­
R E N K A  — „ H a t a r i "  g. 14.30 (sob o ta  
1 n ie d z ie la ) ;  S T O K R O T K A  „ Iw o n o  
g o la "  ą. 15 ( n ie d z ie la ) ;  M A R S  — 
„ K w ia t  o c k n ie n ia "  g. 11 ( n ie d z ie la ) ;  
P R O M IE Ń  — „P o g ro m c a  Z w ie r z ą t "  
g 12. 14 ( n ie d z ie la ) :  F A L A  -  ..M a) 
p i k r ó l "  g . 12 (n ie d z ie la ) ;  E C H O  — 
„ P ie r ś c ie ń  k s ię ż n e j A n n y "  g. 16 (n ie  
d z ie ła )

TELEW IZJĄ

p o d s ta w ie

K IN A
D E L F IN  ( te l. 468-78) — „ Z y c ie  w  
B a u e rs e a “  g . 20.30 — a n g . — o d  la t 
j ł i  „ A n o n in io  V e n e z ia n o " g. 15.30, 
ja  — w l.  — od  la t  16; s o b o ta : g. 
10.30. 13, 13:38. 18. 20.20; „O n ' i  o-na" 
g. 22 — ja p .  — o d  la t  16; n ie d z ie ­
la ;  „ A n o n i .n o  V e n e z ia n o “  g. 13, 

.15.30..-W, .'20.30; K O S M O S  ( le i.  355-02)
ż ie k  o rk ie i 9. 11.15,

15.45. 18. 20.15 -  i r .  — od  ła t  
■J6 — p a n o ra m , (p ią te k , s o b o ta  i  n ie  
Ci.' O -o : C O LO S S E U M  (cel. 458-18) — 
„ S o s c e r  w  w io s e n n y m  d e szczu “  g. 
13.10. 16. 13.30. 21 — U S A  — ó d  la t  
16 p a n o ra m , (p ią te k , jo b o ta  i n ie -  
f j / . i i a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) — 
„ P o k u s a "  g . 13.30. 16. 18.15. 20.30 -  
w ł . -N R F  — o d  la t  18 ( p ią te k ,  so-bo-ta 
i  n ie d z ie la ) ;  P O L O N IA  ( te l. 218-34)
— „ Z w a r io w a n a  n o c "  g . 12, 14. 16 — 
p o i.  — o d  la t  11; „ K o n io k r a d y “  g. 
Jit, 20.15 — U S A  — od  la t  14 — pa ­
n o ra m . ( p ią te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
P IO N IE R  ( te l. 475-02) — „ W ie lk i  po  
IC w "  g . 17; „S z a lo n y  k o ń "  g. U .  13,
15 — U S A  — o d  la t  11 — p a n o ra m .: 
„ P a r y ż  — W a rs z a w a  bez w iz y "  g. 
18. 20 — p o i. — p a n o ra m , — od  la t  
11 ; „ G r in g o "  g. 22 — p a n o ra m . — 
n ie d z ie la ) ;  M A R S  — „ E f f i  B r ie s t "  
g . 18 — N R D  — Od la t  14 „ P o w r ó t  
łp w o lw e ro w c a “  g. 20.30 U S A  o d  la t
16 (p ią te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ; PR O  
M IE Ń  „ Ż a n d a r m  s ię  ż e n i"  g. 16. 18, 
20 — f r .  — o d  la t  11 — p a n o ra m , 
( p ią te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  F A L A
— „ S ło n e c z n ik i"  g . 17. 19.15 — w ł.
— o d  la t  14; p ią te k  i  s o b o ta ; g. 13, 
15.15, 17.30. 19.45; E C H O  (K rz e k o w o )
— „ N a r k o t y k "  g . 18. 20 — f r .  — od 
ła t  18 ( p ią te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
D B R B Y  — „ S h a la k o "  g. 21 —  an g .
— od  la t  14; sob o ta  i  n ie d z ie la :  
w,Pan W o ło d y jo w s k i"  g . 21 — p o i.
— p a n o ra m . — o d  la t  14; -O G R O D O ­
W E  — „ K r z y ż a c y "  g . 20.45 — p o i.  — 
e d  la t  12 — p a n o ra m , ( p ią te k , so­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  S Z M A R A G D O W E  

: ( Z d r o je )  — „ H is to r ia  ż ó łte j c iż e m ­
k i “  g . 16 — p o i. — od  la t  7 ; „ N ie  
m o ż n a  ż y ć  w e  t r o je “  g. 18, 20 — 
a n g . — o d  la t  18; s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la :  „ O f ic e r o w ie "  g. 14, 16 — ra d ź . — 
o d  la t  14 — p a n o ra m .; „ Ł o w c y  s k a l­
p ó w "  g. 18, 20 — U S A  — o d  la t  16
—  p a n o ra m .; M E W A  (Ż e le e h o w o )
—  ..J e ś li d z iś  w to r e k  to  je s te ś m y  
v  H fe lg ii"  g. 18 — a n g . — od  la t  14; 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ A g e n t  n r  1“  g . 
36, 18 — p o i. — Od la t  14; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ N ie  m a  n ic  le p ­
szeg o  o d  z łe j p o g o d y "  g. 18, 20.15 — 
b u łg .  — od  ia t  16 — p a n o ra m .: so­
b o la  i  n ie d z ie la :  g. 16, 18.15; H U T ­
N IK  (S to łc z y n )  — „ K a p i ta n  F lo r ia n  
z  m ły n a "  g. 17.30, 30 -  N R D  — od 
la t  14 — p a n o ra m , ( p ią te k , sob o ta  i  

.»»¡«dzie lą); B A J K A  (P o lic e )  —  „ K t o
śp ie w a  n ie  g rz e s z y "  g . 17 — ju g .  — 
e d  la t  14; „C ie n ie  z a p o m n ia n y c h  
p r z o d k ó w "  g. 19 — ra d ź . — o d  la t  
14; s o b o ta  i  n ie d z ie la ;  „ K t o  ś p ie ­
w a  n ie  g rz e s z y "  g . 17, 19; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  — „R o d z in a  T o t h "  g . 16, 
18 — w ę g . — o d  la t  11 — p a n o ra m , 
(s o b o ta ) ; w  n ie d z ie lę :  „R o d z in a  
T o t h "  g. 16; „N a rz e c z o n a  p i r a ia "  
B. 18 -  f r .  -  Od la t  18; S Y R E N K A  
(J a s ie n ic a )  — „ W e z w a n ie "  g . 19 — 
p o i.  - -  o d  la t  16; s o b o ta : g. 17, 19; 
n ie d z ie la : g. 18, 20; Z A T O K A  (N o ­
w e  W a rp n o )  — „W ła s n e  z d a n ie "  g . 
13 20 — w ęg . — od  la t  14 (p ią te k , 
s o b o la  i  n ie d z ie la ) ;  S T O K R O T K A  
(S m ie rd n ic a )  — „J e s z c z e  s ły c h a ć  
ś p ie w  i  rż e n ie  k o n i "  g. 17, 19 — 
p o i.  — od  la t  14 ( p ią te k , s o b o ta  i 
n ie d z ie la ) ;  D A R  (S ta rg a rd )  — „ P ię k  
n o ś ć  d n ia "  g . 18, 20 — f r .  — o d  ła t  
H ł; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „C z a r o d z ie j­
s k i  f l e t “  g. 12.30; „ U p a d e k  c z a rn e ­
g o  k o n s u la "  g . 18, 20 — ra d ź . — od  
ła t  14 — p a n o ra m . P A N O R A M A
(S ta rg a rd )  — „ A g e n t  n r  1“  g . 17.30, 
19.30 — p o i. — o d  la t  14; s o b o ta  i 
n ie d z ie la ;  „ N ie  b ó jc ie  s ię  ta b l ic z k i  
m n o ż e n ia "  g . 12; „ A g e n t  n r  1“  g. 
17.30, 19.30 — p o i. — o d  la t  14; W I­
S Ł A  (G o le n ió w )  — „ W ie m , że je ­
s te ś  m o rd e rc ą “  g . 18, 20 — c z e s k i
— o d  la t  18; s o b o ta  i  n ie d z ie la ;  
t ,Z w a r io w a n a  n o c "  g. 10; „W ie m , 
że  je s te ś  m o r d e rc ą "  g. 18, 2«: IN A  
(S ta rg a rd )  — „ M ó j  k o c h a n y  R o b in ­
s o n “  N R D  — o d  la t  16 ( p ią te k , so­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  R O B O T N IK  (P y ­
rz y c e )  — „A m b a s a d o r o w ie  n ie  m o r ­
d u ją "  — N R D  — o d  la t  16 (p ią te k , 
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )
— „ T rz e c ia  część  n o c y “  g . 17, 19 — 
p o i.  — o d  ła t  18; s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la :  „ K r ó lo w a  s ta c ji  b e n z y n o w e j"  g. 
ł l ;  „ T rz e c ia  część n o c y “  g. 17, 19
— p o i. —  od la t  18.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  — 27 
S z .u k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w . :  W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h ;  V I  F e s t iw a l M a la rs tw a  P o l­
s k ie g o  g. 10—17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  na d  B a łty k ie m  p rz e d  
1000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a . G o s p o d a r ­
k a  m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
1915— 1970; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  
na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l tu r a  
A f r y k ;  Z a c h .;  z  d z ie jó w  rz e m io s ła  
i  m o n e ty  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
W sp ó łcze sn a  s z tu k a  lu d o w a  re g io n u  
s z c z e c iń s k ie g o . O b ro n a  z a c h o d n ie j 
g r a n ic y  P o ls k i X —X I I  w . — C e d y ­
n ia  972— 1972 g. 10—17; ..13 M U Z "  — 
p ! Ż o łn ie rz a  2 — m a la rs tw o  M a r i i  
M ic z e k  i  Z A M E K  — V I  F e s t iw a l P o l­
s k ie g o  M a la rs tw a  W sp ó łcze sn e g o  g. 
10— 18: Z A M E K  — P rz e g lą d  n o w o ś c i 
w y d a w n ic z y c h  — g. 10—18.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7 ; W E W N . — A r k o ń s k a ;  
C H IR . — P. S k a rg i ;  P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — P io t ra  S k a rg i :  P R Z Y C H O D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  a l. Je d n o ś c i 
N a ro d o w e ! 12 — godz. 19—7 : O G Ó L ­
N A  — a l. Je d n o ś c i N a ro d o w e j 12 — 
c a ła  d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z N E  — 
a l. P ia s tó w  1 — g. 20—7: N R  2 — 
N a d  O d rą  18 — g. 15—8; S K O R N O - 
W E N E R O L O G IC Z N E  — H . P o b o żn e ­
go  14 — g. 8—17: M . B u c z k a  6 — 
g. 8—16.30; N a d  O d rą  14 — g . 8—19; 
K a p ita ń s k a  .3 — g. 8—15; W o j.  Po l. 
101 — g. 8—17.

S O B O T A

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  W E W N . — P o m o ­
r z a n y ;  C H IR . — l i i  P o m o rz a n y ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
P R Z Y C H O D N IE : D Z IE C IĘ C A  —
J e d n . N a ro d o w e j 12 — g. 12—7; D O ­
R O S Ł Y C H  — J e d n  N a ro d o w e j 12 — 
c a ła  d o b ę  (g a b in e t z a b ie g o w y  od
9— 16) ; S T O M A T O L O G IC Z N E  — a l. 
P ia s tó w  1 — g. 9—14 i  od  g. 20—7; 
N R  2 — N a d  o d r a  18 — c a łą  d o b ę  
(w  ty m  g a b in e t z a b ie g o w y ) .

N IE D Z IE L A

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7 ; W E W N . — A r k o ń s k a ;  
C H IR . — U n i i  L u b e ls k ie j :  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P io t ra  S k a rg i (p r z y ­
c h o d n ie  te  sam e co w  s o b o tę ) .

A P T E K I

N R  46 (d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  
u l. W ie ik a  17 — te l.  372-75; N R  4
—  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  14 — te l. 
352-61; N R  6 — a l.  W o j.  P o ls k ie g o  
131 —  te l. 749-0«.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  460-23 i  
460-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 
916; P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  — »17.

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A  — 
a l. J e d n . N a ro d o w e j 50 — te l.  428- 
32 — c z y n n a  od  g. 8—20. w  n ie d z ie lę  
od g. 10—14.

D Y Ż U R Y  „ D E L IK A T E S Ó W "

S O B O T A

N R  5 — a ł. W y z w o le n ia  37 — g. 10— 
15; N R  2 —  J e d n o ś c i N a ro d o w e j 49
— g. 15-2«.

N IE D Z IE L A

N R  4 —  a l. W y z w o le n ia  6/8 — g.
10— 18; N R  3 — K rz y w o u s te g o  9 — 
g . 15—2«; N R  8 — J e d n . N a ro d o w e j 
47 — g. 14—20.

T E C H N IC Z N A  O B S Ł U G A  S A M O ­
C H O D Ó W . T O S  — S zcze c in , u l. 
G d a ń s k a  9/11 — g. 8—16 (s o b o ta  1 
n ie d z ie la ) .

P O M O C  D R O G O W A . G o le n ió w . «1. 
L e n in a  5 — te l. 27-12 (s o b o ta ), w  
n ie d z ie lę :  S zcze c in , a l. P ia s tó w  20
— te l. 453-26.

P R O G R A M  P O L S K I

16.20 P ro g ra m  I p ro p o n u je . 16.55 
T e le fe r :e . 17.50 K r o m k a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o . 18.19 K r a j .  18.55 „ L i p ­
c o w y  p o lo n e z "  — tr a n s m is ja  u r o ­
c z y s te g o  k o n c e r tu  z S a li K o n g re s o ­
w e j P K iN  w: W a rs z a w ie . 20.30 D z ień  
n ik  T V . 21 F i lm  T V P  „W e s e le  B o ry  
l i r .  22.10 D z ie n n ik  T V . 22.35 M ię ­
d z y n a ro d o w y  c o e k ta p

S O B O T A

9 F i lm  T V  z S e rii „ S ta w k a  w ię k s z a  
n iż  ż y c ie " .  9.55 Z lo t  M ło d z ie ż y  w 
L o d z i — s p o tk a n ie  z k ie r o w n ic tw e m  
p a r t i i  i rz ą d u . 12.30 D z ie n n ik  T V . 
15 V I  F e s t iw a l F o lk lo r y s ty c z n y  w  
P ło c k u . 14 D la  d z ie c i:  „K a s z u b i pod 
W ie d n ie m " . 15 R e e ita l c h o p in o w ­
s k i — g ra  L id ia  G ry c h lo łó w n a .
15.30 „ K u ź n ia " .  16 P o ls k i f i lm  T V  
„ O g ło s z e n ie  m a tr y m o n ia ln e " .  17 
Z io t  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j.  19.20 D o b ra  
n o c  d z ie c io m . ¡9.30 M o n ito r .  20.15 
P ro g ra m  r o z r y w k o w y  „ K w ia t y  i  p io  
s e n k i d la  L u b e ls k ie j Z ie m i" .  21.45 
D z ie n n ik  T V . 22.20 F i lm  p o ls k i „ A l ­
b u m  p o ls k i" .

N IE D Z IE L A

7.50 T V  k u r s  r o ln ic z y .  8.25 P rz y p o ­
m in a m y , ra d z im y .  8.35 N o w o cze ­
sno ść  w  d o m u  i  za g ro d z ie . 9 F i lm  
z. s e r i i  „S ta ty k a  w ię k s z a  n iż  ż y c ie " .  
S.55 „ W  c z te ry  s tr o n y  ś w ia ta “ . 10.25 
F i lm  w ęg . „ G w ia z d y  E g e ru “ . 12.50 
D z ie n n ik  T V . 13.10 M a g a z y n  d la  
w s i. 13.40 D la  d z ie c i „ Ś lu b y  p a n ie n  
s k ie “  — J . W ilk o w s k ie g o . 14 P K F . 
14.10 E s t ra d a  l i te r a c k a .  14.45 S k r z y ­
d la te  r y tm y .  15.30 T e le tu r n ie j .  16.35 
A n g ie ls k i p ro g ra m  r o z r y w k o w y .
17.30 O d b u d o w a  Z a m k u  K r ó le w s k ie ­
go. 18 Z e s p ó ł R a d z ie c k i P ie ś n i i  T a ń  
ca „ B ie r io z k a " .  18.25 T e le -e ch o . 19.30 
D z 'e n n ik  T V .  20.10 Z  ga w ę d ą  po 
W a rs z a w ie . 20.50 „ O s ta tn i  lo t  A l ­
b a tro s a “  — c z . I I .  22 M a g a z y n  spoę

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.56 F i lm  ra d ź . . .N e u tra ln e  w o d y " .  
16.10 „G o d z in a  d la  r o d z ic ó w " .  16.35 
„ S u s i "  n a z y w a  s ię  te ra z  01)9". 17.05 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.35 G im n a ­
s ty k a . 17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 F i lm  
z s e r i i  „ G n ie w 'k o  s y n  r y b a k a “ . 18.15 
„ W y c ie c z k a  w  p le n e r “ . 18.45 T e le -  
re k la m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 19 „R o d z in a  w  k rę g u  po 
la r n y m “ . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 P o ls k i f i lm  T V  . .C y w i l “ . 
20.25 „W s ia d a ć  p ro szę “ . 21.30 F i lm  
„ S k a z a n y  na  ś m ie rć  — u c ie k ł" .  23.10 
K in o  ro z m a ito ś c i,  k r o n ik a .

S O B O T A

8.35 G im n a s ty k a . 8.45 Z  p ie rw s z e j 
r ę k i.  9.25 K r o n ik a .  10 „P ro s z ę  w s ia ­
d a ć " .  11 F i lm  „ S k a ż a n y  na ś m ie rć  
— u c ie k ł" .  12.50 W ia d o m o ś c i. 12.55 
„ O d p o w ia d a m y  na  p y ta n ia “ . 1.8..35 
„ P r ó b y “ . 14 M e lo d ie  i  r y t m y " .  14.30 
F i im  z 9 e r ii  . .C y w i i " .  15 D la  d z ie c i:  
„L a m p a  A ia d y n a “ . 16.30 W ia d o m o ­
śc i. 16.35 N o w o ś c i n a u k ; i  te c h n ik i.  
17 M a g a z y n  d la  m ło d z ie ż y . 17.35 
S p o r t .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j. 19 T e le re k la m a . 19.25 P ro g n o  
za p o g o d y , k r o n ik a .  20 O p e re tk a  
F r .  L e h a ra  „W e s o ła  w d ó w k a “ . 2150 
K r o n ik a .  22 F i lm  U S A  „J e s z c z e  r a z " .
23.35 K a le jd o s k o p .

N IE D Z IE L A

8.50 G im n a s ty k a ,  9 „ U  p rz y ja c ió ł  w  
o d w ie d z in y " .  9.25 K r o n ik a .  10 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i „ A s s a d "  — cz .

ta " .  12.50 S z k ic e  k u l tu r a ln e  z D re z  
n a . 13.30 „ M o to c r o s s " .  14.15 K o m e ­
d ia  f i lm o w a  „N a s z a  z w a r io w a n a  
r o d z in k a " ,  15.30 D la  d z ie c i : „W  k r a i ­
n ie  b a ś n i" .  16 W ia d o m o ś c i. 16.05 
„ K ą c ik  ż y c z e ń " .  17.15 W ia d o m o ś c i 
17.20 S p o r t .  18.45 P ro g n o z a  p o g o d y , 
p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19.30 
K r o n ik a .  2fl F i im  ra d ź . „ G łó w n a  
ro la  d la  n ie z n a jo m e j“ . 21.25 „ P e n ­
ta g o n “ . 22.25 W ia d o m o ś c i.

RADIO
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15. 16. 18.50. 20. 23, 
24.

15.«ß „P o d  l ip c o w y m  s ło ń c e m “ . 
15.40 „ H r a b ia  M o n te  C h r is to “ » 16.05 
A l f a  i O m eg a . 16.30 P o p o łu d n ie  z 
m ło d o ś c ią . 19.15 Z  k s ię g a rs k ie j la d y . 
19.30 K u p ić  n ie  k u p ić .  19.45 K o n c e rt  
ż ycze ń . 20 30 O d p rz y ś p ie w k i do  
p r z y ś p ie w k i.  21 W  r y tm a c h  ta n e cz ­
n y c h . 21.25 Z  k s ię g a r s k ie j la d v . 21.30 
Z e s p ó ł „ D z ie w ią tk a " .  22—23 S zcze c in  
— U K F . 22 M a g a z y n  s tu d e n c k i.  23.10 
O  co  tu  c h o d z i. 23.15 K o n c e r t  m u ­
z y k i  p o ls k ie j.

P R O G R A M  I I

15 K o n c e r t  z  n a g ra ń  c h ó ru  a c a p p e l­
la  PR  i  T V  w  K ra k o w ń e , 15.30 U tw o ­
r y  n ie d o k o ń c z o n e . 16.05 R e k la m a . 
16.35 H is to r ie  w  d u r  j  w  m o ll. 17 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W yb rze ża . 17.15 
.S e rc e " . 17.25 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d ­

n ie . 18.20 S o nd a  19.15 ..L ip c o w e  
d n i " .  19.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 
20.33 D y s k u s ja  l i te r a c k a .  20.42 D. c. 
k o n c e r tu  21.26 K o n c e r t  r o z r y w k o ­
w y .  22.33 P rz e d  lip c o w y m  fe s ty n e m  
m u z y c z n y m . 0.05—3.00 P ro g ra m  n o c -

P R O G R A M  I I I

15.10 A lb u m  m u z y k i  u n iw e rs a ln e j.  
15.30 R a d io w a  e n c y k lo p e d ia  k u l t u ­
r y  16.05 W ia t r a k i ; p o l i t y k a  16.15 
S o n a ta  o rg ą n o w a  C -d u r  J . S. B a ­
cha . 16.45 N asz r o k  72. 17.05 T w a rz  
p o k e rz y s ty  17.15 M ó j m a g n e to fo n .

117.40 P o ls k ie  p e jzaże  m u z y c z n e . 18.00 
O p e ra  na' u r lo p ie  18 30 P o lit y k a  d la  
w s z y s tk ic h  18.45 T v lk c  do p o r tu -  
g a ls k u  19.05 ..N asz w s p ó ln y  p r z y ja ­
c ie l"  19 3* M u z y k a ln y  d e te k ty w  
20.00 P io s e n k a rz  u n iw e rs a ln y  — 
H e n r i S a lv a d o r  20 25 I lu s t ro w a n y  
T y g o d n ik  R o z ry w k o w y  21.50 O p e ra  
ty g o d n ia  22 F a k tv  d n ia . 22.15 T r z y  
k w a d ra n s e  ja zzu . 23.05 K o n c e rt  t y l ­
k o  d la  m e lo m a n ó w .

S O B O T A

P R O G R A M  I

7.30 W w e s o ły m  n a s tro ju .  9.05 K o n ­
c e r t  p o ra n n y  9.35 P ie ś n i r e w o lu c y j­
ne  9.55 T ra n s m k s ia  ze s p o tk a n ia  
p a r t i i  i rz ą d u  z d e le g a ta m i na Z lo t. 
12.15 Z e s p ó ł . .D z ie w ią tk a “  12.45 27 
la t  p o ls k ie j m u z y k i r o z r y w k o w e j.
13.20 K a p e la  lu d o w a  ro z g ło ś n i ś ląs ­
k ie j .  13.40 L a u re a c i te g o ro czn e g o  
F e s t iw a lu  P io s e n k i Ż o łn ie r s k ie j .  14 
. P o rt re ,  s ło w e m  m a s o w a n y “  — E lż ­
b ie ta  B a rs z c z e w s k a . 14.30 K o n ­
c e r t  ż ycze ń . 15.30 T ra n s m is ja  z 
o tw a rc ia  Ig rz y s k  M ło d z ie ż y  w  L o ­
d z i 16.05 D y s k u s ja  na te m a ty  k r a ­
jo w e . 16.20 S łu c h o w is k o  „ M a ż  i  żo­
n a " .  17.30 Ł ó d z k i Z lo t  M ło d z ie ż o w y .
18.30 T ra n s m is ja  m eczu  p i łk a rs k ie g o .
19.20 G ra ja  o r k ;e s t r v  de te . 19 40 P rz y  
m u z y c e  o s p o rc ie . 20.30 K o m p o z y to r  
ty g o d n ia  21 Z g a d u j-z g a d u la . 22.30 
W  80 m in u t  d o o k o ła  św ia ta .

„ W y s ia d y w a c z k a " .  18.30 N o w y  a l-  
. b u m -S k a ld ó w  19.05 P o lo n ia  ś p ie w a . 

19 20 K s ią ż k ą  ty g o d n ia  19.35 ..P o ­
w ra c a ją c a  m e lo d y ik a "  20 ..W ie c z ó r 
w  lo k a lu  A n g e lo "  20.15 K o ro w ó d  ta - i 
ne e zn y  21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22’ 
F a k ty  d n ia  22.08 G w ia z d a  7 w ie ­
c z o ró w  22.15 ..N asz w s p ó ln y  p r z y ­
ja c ie l“  22.45 F o r te p ia n o w e  im p re s je .  
23.05 S p o tk a n ie  z M a r y la  R o d o w icz .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

7.30 W ra n n y c h  p a n to f la c h . 9.05 F a ­
la  72. 9.15 R a d io w y  m a g a z y n  w o j­
s k o w y  10 D la  d z ie c i „ K a p i ta n  A l i  
i ie g o  z w ie rz ę ta "  10.20 F a k ty  i  ta k ­
ty  11 R o zg ło śn ia  h a rc e rs k a . 11.40 
A n e g d o ty  i fa k ty  12.15 W e s o ły  a u ­
to b u s  13—14 S zcze c in  s te re o  13.15 
„ Z  p a m ię tn ik ó w  M . F o g g a ". 13.35 
W c z o ra j n a g ra n e  d z iś  na a n te n ie . 
14 K o m p o z y to r  ty g o d n ia . 14.30 „ W  
J e z io ra n a c h "  15 K o n c e r t  ż yczeń . 
16.05 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  w y d a rz e ń  
m ię d z y n a ro d o w y c h . 16.20 S łu c h o w is ­
k o  .K rz y w d a “  18.38 R a d io w a  p io ­
sen ka  m ie s ia e a . 19 K a b a re c ik  r e k la ­
m o w y . 19.15 P rz y  m u z y c e  o s p o r ­
c ie 20.10 T ra n s m is ja  z z a k o ń c z e n ia  
Z lo tu  M ło d y c h  P rz o d o w n ik ó w  P ra ­
c y  i N a u k i 21.15 .M a ty s ia k o w ie " .  
21 45 R a d io w y  m a g a z y n  p rz e b o ió w . 
22.15 P rz e b o je  ta n e czn e . 23.10 S te fa n  
R ach oń  po le ca . 23.40 M u z y c z n e  k o ­
ły s a n k i.

P R O G R A M  ł l

p o ls k a  9 „ D o b r o  m o je  ta m . gdz ie  
d o b ro  o jc z y z n y “  9.3U M u z y k a  p o l­
s ka . 10.15 P o ra n e k  l i te r a c k o - m u z y c z -  
n y . 12.15 Z  m u z y c z n y c h  t r a d y c j i  n a - 
szyeh  p r z y ja c ió ł.  13.15 M u z y k a . 13.30 
N a r a d io w e j e s tra d z ie . 14.30 P o ls k i 
f o lk lo r  15 T e a tr  d la  d z ie c i „ D o b r a  

, n o c  na s z c z u p a k a “ . 15.42 .„R z e ź b io ­
ne n ie  w  k a m ie n iu “ . 16.06 „ O k s y w ­
s k ie  r a d y “ . 17.05 Z  n a g ra ń  lw o w ­
s k ie j o r k ie s t r y  k a m e ra ln e j.  17.30 
E x p o r t  p o ls k ie j p io s e n k i.  18 T e a tr  
P R  „ B a lla d a  o s ta w n y c h  b ra c ia c h  
B o d z ia k a c h “ . 19.15 W a rsza w a  w  m e ­
lo d i i  i  p io se n ce . 19.30 „ M a ty s ia k o ­
w ie “  20 K o n c e r t  c h o p in o w s k i 20.30 
„ N ie  d e p ta ć  t r a w n ik ó w “ , 21 S p ra ­
w o z d a n ie  z u ro c z y s to ś c i w  B e d o m ie . 
21.30 P io s e n k i z ra d io w e g o  k u t ra .  
22.05 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 22.25 Z e ­
s p ó ł P io tra  F ig la .  22.45 Z e s p ó ł 
„ D z ie w ią tk a “  23.15 P o ls k a  m u z y k a  
w spó łczesn a - 0.05—3.00 P ro g ra m  n o c ­
n y  ( I  o r  ) .

P R O G R A M  m

7.15 P o l it y k a  d la  w s z y s tk ic h . 7.36 
Ś w ią te c z n e  r y tm y  8.10 „ C z y ja  l i r e n -  
k a “ . 8.35 Ś w ią te c z n e  r y tm y .  9 „ T w a rz  
p o k e r z y s ty “  9.10 Ś w ia to w e  p rz e b o je  
po  p o ls k u . 9.35 R o d a c y  z w y b o ru . 
10 Z  m u z y c z n y c h  n a g ra ń . 10.20 I lu s ­
t r o w a n y  ty g o d n ik  r o z r y w k o w y .  10.50 
„ L u b e ls k ie  w s p o m n ie n ia  ra d io w c a " .  
11.10 N o w o ś c i P o ls k ic h  N a g ra ń . 11.25 
Z ło ta  m u z y k a  p o ls k a . 12.05 z  C ie ­
szy n a  na W a w e l. 12.20 L ip c o w y  m a ­
r a to n  m u z y c z n y . 13.20 S e rce  C h o p i­
na . 14.05 C o  k r a j  to  in s t r u m e n t .  14.30 
P ie rw s z y  re js . 14.40 L ip c o w y  m a ra ­
to n  m u z y c z n y  . 15.10 „ R o d z in a “ . 
15.30 „ T o lo  -  p io s e n k i“ . 15.50 Z  m is ­
trz o w s k ic h  n a g ra ń  J  H o fm a n a . 16.15 
In te r r a d io .  16.45 Ja zz  d la  w s z y s t­
k ic h . 17.05 „ T w a r z  p o k e r z y s ty “ . 17.15 
M ó j m a g n e to fo n . 17.40 „20 m in u t  
w  z ie lo n e j t r a w ie “ . 18 S łu c h o w is k '

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7.30. 8.30. 12.05,. 
17. 19. 22. 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I:
16. 21.30. 24.

6 M e lo d ie  na n ie d z ie lę . 7.45 Z a n u ć  
i  u ś m ie c h n ij  s ię  8 M o s k w a  z m e lo ­
d ia  i  p io s e n k a . 8.35 R a d io p ro b le m y . 
8.45 M a g a z y n  w o js k o w y .  9.05 M u ­
z y c z n e  c ie k a w o s tk i,  9.40 „ O s ta tn i  
r e js “ . 10 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y  W y ­
b rze ża  10.25 R a d io w y  P u n k t  U s łu ­
g o w y . 10.57 A u d y c ja  l i te r a c k a  12.30 
P o ra n e k  s y m fo n ic z n y . 13.3«, P ę td w ie - 
c z o re k  p rz v  m ik r o fo n ie .  15 W a k a ­
c y jn y  T e a tr  ..K a t iu s ż e  k a p ita n a  F lo ­
ro  w a “  15.30 M u s ic a l po  p o ls k u .
16.05 T r z y  ż a r ty  s łu c h o w is k o w e  
„ N ie z w y k łe  p rz y g o d y  b a ro n a  de  
C ra c " .  16.30 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.
17.05 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię ­
k o w y  17.30 R e w ia  p io s e n e k  18 T e ­
a t r  P io s e n k i. 18.35 Z e s p o ły  P ie ś n i i  
T a ń c a . 19.15 „ M e t r o n o m “ . 19.45 P o l­
s k ie  s k rz y d ła . 20 M a g a z y n  l i te r a c -  
k o -m u z y c z n y . 21.32 Z  b o is k  i  s ta d io ­
n ó w . 22.25 W ie c z o rn e  ro z m o w y . 22.35 
N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  z m u z y k ą . 
23.35 A ra b s k ie  im p re s je  m u z y c z n e . 
0.05 —3.00 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

7.15 P o l it y k a  d la  w s z y s tk ic h . 8.10 A 
je d n a k  to  s ię z d a rz y ło . 8.35 N ie d z ie l­
ne  r y tm y .  9 „ T w a r z  p o k e r z y s ty " .
9.10 G ra ja c e  ILsty. 9.35 ..T u  n ie  m a  
n ik o g o “ . 10 I lu s t ro w a n y  ty g o d n ik  
d ź w ię k o w y . 11.25 U tw o r y  N ic o lo  P a­
g a n in ie g o . 12.05 S łu c h o w is k o  „S z la ­
k ie m  m 's  „ B a t o r y “ . 12.30 M ię d z y  
B o b in o  a O lim p ia . 13.15 P io s e n k i 
w iz y tó w k i .  14.05 N a  e s tra d z ie  M a n i­
la s  de P la ta  14.20 P e ry s k o p . 14.45 
Ś w ia to w e  p rz e b o je  do  p o ls k u . 15.10 
M u z y c z n e  p r e m ie ry  15.30 „ D a le k o  
od  k r a ju "  15.50 Z w ie rz e n ia  p re z e n ­
te ra . 16.15 „W ie c z ó r  u J a d w ig i" .  16.45 
S a ła tk a  po  w ło s k u . 17.05 „ T w a rz  po ­
k e r z y s ty “ . 17.15 M ó j m a g n e to fo n . 
17.40 Jazz  z u ś m ie c h e m . 18 L e k tu ry *  
le k tu r y .  18.15 P o lo n ia  śp ie w a . 18.30 
M in i-m a x .  19.05 S łu c h o w is k o  „ T e r -  
r a t iu m " .  19.35 P ra w ie  w s z y s tk o  o  
„ G o lu “ . 20 W y c ie c z k i h is to ry c z n e .
20.10 W ie lk ie  re c ita le . 21.05 „ A  m y  
k a w a le r y  b ie d n e " .  21.25 P ły t y  nasze  
i  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  21.50 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  
7 w ie c z o ró w ., 22.20 L u d z ie  s z tu k i.  
22.33 B a lla d y  o  ro m a n s a c h . 23 C h w i­
la  p o e z j i  23.05 M u z y k a  nocą.

( I  i r .) .

Kronika wypadków
A L A R M  na  w o d a c h  t r w a !  J a k

w y n ik a  z i n fo r m a c j i  o f ic e r a  d y ż u r ­
n e g o  K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j M O. 
na  te re n ie  m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a  u -  
to n ę ły  w c z o ra j t r z y  o s o b y :  4 7 -le tn i 
J a n  M „  za m . w  Z d r o ja c h  p rz y  u l. 
B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h , k tó r y  u to p ił  
s ię  w  R e g a lic y  (za ch o d z i p o d e jrz e ­
n ie  s a m o b ó js tw a ) , 1 8 - le tn i Ja n  K „  
m ie s z k a n ie c  w s i G o s ty ń  p o w . G r y ­
f ic e  (u to n ą ł p o d cza s  k ą p ie l:  w  m ie j­
scu n ie  s trz e ż o n y m , w  je z io rz e  k o ło  
B e rk o w a  p o w . G r y f ic e ) ,  o ra z  4 - le t-  
n i Z e n o n  T .. m ie s z k a n ie c  W ę g o rz y ­
na p o w . Ł o b e z . C h ło p ie c , p o zo s ta ­
ją c  bez n a d z o ru  d o ro s ły c h , k ą p a ł się 
w  s ta w ie .

P o n a d to , na  p la ż y  w  D z iw n o w ie  
m o rz e  w y r z u c i ło  w c z o ra j ra n o  z w ło  
k i  m ę ż c z y z n y  n ie  u s ta lo n e g o  n a z w i 
ska . n a jp ra w d o p o d o b n ie j ró w n ie ż  
o f ia r y  k ą p ie l i .  M il i c ja  p ro w a d z i w  
te j  s p ra w ie  p o s tę p o w a n ie  w y ja ś n ia ­
ją ce .

W  S Z C Z E C IN IE  w y d a rz y ło  s ię
w c z o ra j 10 w y p a d k ó w  d ro g o w y c h . 
M . in .  o go dz . 14.30 na  u l.  G d a ń ­
s k ie j,  w  p o b liż u  u l.  K s ię ż n e j A n n y  
s a m o c h ó d  „ S t a r "  n r  re j.  M O  1421 
ze Ś w in o u jś c ia ,  p ro w a d z o n y  p rze z  
Ja n a  L . z d e rz y ł s ię  ze „S ta re m “  n r  
re j.  M T  0373 a te n  z k o le i  — z f u r ­
g o n e tk ą  „ Z u k "  n r  r e j .  M C  2288. 
W s z y s tk ie  t r z y  p o ja z d y  z o s ta ły  b a r ­
d zo  p o w a ż n ie  u s z k o d z o n e  — su m a  
s tra t  w y n o s i o k . 100 ty s . z ł. C ię ż ­
k ic h  o b ra ż e ń  d o z n a ł k ie ro w c a  ze 
Ś w in o u jś c ia .  L e k a r z  p o g o to w ia  s k ie

r o w a ł J a n a  L . do  d y ż u r n e j  k ł i n łM  
c h ir u r g ic z n e j  P A M .

D o  tra g ic z n e g o  w  s k u tk a c h  w y p a d  
k u  d r o g o w i j o  d o s z ło  w c z o ra j n a  
tra s ie  W e łty n  — G r y f in o .  O k o ło  go­
d z in y  16 z n a le z io n o  tu  na  p o b o c z u  
je z d n i z w ło k i 4 3 - le tn ie g o  A d a m a  W.» 
m ie s z k a ń c a  W e łty n ia .  J a k  w y n ik a  
ze w s tę p n e g o  d o c h o d z e n ia , z o s ta ł 
o n  p o trą c o n y  p rze z  sa m o ch ó d  c ię ża ­
r o w y  z ła d u n k ie m  d rz e w a . M il i c ja  
p ro w a d z i w  te j  s p ra w ie  d o c h o d z e -

J A K  N A S  p o in fo r m o w a ł d y ż u r n y  
le k a rz  p o g o to w ia , w c z o ra j,  p o d o b n ie  
ja k  w  d n ia c h  p o p rz e d n ic h , z a n o to ­
w a n ą  s p o rą  i lo ś ć  w e z w a ń  d o  osób* 
k tó re  z a s ła b ły  w s k u te k  u p a łu . O d ­
n o to w a n o  ta k ż e  k ilką  p r z y p a d k ó w  
p o ra ż e n ia  s ło n e czn e g o . N ie k tó re  w e  
z w a n ia  d o  c h o ry c h  o k a z y w a ły  s ię  
je d n a k  n ie  u z a s a d n io n e . N p . k i l k a  
m in u t  po  go dz . 22 za s ła b ła  p ra c o w ­
n ic a  b ro w a r u ,  H a lin a  S. P o  p r z y ­
b y c iu  na  m ie js c e  k a r e t k i  re a n im a ­
c y jn e j  (z  w e z w a n ia  w y n ik a ło ,  iż  
k o b ie ta  s tra c i ła  p rz y to m n o ś ć )  w y ­
s z ło  n a  ja w ,  iż  p a n i S. za s ła b ła  
w s k u te k  n a d m ie rn e g o  s p o ż y c ia  p i-  
w'a.

*  *  *
D O  K L I N I K I  c h ir u r g ic z n e j  P A M  

p r z y  u l.  U n i i  L u b e ls k ie j p rz y w ie z io ­
n o  4 0 - le tn ie g o  H e n ry k a  w . ,  p ra c o w ­
n ik a  e le k t r o w n i  P o m o rz a n y , k t ó r y  
w  cza s ie  p ra c y  d o z n a ł p o p a rz e n ia  
I I  s t. e le k tr y c z n o ś c ią .

(ap)

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  RSW  „P R A S A **  w S zcze c in ie . R E D A K C J A  i  A D M lN lś iR A C J A  S zcze c in , p l S o ’ « :  P ru s k ie g o  4. R E D A G U J E  K O LE G IU M  
w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,  R G o m e rs k i (z -c a  re d  n a c z e ln e g o ). T  R e k . M S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  r e d a k c j i ) . . !  T im e n . E  W itu s z y ń s k ł  T E L E F O N Y ; c e n tra la  «30-21; 
s e k re ta r ia t  re d  n a cze ln e g o  «57-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  «78-21: s e k re ta rz  r e d a k c l i  467-21: s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  «30-21 (w e w n  83 ): d z ia ł m ie js k i  «62-35: d z ia ł m o rs k i 
«27-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950: d z ia ł łą c z n o ś c i *  c z y te ln ik a m i 450-21: B iu r o  O g ło sze ń  428-62: r e d a k c ja  o o ra n n a  (po  g o d z in ie  6) 240-28: d a le k o p is y  240-18. P re n u m e ra tę  n a  k r a j  
n r z v im u ia  u rz ę d y  p o c z to w e . l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  .R u c h "  M - I

*
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Są jeszcze miejsca 

na Politechnice Szczecińskiej 

I w Wyższej Szkole Nauczycielskiej

BATALIA 0 INDEKSU
- rozstrzygniętą
|  M O Z  w A  ju z  ¿oasu—o w ać  w y n ik i tego roczne j re k ru ta c ji

* . A b , *

na p ie rw szy  ro k  s tud ió w .

T a k  w ię c , w  W yższe j Szkole
R o ln ic z e j „n a jm o d n ie js z y “  o ka ­
za ł się O dd z ia ł M e ch an iza c ji 
R o ln ic tw a , gdzie o każde w o l­
ne  m ie jsce  ub iega ło  się aż 
trze ch  k a nd yda tów . O statecznie  
p rz y ję to  32 osoby, c z y li o 2 w ię  
ce j, n iż  p rz e w id y w a ł l im it .

N a  b ra k  pow odzen ia  n ie  m o­
g ły  s ię  także uskarżać pozosta­
łe  w y d z ia ły  te j ucze ln i —  by ło  
ta m  p rzec ię tn ie  d w u k ro tn ie  w ię  
ce j ka nd yda tów , n iż  m iejsc.

W  re z u lta c ie  p r z y ję t o :  na  W y ­
d z ia ł Z o o te c h n ic z n y  — 75 osób, na  
W y d z ia ł R y b a c tw a  M o rs k ie g o  — 60 
o s ó b  o ra z  n a  W y d z ia ł R o ln ic z y  -  
15# osó b . A  s k o r o  ju ż  je s te ś m y  p r z y  
ty m  w y d z ia le ,  to  w a r to  d o d a ć , że 
e g z a m in y  w s tę p n e  . .o b la ło “  tu  ta k  
d u ż o  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w , że w ła ­
d ze  u c z e ln ia n e  m u s ia ły  d o k o n a ć  
p rz e g ru p o w a n ia , p rz e rz u c a ją c  n a  r o i  
n ic tw o  52 o so b y , k tó re  n a  in n y c h  
k ie r u n k a c h  p o z y ty w n ie  w y s z ły  z 
e g z a m in a c y jn y c h  o p a łó w , le cz  za ­
b r a k ło  ta m  d la  n ic h  w o ln y c h  
m ie js c .

P o lite c h n ik a  Szczecińska d y ­
sponow ała 855 m ie jsca m i. N a j-

Mimo upałów
nie brakuje

wody w kranach
O D  S ZER EG U  D N I u trz y m u ­

je  s ię  upa lna, słoneczna pogo­
da. k tó re j od la t  ta k  bardzo  o- 
b aw ia  się za łoga M ie jsk ieg o  
P rze ds ię b io rs tw a  W odociągów  i 
K a n a liz a c ji.  To  w ła śn ie  w  ta ­
k ic h  okresach le tn ic h  s k w a ró w  
w  szczecińskich dom ach często­
k ro ć  zaczynało  b ra kow a ć  w o dy  
w  kranach .

—  Na raz ie  d e fic y t w o d y  n ie  
w y s tą p ił (o d p u ku je m y  w  n ie ­
m a lo w a ne  d re w no ). J a k  p rze d ­
s ię b io rs tw o  d a je  sobie radę z za 
sp oko jen iem  je d n a k  chyba 
zw iększonego zapo trzebow ania  
na w odę? —  z ta k im  p y ta n iem  
z w ró c il iś m y  się do d y re k to ra  
nacze lnego M P W iK  J. Procha.

—  Is to tn ie , w  c iągu  os ta tn ich  
k i lk u  d n i w zros ło  zużycie  w o ­
d y  w  gospodarstw ach  dom o­
w y c h . a le  n ie  ta k  znacznie, ja k  
to  zdarza ło  się. g dy  u pa ły  na­
s tęp o w a ły  w  m a ju  lu b  cze rw ­
c u .  T łu m a c z y m y  to  fak te m , że 
m in ą ł ju ż  okres w zm ożone j 
w e g e ta c ji ro ś lin  i  co za ty m  
idz ie , d z ia łko w icze  i  w ła śc ic ie ­
le  o g ród ków  p rzyd om o w ych  n ie  
zu ż y w a ją  ta k  w ie lk ic h  ilości 
w o d y  do  pod le w a n ia  w a rz y w  i 
k w ia tó w . G dy  do tego dodam y 
znaczny w zrost w yd a jno śc i 
szczecińskich  u jęć  wodociągo­
w y c h  (w  p o ró w n a n iu  z u b ie ­
g ły m  ro k ie m ) z rozum iem y p rzy  
czyny, d la  k tó ry c h  n ie  w y s tą p ił 
do tąd  ..w od n y  k ry z y s “ . W  
c h w il i  obecnej „p ro d u k c ja “  w o ­
d y  p rzekracza  zapo trzebow a­
n ie  m iasta  o ok. 15 tys. m  sześć, 
na  dobę. (taw o)

Innowacja PKP

Bilety powrotne 
— wcześniej

P R Z E D  N A M I  d w a  d n i  w o ln e  od  
p ra c y . K o rz y s ta ją c  z p o g o d n e j a u r y  
w ie lu  s z c z e c in ia n  w y b ie ra  s ię  n a d  
m o rz e  — d o  Ś w in o u jś c ia .  M ię d z y z d ro  
jo w . N a  D w o rc u  G łó v . n y m  bę d z ie  
p a n o w a ł w z m o ż o n y  ru c h . W  z w ią z ­
k u  z ty ra  D y re k c ja  O k rę g o w a  K o ­
le i  P a ń s tw o w y c h  w  S z cze c in ie  u r u ­
c h o m iła  d z iś  w  p o łu d n ie  p rz e d s p rz e  
da ż  b i le tó w  p o w ro tn y c h  z  ty c h  
m ie js c o w o ś c i.

B i le t y  n a b y w a ć  m o ż n a  w  k a s ie  
D w o rc a  G łó w n e g o . K u p u ją c  w c z e ­
ś n ie j  b i le t  p o w ro tn y  z a o szczę d z im y  
so b ie  czas. P o z w o li to  ta k ż e  P K P  
n a  s p ra w n ie js z a  o b s łu g ę  p o d ró ż ­
n y c h .  M a m y  n a d z ie ję ,  że s z cze c i­
n ia n ie  s k o r z y s ta ją  z  te j  n o w o ś c i.

( ja s )

w ię kszym  pow odzen iem  w śród  
m łodz ieży  c ieszy ły  się, tra d y c y j­
n ie, k ie ru n k i ekonom iczne  — 
na 225 m ie jsc  by ło  aż 419 k a n ­
d yda tów . P rz y ję to  248 d z ie w ­
cząt i ch łopców . „M o d n y “  b y ł 
W y d z ia ł B u d o w n ic tw a  i A rc h i­
te k tu ry , zw łaszcza zaś —  a rc h i­
te k tu ra : na je dn o  m ie jsce  p rz y ­
pada ło  ta m  3 k a nd yda tów . K o ­
n iec  ko ńcó w  p rz y ję to  na a rc h i­
te k tu rę  43 osoby, c z y li o 13 w ię  
ce j, n iż  p rz e w id y w a ł l im it .  N ie ­
s te ty , n ie  na w szys tk ie  w y d z ia ­
ły  PS zg łos iła  się w ys ta rcza jąca  
liczb a  chę tnych , w  z w ią zku  z 
czym  u cze ln ia  d yspo nu je  jesz­
cze ok. 129 m ie jsca m i, na w y ­
d z ia łach : B ud o w y  M aszyn  i  O - 
k rę tó w , T e ch n o lo g ii C h em iczn e j 
o raz  na k ie ru n k u  in ż y n ie ry jn y m  
W y d z ia łu  In ż y n ie r ii E k o n o m ik i 
T ra n sp o rtu .

N ie d ob o ry  n o tu je  także  W yż­
sza Szkoła  N auczyc ie lska . Są
ta m  w o ln e  m ie jsca  na m atem a­
tyce  z f iz y k ą  (35), za jęciach 
p ra k tyczn o -te ch n iczn ych  z f iz y ­
k ą  (53). w y c h o w a n iu  fiz y c z n y m  
z p rzysposobien iem  o b ron nym  
(25). w y c h o w a n iu  fiz y c z n y m  (3), 
na f i lo lo g i i  ro s y js k ie j (12) oraz 
na Z a w o do w ym  S tu d iu m  A d m i­
n is tra c y jn y m  (25),

P om orska A kad e m ia  M edycz­
na m ia ła  w  ty m  ro k u  w iększe 
pow odzen ie  u  m łodz ieży, n iż  w  
la tach  ub ieg łych .

N a  p ie rw s z y m  r o k u  w y d z ia łu  le ­
k a rs k ie g o  i  na  s to m a to lo g i i  c z e k a ło  
na k a n d y d a tó w  250 m ie js c , d o  egza­
m in ó w  w s tę p n y c h  p r z y s tą p i ło  zaś — 
o k . 700 osób. c z y l i  o  o k . 200 w ię c e j,  
n iż  w  1971 r .  R e k to r  P A M . p r o f .  E 
M o z e le w s k i s tw ie r d z i ł  je d n a k ,  że 
p rz e c ię tn y  p o z io m  w ie d z y  u b ie g a ją ­
c y c h  s ię  o s tu d e n c k ie  in d e k s y  n ie  
b y ł.  n ie s te ty ,  w y s o k i.  D a w a ło  s ię  
za u w a ż y ć  — p o w ie d z ia ł — że w  w ie  
lu  p rz y p a d k a c h  z n a k o m ite  ś w ia ­
d e c tw o  m a tu ra ln e  n ie  z n a jd o w a ło  
p o tw ie rd z e n ia  w  t r a k c ie  e g z a m in u : 
k a n d y d a t  w y p a d a ł w  o c z a c h  p r o fe ­
s o ró w  z n a c z n ie  g o rz e j,  n iż  .m o żn a  
b y  s ię  sp o d z ie w a ć  p o  je g o  s to p ­
n ia c h  n a  c e n z u rz e  s z k o ln e j.

W a rto  dodać, że podobną o p i­
n ie  w yg ła sza li także  p rzedsta ­
w ic ie le  in n y c h  ucze ln i szczeciń­
sk ich . (k ra j)

INFORMATOR ŚWIĄTECZNY
HANDEL

81 L IP C A  —  P IĄ T E K

W S Z Y S T K IE  s k le p y  sp o ż y w c z e  
c z y n n e  są o  2 g o d z in y  d łu ż e j,  s k le  
p y  m ię s n e  — o l  g o d z in ę . P o zo s ta ­
ła  s ieć  h a n d lo w a  d e ta lic z n a  p ra c u je  
n o r m a ln ie .  Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  
c z y n n e  ja k  w  k a ż d ą  sob o tę .

22 L IP C A  — S O B O T A

C a ła  s ieć  h a n d lo w a  i  g a s tro n o m ie z  
na c z y n n a , j a k  w  k a żd ą  n ie d z ie lę . 

W  c z te re c h  p u n k ta c h  m ia s la ,  w  cza  
s ie  t r w a n ia  im p re z  u ru c h o m io n e  bę 
dą  d o d a tk o w e  p u n k t y  h a n d lo w e , a 
m ia n o w ic ie :  na  W a ła c h  C h ro b re g o  
w  go dz . o d  16 d o  23 c z y n n a  bę dz ie  
k a w ia rn ia  „R o tu n d a “ , b u fe t  „B a s z ­
to w a “ , s z a s z ły k a rn ia  p r z y  u l .  J a n a  
z K o ln a , re s ta u ra c ja  „ P r z y s ta ń “ . 2 
b u fe ty  (n a  u l .  Z . S ta re g o  i  S ze ze rb - 
c o w e j) .  ta ra s  p rz y  D o m u  R y b a k a , 
k o n te n e ry  z lo d a m i,  s a tu ra to ry ,  
s to is k a  z o w o c a m i.  W  P a rk u  K a ­
s p ro w ic z a  w  go dz . 16—19.30 (w y s tę  
p y  Z e s p o łu  P ie ś n i i  T a ń c a  „ Ż y ­
w ie c “ ) — u ru c h o m io n e  zo s ta n ą  2 
b u fe ty ,  s to is k o  z  g ro c h ó w k ą , k o n te  
n e r y  z lo d a m i,  s a tu r a to r y ,  5 s to is k  
„D o im u  K s ią ż k i“ . E s tra d a  k o ło  H u ­
ty  „S z c z e c in “  w  S to łc z y n ie  (w y s tę ­
p y  D K  „ K o le ja r z “  i  fe s ty n )  — w  
g o d z . 15.30—21 — l  b u fe t,  s a tu ra to ­
r y ,  lo d y  o ra z  s ta d io n  S K L  (o b o k  
„ P o lm o “ ) — g o d z . 16 — s a tu r a to r y ,  
lo d y .

23 L IP C A  — N IE D Z IE L A

C ała  s ie ć  h a n d lo w a  i  g a s tro n o m ie z  
na  c z y n n a  j a k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę . 
W  P a rk u  K a s p ro w ic z a  w  goclz. od  
15.30 do  18.30 (w  cza s ie  w y s tę p ó w  
ze s p o łu  H u ty  „S z c z e c in “ ) c z y n n e  
b ę d ą  2 b u fe ty ,  s to is k o  z grochow s­
k ą . s to is k o  z o w o c a m i,  k o n te n e ry  
% lo d a m i i  s a tu r a to r y .

POCZTA
82 L IP C A

W s z y s tk ie  p la c ó w k i p o c z to w o - te le -  
k o m u n ik a c y jn e .  z w y ją tk ie m  U P T . 
S zcze c in  1 p r z y  u l.  B o g u ro d z ic y  (od  
d z ia ł te le k o m u n ik a c y jn y )  o ra z  U P T . 
S zcze c in  30 — D w o rz e c  G łó w n y  O - 
s o b o w y . b ę d ą  n ie c z y n n e .

23 L IP C A

W s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z to w o - te -  
le k o m u n ik a c y jn e  c z y n n e  ja k  w  k a ż  
dą  n ie d z ie lę .

W trosce o czas pań domu

Rybne nowości
z „Gryfa”

— już wkrótce 
na naszym stole

P R Z E D  k i lk o m a  ty g o d n ia m i in f o r ­
m o w a liś m y ,  iż  te c h n o lo d z y  Z a k ła d u  
P rz e tw ó rs tw a  W ła ś c iw e g o  P P D iU R  
„ G r y f “  o p ra c o w a li  n o w y  ro d z a j 
k o n s e rw y , k tó ra  m o że  b y ć  s p o ż y ­
w a n a  na  z im n o  lu b  n a  g o rą c o  i  s ta ­
n o w i s a m o d z ie ln e  d a n ie  o b ia d o w e . 
K o n s e rw a  ta  u k a ż e  s ię  na  n a s z y m  
r y n k u  ju ż  w  n a jb l iż s z y m  czas ie .

W  te j  c h w i l i  t r w a ją  w  „ G r y f ie “  
p ra c e  z w ią z a n e  z w d ro ż e n ie m  do 
p r o d u k c j i  in n e j  n o w o ś c i — zag ęsz­
cz o n e j z u p y  r y b n e j  z r y b  a t la n t y ­
c k ic h .  P rz e w id u je  s ię . że d a n ie  to  
— w  o p a k o w a n ia c h  4 0 0 -g ra m o w v c h  
i  1 k g  — u k a ż e  s ię  w  s k le p a c h  je ­
szcze w  b r .  C e n n ą  in ic ja t y w ę  te c h ­
n o lo g ó w  „ G r y fa “  p r z y jm ą  zap ew n e  
z ra d o ś c ią  s z c z e g ó ln ie  te  p a n ie , k ió -  
re  n ie z a le ż n ie  od  p r a c y  z a w o d o w e j 
p ro w a d z ą  g o s p o d a rs tw o  d o m o w e .

D o d a jm y  je szcze , że i  in n e  z a k ła ­
d y  p r z e tw ó rs tw a  ry b n e g o  w  n a szym  
k r a ju  z a m ie rz a ją  ta k ż e  rozpocz.ąć w  
n a jb l iż s z y m  cza s ie  p r o d u k c ję  z u p  
r y b n y c h ,  (a w a )

N A  D W O R C U  M O R S K IM  
każdego d n ia  p an u je  tło k . 
Przed ka sam i tw o rzą  się ko  
le jk i,  tru d n o  dostać b ile t. 
N ic  dz iw nego. G odzinna  w y  
cieczka s ta tk ie m  po porc ie  
je s t n ie w ą tp liw ą  a tra k c ją  
d la  tu ry s tó w  o dw ied za ją ­
cych  Szczecin. Szczególnie 
dużo u c iech y  m a ją  d z iec i 
w yp oczyw a ją ce  na  ko lo ­
n iach  w  naszym  mieście.

F o to : A l.  W itu szyń sk i

Po raz pierwszy
Szczeciniew

taxi nr 1000
N A  U L IC A C H  Szczecina po­

ja w iła  się w  ty c h  d n ia ch  ta k ­
só w ka  oznaczona num erem  
1000.

—  C zyżbyśm y m ie li ju ż  w  
m ieście  ty le  w ła śn ie  taksó w e k 
osobow ych? —  za py ta liśm y  ur 
W o je w ó d zk im  Z rzeszeniu  P ry ­
w atnego  H a n d lu  i U sług.

— N iezupe łn ie . N u m e ry  ta k ­
sówek nadaw ane są w p ra w d z ie  
przez W y d z ia ł K o m u n ik a c ji 
Prez. M R N  ko le jn o , a le  n ie k tó ­
re  z n ic h  d e z a k tu a liz u ją  się. O - 
becn ie  jeźdz i p o  Szczecinie/ ok, 
930 taksów ek, (taw o)

Drobna rzecz...
... a  d u ż y  w s ty d . C h o d z i n a m  

tu  m ia n o w ic ie  o b a r ie r y  o c h ro n n e ,
u s ta w ia n e  p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw a  
d o k o n u ją c e  w s z e la k ic h  p ra c  d ro g o ­
w y c h . W ię k s z o ś ć  o w y c h  b a r ie r  z n a j 
d u je  s ię  w  ta k  o p ła k a n y m  s ta n ie  ( i  
u s ta w io n a  je s t  n a  z a sa d z ie  „ a b y  
a b y “ ) ,  że p o  p ro s tu  aż w s ty d . T a ­
k ie  w ła ś n ie  „ w iz y t ó w k i “  o g lą d a m y  
ju ż  np . od  d łu ższe g o  czasu  p rz y  
p l. L e n in a . Z  d r u g ie j s t r o n y  zd a rza  
ją  s ię  cz a s a m i „ w y k o p k i “  so lid n i®  
za b e zp ie czo n e . b a r ie r k i  s ta ra n n ie  
o d n o w io n e , w y ra ź n ie  z a zn a czo n e  
p rz e jś c ia  d la  p ie s z y c h .. . J e d n y m  s io  
w e m  — g d y  s ię  ch ce  to  s ię  m oże .

W Podgrodziu -  wakacyjnym mieście
W  M IE JS C U , gdzie  kończy 

sie „h u ś ta w k a “  na  w yb o jach  
bocznej d ro g i od N ow ego W a rp  
na je s t ogrodzenie , a w  o gro ­
dzen iu  b ram a. P rzy  b ra m ie  
d w a j harcerze, k tó ry m  opow ie ­
dz ieć się należy, w  k w e s tii K T O  
i DO  K O G O  —  a w  raz ie  g dy­
by tłu m a czen ie  n ie  b y ło ^  p rze ­
ko nyw a ją ce , łą c z n ik  na ro w e ­
rze p om kn ie  do k ie ro w n ik a  — 
i  w ro ta  o tw ie ra ją  się d a ją c  
w o ln y  w stęp  do P odgrodzia.

Podgrodzie  —  dziecięce m ia ­
steczko w  rękach  sam ej m ło ­
dz ieży : k o le jk a , poczta, p ie k a r­
n ia  —  ra i.  T a k ie  b y ły  hasła  
przed w ie lu  la ty  a po tem , na 
d ług o  w szystko  to  u c ich ło . Z 
d użym  za in te re sow an ie m  p rz y j­
m u ję  zaproszenie  na o tw a rc ie  
p ierw szego tu rn u s u  k o lo n ii.  D y ­
re k to r  H u ty  —  Szczecin inż. 
S te fan  K i ja k  z p rze ds ta w ic ie la ­
m i rostock iego  p rze m ys łu  uda je  
się z w iz y tą  do  Podgrodzia , k tó  
re  obecnie  je s t o śro dk ie m  w y ­

p oczyn kow ym  d la  dz iec i Z je d ­
noczenia  H u tn ic tw a  Że laza i 
S ta li.

A  w ięc je dźm y . W  ce n tru m  
m iasteczka  —  „ra tu s z “ . S tąd k ie  
ro w n ic tw o  (dorosłe) rządz i k o ­
lo n ią . N a śc ianach p a r te ru  w id ­
n ie ją  duże b a rw n e  p la ka ty . 
W ym a low a n e  są na n ich  hasła 
d n ia  od „D n ia  P racy  T w ó rc z e j“  
po „D z ień  1000 uśm iechów “

W  m a łym  d o m k u  (jed nym  ze 
100) m ieści się je dn a  g rupa  ko ­
lo n ijn a .-  z re g u ły  20-osobowa. 
S yp ia ln ie , u rządzenia  san ita rne, 
p rzedpokó j —  tra k to w a n y  w  
n ie k tó ry c h  z d om ów  ja k o  h a ll. 
P rzez 24 d n i jednego tu rnu su  
ta k  w yg ląda  podgrodzka  f ilia ... 
dom ów  ro d z inn ych .

D Z IE C IA R N IA  c z u je  s ię  ś w ie tn ie .  
D z ie w c z y n k i w  p iż a m a c h , o d iz o lo ­
w a n e  w  s z p ita l ik u  z p o w o d u  w ię k ­
s z y c h  p rz e z ię b ie ń  p o k r z y k u ją ,  w y ­
c h y la ją c  s ię  z o k n a :

— B a rd z o  n a m  je s t  d o b rz e  w  P o d ­
g r o d z iu !  P a n i  d o k to r  je s t  b a rd z o  
d o b ra .

N a d  z id row ie im  m ło d z ie ż y , p ró c z  le  
k a r z y ,  c z u w a  p rz e z  c a łą  do bę , w  
k a ż d e j z 4 d z ie ln ic ,  je d n a  h ig ie n i­
s tk a , A  c z u w a ć  trz e b a , p o n ie w a ż  
m ia s te c z k o  d z ie c ię c e  s c h o d z i n a  
b rz e g  z a to k i.  T u , na  w y p e łn io n e j 
b ia ły m  p ia s k ie m  p la ż y , p r z y  p o m o ­
śc ie  ze s p rz ę te m  b u ry s ty c z n y m . zda 
r z a  s ię  z a m o c z y ć  u b ra n ie  i  n ie t r u d ­
n o  z ła p a ć  k a ta r .

W  k a ż d e j d z ie ln ic y  je s t  oso b n a  
k u c h n ia  i  s to łó w k a . Ic h  p e rs o n e l 
p rz e ś c ig a  s ię  w  p r z y g o to w y w a n iu  
z d ro w y c h , s m a c z n y c h  p o s i łk ó w . ° i e  
k a r n ia  je s t  w s p ó ln a . I  ś w  #  a. 
C h le b ... „ o d  s k ó r k i  d o  s k ó r k i  — a n t 
je d n e j  d z iu r k i “ .

O prócz p ie k a rn i je s t poczta, 
k in o  i k a w ia rn ia . O dp o w ie dn ie j 
szą nazw ą d la  te j os ta tn ie j by­
ła b y : o ra nża dz ia rn ia . Są tu  s ło­
dycze, soki. w ody.

In a u g u ra c ja  k o lo n ii,  b y ła  za­
razem  przeg lądem  tego. czego 
dokonano  w  ciągu p aru  p ie rw ­
szych d n i. S am orząd k o lo n ijn y  
z ło ży ł ra p o r t i... p rzekaza ł d y ­
re k to ro w i H u ty  sym bo liczny , 
p rze og ro m n y k lu cz  do m iasta . 
O dczytano  m e ld un e k  o rozpoczę 
te j ju ż  w a k a c y jn e j sztafecie  czy

nów , k tó re  m łod z i w yko n yw a ć  
będą w  m ie jscu  swego le tn ie ­
go w yp oczyn ku . P ra cow n ia  p la ­
styczna pop isa ła  się n ie  ty lk o  
ś lic z n y m i p la k a ta m i p rzygo to ­
w y w a n y m i na każdy dzień , lecz 
i k o lo ro w y m i s tro ja m i, a także  
p rze ś liczn ym i w a z o n ik a m i i  ta ­
le rza m i śc iennym i.

Doskonale  w y p a d ł także 
h ym n  Podgrodzia  w yko na n y  
przez w szys tk ie  dz iec i p rzy  a - 
kom p an ia m e nc ie  h a rm o n ii, a 
pasow anie  na u czestn ików  ko ­
lo n i i tych , k tó rz y  o p u śc ili dom  
ro d z in n y  po raz p ie rw szy , do­
p e łn ia ło  obrazu. Pasowania  do­
ko na ł b ro da ty  N eptun , k tó r y  
w je c h a ł na a m fite a tra ln y  p lac 
wozem zaprzężonym  w  ubrane ­
go w  ko lo row e  k w ia ty  kon ia . 
D o tyka ją c  ra m io n  d z iec i n o b il i­
to w a n y m i p rzy  te j o k a z ji w id ła  
m i, u d a ją cym i z pow odzen iem  
tró jz ą b , kończy  uroczystość.

Jo lan ta  F R Y D R Y K IE W IC Z


